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POWIAT ZNOWU BEZ POSŁA
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Podobnie jak 4 lata temu, również w tegorocznych wyborach parlamentarnych nikomu z powiatu oław-
skiego nie udało się zdobyć mandatu poselskiego. Tak jak w 2015, teraz również największe szanse na 
to miał startujący z listy PiS Zdzisław Brezdeń (na fot.). Oławski starosta uzyskał w całym okręgu wybor-
czym 6300 głosów, ale dało mu to na liście KW PiS dopiero 10. (niemandatowe) miejsce...
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Frekwencja 63,06%

WYNIKI WYBORÓW - POWIAT OŁAWSKI

s. 5
(KT)

Posłanka 
na dwa dni

Wilki. 
Jest się czego bać?

s. 4

s. 2

s. 5

- Myślę, że wszyscy w partii czujemy lekki 
niedosyt, bo pomimo ogromnego wzrostu 
osób, które na nas zagłosowały, ten wynik 
nie był w stu procentach satysfakcjonujący 
- mówi Zdzisław Brezdeń, który nie będzie 
posłem. Czy zostanie w powiecie?
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OŁAWA 
Polityka 

Ze Zdzisławem 
Brezdeniem rozmawia 
Kamil Tysa

 » - Liczył pan na 10 tysięcy głosów, 
ostatecznie było 6300. Jest rozcza-
rowanie? 
- Niedosyt pozostaje, ale 

zdaję sobie sprawę z tego, że 
aby zostać parlamentarzystą, 
należało zdobyć aż 12 tysięcy 
głosów. Dla kandydata z pod-

wrocławskiego powiatu jest to 
liczba bardzo trudna do osią-
gnięcia. Było ciężko, ale cieszę 
się, że mój wynik jest lepszy 
niż ten, który uzyskałem w po-
przednich wyborach. Jestem 
bardzo zadowolony z tego, 
że Prawo i Sprawiedliwość 
wygrało te wybory. Dziękuję 

mieszkańcom, którzy wsparli 
moją kandydaturę. Będę pra-
cował dalej tutaj. 

 » - Okręg wrocławski, a właściwie 
cały Dolny Śląsk, to trudny teren 
dla kandydatów Prawa i Sprawiedli-
wości. PiS w województwie wygrało, 
ale nieznacznie. 
- Zgadza się. Tu zachodzą 

podobne mechanizmy, które 
działają przy wielkich aglome-
racjach. Takie są realia naszej 
polityki i trzeba z tym żyć. 

 » - Osiągnął pan jednak najlepszy 
wynik w powiecie oławskim. 
- I to jest dla mnie satysfak-

cja. Cieszę się, że mieszkańcy 
naszego powiatu doceniają 
mnie i moją wieloletnią pracę. 
Daje mi to pewną rekom-
pensatę tego, że ostatecznie 
mandatu nie udało się zdobyć. 
Szkoda, bo wydaje mi się, że 
powiat oławski zasługuje na 
posła z naszego terenu. Może 
w następnej kadencji... 

 » - Czego zabrakło? Kampania w in-
nych powiatach była zbyt słaba?
- Na szczegółowe analizy 

jeszcze przyjdzie czas. Na 
razie funkcjonujemy jeszcze 
w emocjach. Myślę jednak, że 
czułbym się gorzej, gdybym 
był na miejscu innych moich 
kolegów, na przykład Marcina 
Jędryska, który zdobył ponad 
12 tysięcy głosów, a nie wszedł 

do Sejmu. Ja miałem połowę 
z tego, więc w moim przypad-
ku tę kampanijną nieskutecz-
ność łatwiej jest przyjąć. Na 
pewno istotne jest pozyskanie 
głosów poza miejscem za-
mieszkania. Rzeczywistość 
jest dziś taka, że zdobycie 
mandatu przez kandydata 
spoza Wrocławia jest prawie 
niemożliwe. A na pewno bar-
dzo trudne! Doświadczyłem 
już tego drugi raz. Zawsze 
można powiedzieć, że do 
trzech razy sztuka, więc jeśli 
w przyszłości podejmę trzecią 
próbę, to pewne rzeczy będę 
musiał zmienić. Wprowa-
dziłem innowacje do mojej 
kampanii, jeździłem też poza 
nasz powiat, ale jak widać 
to nie zadziałało. Techniki 
oblepienia wszystkich powia-
tów na terenie województwa 
dolnośląskiego, którą stoso-
wali niektórzy kandydaci, nie 
wykorzystałem. Być może to 
był błąd. 

 » - Jak wyborcy PiS-u powinni 
odbierać wynik całego ugrupo-
wania? Z jednej strony jest więcej 
głosów niż 4 lata temu, a z drugiej 
nawet w wypowiedziach prezesa 
Jarosława Kaczyńskiego słychać 
lekki niedosyt. 

- Myślę, że wszyscy w partii 
czujemy ten lekki niedosyt, bo 
pomimo ogromnego wzrostu 
osób, które na nas zagłoso-

wały, ten wynik nie był w stu 
procentach satysfakcjonujący. 
Najważniejsza jest oczywiście 
wygrana, dalsza możliwość 
samodzielnego tworzenia rzą-
du, co wcześniej nigdy się 
nie zdarzało i nie wiadomo, 
czy jeszcze kiedyś się zdarzy. 
Z jednej strony mamy więc 
wielki sukces, z drugiej nie 
ukrywamy, że liczyliśmy na 
więcej. Przed rządem kolejne 
cztery lata ciężkiej pracy PiS 
jest partią wiarygodną i jestem 
przekonany, że wszystkie zo-
bowiązania zrealizuje. 

 » - Użył pan wcześniej sformułowania 
„będę pracował dalej tutaj”, a ja 
chciałbym zweryfikować plotkę, 
która mówi, że jest pan przymie-
rzany na stanowisko wicewojewody, 
a może nawet wojewody. 
- Odniosłem się do sytuacji, 

która miała miejsce dwa dni 
temu. A co będzie dalej? Wo-
lałbym nie spekulować. 

 » - A taka opcja w ogóle wchodzi 
w grę? 
- Życie niesie czasem cieka-

we propozycje i niespodzian-
ki, więc różnie może być. Na 
razie jestem tu, gdzie jestem. 
Jeśli dalej będzie mi dana 
praca starosty, to z satysfakcją 
będę ją wykonywał. A jeśli 
pojawi się inna opcja, to po 
prostu się nad nią zastanowię. 
Plotki są tylko plotkami.

NIE ZOSTAŁ POSŁEM, 
ale czy wciąż 
będzie starostą?

Zdzisław Brezdeń nie zostanie posłem
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OŁAWA/WROCŁAW 
Polityka 

Wiemy już, że nie będzie-
my mieli posła z powiatu 
oławskiego. Posłanką z li-
sty Lewicy została jednak 
Agnieszka Dziemianowicz-
-Bąk, która przez kilka lat 
mieszkała w Oławie

W trakcie kampanii wy-
borczej mówiła: - Przez kilka 
lat miałam okazję mieszkać 
w tym pięknym mieście. Oła-
wa dla mnie była wyborem, 
a nie koniecznością. Takich 
młodych osób jak ja, którzy 
decydują się mieszkać w ta-
kich miastach, będzie coraz 
więcej. Ja wiem, że Oława 
może być czymś więcej niż 
tylko sypialnią dla Wrocła-

wia. Musimy postawić na 
rozwój usług publicznych, tj. 
żłobków i przedszkoli. Tak, 
aby te nowe osiedla nie były 
tylko infrastrukturą miesz-
kalną, lecz były obudowane 
koniecznymi placówkami 
edukacyjnymi. 

Obiecała również, że otwo-
rzy w stolicy powiatu biuro po-
selskie. Trzymamy za słowo! 

(KT)

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk 
wchodzi do Sejmu. To eks-oławianka

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk została posłanką z listy Lewicy
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OŁAWA 
Charytatywnie 

Podczas trzech wydarzeń 
w SP nr 8 w Oławie na 
rzecz Tomka Pityńskie-
go (pisaliśmy o nim 
w poprzednim wydaniu 
GP-WO) udało się zebrać 
22 842,84 zł

Dzięki zaangażowaniu ca-
łej społeczności szkolnej, 
uczniów, rodziców i nauczy-
cieli wszystkie akcje wspaniale 
się udały. Zorganizowano 
na terenie szkoły kiermasz 
z ciastem, dyskotekę dla klas 
0-3 zaplanowaną przez Radę 
Rodziców. W poniedziałek 
w Dniu Edukacji Narodowej 
nauczyciele i dyrekcja popro-
siła o udział w akcji „Zamiast 
kwiatka”. 

W tym dniu zamiast trady-
cyjnych kwiatów w podzię-
kowaniu za trud pracy nauczy-
cielskiej, wszyscy wrzucali 

datki do puszek, przeznaczone 
na leczenie Tomcia. To wszyst-
ko spowodowało, że udało się 
zgromadzić ponad 22 tys. zł. 
Nie udało by się to wszystko 
gdyby nie zaangażowanie 
całej szkolnej społeczności, 
przewodniczącej Rady Ro-
dziców przy SP nr 8 w Oławie 
Kamili Bartoszek, oraz dyrek-
tor szkoły podstawowej nr 8 
Barbary Jarockiej. Jak mówią 

organizatorki - Ósemka nie 
powiedziała jeszcze ostatniego 
słowa i kolejne akcje są przy-
gotowywane.

Na koncie na portalu zrzut-
ka.pl/tomciowaleczny jest już 
124 tys. zł. Każdy kto chce po-
móc Tomciowi w powrocie do 
zdrowia, może wpłacić przez 
tą stronę pieniądze i pomóc 
tym samym w leczeniu.

(GK)

Kolejne akcje na rzecz 
TOMCIA WALECZNEGO

Tomcio Pityński z rodzicami. Chłopiec ma przeogromną chęć, aby 
pokonać chorobę. Kiedy nie było już szans na ratunek, udowodnił, 
że nie ma rzeczy niemożliwych. Rodzice mówią na niego Tomcio 
Waleczny
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Agnieszka Dizemianowicz-
-Bąk zdobyła 14 257 gło-
sów, z czego 378 w powie-
cie oławskim. Do Sejmu 
startowała z ostatniego, 
28 miejsca na liście Lewicy. 
Jest działaczką społeczną, 
w przeszłości związaną 
z partią Razem. Mandat 
poselski wywalczyła jako 
kandydatka bezpartyjna 
z poparciem Wiosny Ro-
berta Biedronia. W grudniu 
2016 amerykański magazyn 
„Foreign Policy” umieścił 
ją na liście stu najważniej-
szych intelektualistek.
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Oława 
W porę 

W tej akcji liczyły się 
sekundy. Policjantów 
wezwano, kiedy 
mężczyzna stał już za 
barierkami mostu na 
Oławce. Złapali go, kiedy 
skakał...

Wszystko działo się na po-
czątku października. Służbę 
pełnili wtedy asp. szt. Mieczy-
sław Wilczko i  asp. Wioletta 
Polerowicz. Dyżurny powiado-
mił ich, że odebrał zgłoszenie 

o osobie, która prawdopodob-
nie chce popełnić samobójstwo. 
- Jesteśmy przeszkoleni, wiemy 
jak zachować się w  takiej sy-
tuacji - mówi asp. Wioletta 
Polerowicz. - Wiedzieliśmy, 
że liczy się czas, chociaż nie 
mieliśmy konkretnych infor-
macji. W  trakcie dojazdu na 
miejsce wyłączyliśmy sygnały 
dźwiękowe, żeby nie spłoszyć 
tej osoby. Zobaczyliśmy, że 
mężczyzna stoi za barierką, 
a  na szyi ma pętlę. Wykorzy-
staliśmy to, że na uszach miał 
słuchawki, nie słyszał, że się 
zbliżamy. Akcja była bardzo 
dynamiczna. Biegliśmy. Zdą-
żyliśmy w ostatnich sekundach. 
Ten człowiek już robił krok do 
skoku. Złapaliśmy go dosłow-
nie w ostatniej chwili.

Polerowicz mówi, że 28-latek 
był spokojny, ale zaskoczony tą 
interwencją. Policjanci wezwali 
pogotowie i rozmawiali z nim. 
Mówił, że ma kłopoty rodzinne 
i w tym momencie nie widział 
innego rozwiązania, jak tylko 
samobójstwo.

- Niestety, takich sytuacji 
jest coraz więcej - dodaje Po-
lerowicz. - Świadkowie, którzy 
widzą, że ktoś próbuje się tar-
gnąć na życie, wzywają policję. 
O interwencję proszę też rodzi-
ny, które znalazły w domu jakiś 
niepokojący list, czy otrzymały 
SMS-y świadczące o  tym, że 
ktoś może próbować targnąć się 
na życie. W trakcie swojej służ-
by interweniowałam w  takich 
przypadkach wiele razy. Nigdy 
jednak nie było tak jak teraz, że 

uratowaliśmy człowieka, który 
już wykonywał skok.

Kiedy opublikowaliśmy in-
formację o tej akcji, w interne-
cie padło wiele słów uznania 
dla policjantów. - Nie czujemy 
się bohaterami, bo uratowali-
śmy życie - mówi Polerowicz. 
- Ta praca polega na tym, że 
codziennie mamy być bohate-
rami dla mieszkańców, którzy 
potrzebują naszej pomocy, czy 
to kiedy ktoś ich okradnie, czy 
zrobi krzywdę lub w  każdej 
innej trudnej sytuacji. Szcze-
gólnie my dzielnicowi mamy 
być bliżej ludzi i pomagać im 
na co dzień. 

Policjantka dodaje, że pod-
czas akcji w ogóle nie myśla-
ła o tym, że robi coś wyjąt-
kowego. Po prostu wspólnie 

z  kolegą działała. Dopiero 
później, kiedy emocje już 
opadły, była refleksja. - Przy-
szła radość, że udało nam 
się zdążyć w  tym idealnym 

momencie. To fantastyczne 
uczucie - dodaje. 

28-letni oławianin trafił pod 
opiekę lekarzy.

(AH)

Na szyi miał pętlę. Zdążyli w ostatniej chwili
Asp. szt. Mieczysław Wilczko i asp. Wioletta Polerowicz uratowali życie. Akcję przeprowadzili perfekcyjnie
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To miejsce 28-latek wybrał, aby odebrać sobie życie
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Siechnice/Wrocław 
Przed sądem 

Trwa proces w sprawie 
zabójstwa Adama D.  
Czy Małgorzata L. 
ugodziła go nożem?

Prokuratura Rejonowa 
w Oławie oskarża Małgorza-
tę L. o to, że 7 grudnia 2018 
w Siechnicach podczas wspól-
nego spożywania alkoholu za-
dała Adamowi D. cios nożem, 
co spowodowało jego nagłą 
śmierć. To czyn z artykułu 148 
paragraf 1 kodeksu karnego. 
Oskarżonej może grozić od 8 
do 25 lat pozbawienia wolno-
ści, a nawet dożywocie. 

Na pierwszej rozprawie 
przed Sądem Okręgowym we 
Wrocławiu. Małgorzata L. 
zaznaczyła, że w trakcie pro-
cesu nie będzie odpowiadała 
na pytania sądu i prokuratury. 
Złożyła tylko wyjaśnienia, 
w  których wycofała swoje 
wcześniejsze słowa. Przesłu-
chiwana na początku postę-
powania przez prokuraturę 
przyznała się do winy i  ze 
szczegółami opowiedziała, 
jak doszło do zbrodni. Przed 
sądem stwierdziła jednak, 
że tego nie zrobiła, a  cała 
poprzednia historia została 
zmyślona. 

W trakcie procesu zezna-
wali różni świadkowie. Nikt 
z  nich nie widział momentu 
zdarzenia, więc sąd pytał ich 
o życie Małgorzaty i Adama, 
ich relacje, problemy alkoho-
lowe i wcześniejsze nieporo-
zumienia. Oskarżoną zbadali 
również biegli z zakresu psy-
chiatrii, po czym stwierdzili, 
że jest osobą poczytalną. 

Na ostatniej rozprawie usły-
szeliśmy 39-letniego Roberta 
D., brata poszkodowanego 
- Nie wiem, co dokładnie się 
stało - podkreślił. - Gdy doje-
chałem na miejsce zdarzenia, 
reanimowano Adama. Usły-

szałem, że został ugodzony 
nożeM, ale nie udało się go 
uratować. 

Mimo, że byli rodzeń-
stwem, nie widywali się zbyt 
często. - Może raz czy dwa 
w  miesiącu - kontynuował 
Robert. - Często bywał pija-
ny, miał problem z  alkoho-
lem. Bardzo rzadko bywałem 
u  niego, bo tam ciągle się 
piło. Sam jestem nałogowym 
alkoholikiem i muszę unikać 
takiego środowiska. 

Sędzia chciał wiedzieć, jak 
wyglądał związek Małgorzaty 
i Adama. Świadek opowia-

dał: - Czasami było wszystko 
fajnie, a sprzeczki zaczynały 
się po alkoholu. Oboje byli 
względem siebie agresywni. 
Kłócili się o błahostki, choć to 
Małgorzata częściej wszczy-
nała awantury. To bardzo 
nerwowa kobieta. 

- Czy Adam ją bił? - sędzia 
pytał dalej. 

- Widziałem ją kiedyś 
w  gipsie, podejrzewam, że 
sama sobie krzywdy nie zro-
biła - mówił Robert D. - Nigdy 
nie byłem świadkiem żadnej 
bójki, ale słyszałem, że się 
biją. Na początku mieszkały 
z nimi dzieci Małgorzaty, ale 
potem chyba trafiły do domu 

dziecka. Powodem było nad-
używanie alkoholu. 

Sędzia odczytał także ze-
znania, złożone przez świad-
ka w  toku postępowania: 
- Adam od pięciu lat mieszkał 
w  Siechnicach z  konkubiną, 
nadużywali alkoholu. Nie 
widywałem się z  nimi, roz-
mawialiśmy za to często przez 
telefon. Ostatni raz dwa dni 
przed śmiercią. Zadzwonił, 
bo chciał, żebym mu w czymś 
pomógł, ale odmówiłem, gdy 
usłyszałem, że jest wypity. 
Często kłócił się z partnerką, 
ale powtarzał, że to miłość 
z  jego dziecięcych lat. Gdy 
byli trzeźwi, chodzili nawet 
za rękę, ale gdy wypili, zmie-

niało się wszystko. W  dniu 
zdarzenia jego pracodawca 
powiedział mi, że Adam został 
ugodzony nożem i nie żyje. 

Finał tego procesu jest 
już bliski. Oskarżona wciąż 
nie przyznaje się do winy, 
ale tylko ona była tego dnia 
w  mieszkaniu z Adamem. 
Zbada ją jeszcze biegły z za-
kresu psychologii. Potem 
strony wygłoszą mowy koń-
cowe.

(kt)

Adam mówił, że to jego miłość z lat dziecięcych

Świadkowie spójnie opowiadają, że gdy Małgorzata i Adam pili, kłótnie 
były codziennością. Czy jedna z nich zakończyła się morderstwem?
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Gmina J-L 
Strach 

Od kilku dni w internecie 
krąży informacja, że 
w okolicznych lasach 
grasują wilki. Jest się 
czego bać?

- Nie ma! - uspokaja 
Adam Rudnicki, łowczy 
z  koła łowieckiego „Ba-
żant”, który jest pośrednim 
sprawcą całego zamiesza-
nia. To on spotkał wilka, 
nagrał, a  potem film trafił 
do sieci. Temat podchwycili 
dziennikarze i powiat zaczął 
huczeć. - To jest błędnie 
wywołana panika - prze-
konuje Rudnicki. - Nie o to 

chodzi, że wilk kogoś za-
atakuje. Wilk tego nie zrobi, 
bo boi się człowieka i stara 
się nie wchodzić człowie-
kowi w  drogę. Gdy tylko 
poczuje zapach - ucieka. 
Jak ktoś twierdzi, że trzeba 
się bać, to nie ma racji. Jest 
mnóstwo wilków w Polsce 
i jakoś nie słyszymy o tym, 
by atakowały ludzi. Nawet 
niedaleko nas, w okolicach 
Brzegu czy Wołowa są re-
jestrowane watahy. Tam 
też są grzybiarze, myśliwi 
i  spacerowicze. Krzywda 
im się nie dzieje. 

Rudnicki przekonuje, że 
gdy wilk zobaczy człowie-
ka - ucieka. Sam nie wie, 
kiedy ostatni raz wilki były 
widziane w naszym powie-
cie. On tego drapieżnego 
ssaka spotkał na polach 

między Kopaliną a Minko-
wicami Oławskimi. Od razu 
wyciągnął telefon i  zaczął 
filmować. 

Czy może być ich więcej? 
- Tak, ponieważ są często 

widziane na terenie Nadle-
śnictwa Brzeg - tłumaczy 
łowczy. - To bardzo blisko, 
a rejon polowania wilka jest 
duży. Być może zapuścił 
się tu za zwierzyną. Watah 
raczej u  nas nie ma. Na 
moje oko to był trzyletni 
basior (określenie to jest 
stosowane w  odniesieniu 
do dorosłego, zwykle sta-
rego wilka, a zwłaszcza do 
dominującego w  stadzie). 
Być może szuka nowego 
miejsca zamieszkania, chce 
tutaj zostać na dłużej, roz-
mnożyć się. W  Polsce nie 

wolno polować na wilki, 
więc takie zwierzę odczu-
wa już coraz mniej strachu 
i może się przemieszczać. 

Łowczy opowiada, że 
szacunkowo w Polsce może 
być około 2000 wilków. 
Z  tego około 500 wader 
(samic), które mogą mieć 
młode. Wadera jest w stanie 
urodzić od 4 do 6 małych. 
Za kilka lat tych drapieżni-
ków może być więc w Pol-
sce dużo więcej. Zdaniem 
Adama Rudnickiego, to 
bardzo dobrze: - Mamy 
mnóstwo jeleni, dzików 
i saren. Popularność łowiec-
twa spada, ludzie niechętnie 
podchodzą do tematu polo-
wania. Jeleń, sarna czy dzik 
się rozmnażają i powodują 
coraz większe straty. Wilk 
jest świetnym łowcą, dużo 

lepszym niż myśliwy. Może 
nam bardzo pomóc. Proszę 
popływać barką na Odrze 
i  zobaczyć, ile szkód wy-
rządziły bobry. Za głowę się 
pan złapie. Przy wałach na 
drodze z  Jelcza-Laskowic 
do Oławy - to samo. Obec-
ność wilków na naszym te-

renie może być więc bardzo 
przydatna. 

Członkowie koła łowiec-
kiego przekonują, że zrobią 
wszystko, by wilki czuły się 
tutaj dobrze. A ludzie - ich 
zdaniem - nie powinni się 
bać.

(kt)

Rudnicki: Wilki mogą nam pomóc

Kadr z filmu Adama Rudnickiego

OŁAWA 
Uroczystości 

15 października to 
dzień, w którym osoby 
niewidome i niedowidzące 
obchodzą coroczne święto

Ta data wpisana na stałe 
do kalendarza ma przypo-
minać, że osoby niewidome 
i niedowidzące są wśród nas. 
Członkowie oławskiego koła 
Polskiego Związku Niewi-
domych w  tym szczególnym 
dniu zorganizowali spotkanie 
w klubie Parnas przy ulicy 1 
Maja w  Oławie. Wszystkich 
zgromadzonych, w tym samo-
rządowców, ze starostą Zdzi-
sławem Brezdeniem, burmi-
strzem Oławy Tomaszem Fri-
schmannem oraz pełniącym 
obowiązki wójta gminy Oława 
Henrykiem Kuriatą na czele 
witała prezes koła Marzena 
Liczmonik: - Bardzo dzięku-
ję, że przybyliście tak licznie 
na nasze spotkanie. Polski 
Związek Niewidomych to 
jedyna w Polsce samorządo-
wa organizacja członkowska, 
powołana, zarządzana oraz 
działająca na rzecz osób nie-
widomych i słabo widzących. 

Dzięki sieciowej strukturze 
jesteśmy obecni w  każdym 
powiecie w Polsce. Działamy 
też jako aktywny członek 
europejskiej i światowej Unii 
Niewidomych. Od ponad 60 
lat skutecznie działamy prze-
ciwko wykluczeniu osób nie-
widomych i słabo widzących. 

Prezes mówiła o wszystkich 
działaniach koła i  związku. 
O tym, w jaki sposób można 
uzyskać pomoc czy informa-

cję o  wszystkich wydarze-
niach. Członkowie aktywnie 
biorą udział w oławskich im-
prezach, takich jak jarmarki 
czy spartakiada, gdzie mogą 
pochwalić się swoimi ręko-
dziełami. Oczywiście koło 
pomaga także w  uzyskaniu 
szeroko pojętej rehabilitacji. 
Prezes Liczmonik dziękowała 
też wszystkim samorządom, 
dzięki którym związek może 
tak wielorako działać. 

- Niezmiernie miło mi, że 
możemy się tutaj po raz ko-
lejny spotkać - mówił starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Chcę 
złożyć wyrazy uznania dla 
pracy, którą wykonujecie 
na rzecz członków związku 
i  wszystkich osób w  jakiś 
sposób związanych z  oso-
bami niewidomymi czy nie-
dowidzącymi. Ważne jest, 
żebyście państwo aktywnie 
włączali się w funkcjonowa-
nie społeczeństwa. Abyście 
korzystali z możliwości, które 
dają samorządy, aby wasze 
życie - często naznaczone 
trudnościami - również było 
życiem wartościowym, cen-

nym, abyśmy wszyscy mogli 
czerpać z waszego bogatego 
doświadczenia. 

Oprócz słów podziękowań 
każdy z samorządowców do-
ceniał działania, które oław-
skie koło wykonuje na rzecz 
swoich członków. Wręczano 
też drobne upominki, a  za-
równo starosta, jak i burmistrz 
oraz wójt zapewnili o dalszej 

otwartości i pomocy na rzecz 
oławskiego koło PZN.

Oprawę artystyczną w tym 
wyjątkowym dniu zapewnili 
uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 6 w  Oławie pod 
przewodnictwem Anny Kar-
pińskiej. Uczniowie wyko-
nali piosenki, deklamowali 
wiersze, a  całość dotyczyła 
jesieni oraz jej uroków. Na 

zakończenie mali artyści wrę-
czyli wszystkim zgromadzo-
nym po jabłku. Podczas tego 
odświętnego dnia można było 
spróbować wypieków, które 
było dziełem pań - członkiń 
oławskiego koło PZN.

Tekst i fot.: 
Grzegorz Kacała 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Międzynarodowy Dzień Białej Laski

Prezes oławskiego koło Polskiego 
Związku Niewidomych Marzena 
Liczmonik przywitała wszystkich 
zgromadzonych oraz krótko 
przypomniała o tym, co udało się 
zorganizować w tym roku

Uczniowie ze SP nr 6 w Oławie wypełnili część artystyczną uroczystości

Adam Rudnicki
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GMINA J-L 
Wybierz 

Do 4 listopada potrwa 
głosowanie w tegorocznej 
edycji budżetu obywatel-
skiego

To już trzeci raz, gdy miesz-
kańcy gminy Jelcz-Laskowice 
otrzymali szansę wskazania 
inwestycji, które samorząd 
będzie musiał zrealizować. 
W pierwszej edycji do wy-
dania było 400 tysięcy zło-
tych. Rok temu - 600 tysięcy, 
w J-L - 400 tys., a w sołec-
twach - 200 tys. Koszt jednego 
projektu miejskiego nie mógł 
przekroczyć 200 tys., a sołec-
kiego - 100 tys. Tym razem na 
projekty miejskie gmina prze-
znaczy 430 tys., a na sołeckie 
220 tys. Koszty propozycji 
nie mogą jednak odpowiednio 
przekroczyć 215 tys. i 110 tys. 

Budżet obywatelski umoż-
liwia mieszkańcom dyskusję 
i bezpośredni wpływ na de-
cyzje o przeznaczeniu czę-
ści budżetu publicznego na 
przedsięwzięcia zgłoszone 
przez nich. Każdy mógł zgło-
sić propozycję inwestycji. 
Oto projekty, na które można 
głosować: 

◙ Montaż lamp solarno-
-wiatrowych w Biskupicach 
Oławskiech, w miejscach, 
gdzie brakuje oświetlenia 

ulicznego. Przyczyni się to do 
podniesienia bezpieczeństwa 
mieszkańców (2 lampy przy 
ul. Chrobrego, 1 lampa przy 
ul. Polnej, 2 lampy na terenie 
remizy OSP). 

◙ „Kraina Figli” - projekt 
zakłada stworzenie funkcjo-
nalnego, nowoczesnego miej-
sca do zabaw i gier ruchowych 
oraz strefy wypoczynku dla 
dzieci w wieku od 3 do 5 lat 
przy Przedszkolu Publicznym 
nr 2 w J-L. Dobór wyposażenia 
został tak wyselekcjonowa-
ny, by był dość uniwersalny 
oraz zapewniał różne formy 
rekreacji i rehabilitacji rucho-
wej. Na placu uwzględniono 
przyrządy do rozwoju moto-
ryki, koordynacji ruchowej, 
równowagi, ogólnej spraw-
ności fi zycznej. Dodatkowym 
atutem placu zabaw będzie 

pozytywny wpływ na zdrowie 
psychiczne wychowanków 
placówki.

◙ Budowa altany integra-
cyjnej w Grędzinie - obecnie 
centralne miejsce znajdu-
je się w obrębie świetlicy 
wiejskiej. Miejscowość nie 
posiada żadnego zadaszonego 
miejsca spotkań plenerowych. 
Mieszkańcy chcą się integro-
wać, edukować i bezpiecznie 
spędzać wolny czas.

◙ Miłocice - wieś aktyw-
nych ludzi - w ramach zada-
nia zakupione i zamontowa-
ne zostaną urządzenia street 
workout, wykonana zostanie 
nawierzchnia amortyzująca, 
zakupione lampa, kamery 
i zestaw do nauki i zabawy 
dla dzieci.

◙ Oświetlenie solarno-
-wiatrowe w Minkowicach 

Oławskich - Ulica Kościelna 
jest nieoświetlona. Drogą tą 
codziennie uczęszczają do 
szkoły dzieci, a także inni 
mieszkańcy. W okresie zi-
mowym, kiedy szybko robi 
się ciemno, jest bardzo nie-
bezpiecznie. Droga ta jest 
wąska i nie posiada chodnika. 
Ponadto przy tej ulicy po-
wstało i nadal powstają nowe 
zabudowania mieszkalne.

◙ Wójcickie miejsce spo-
tkań. Budowa wiaty biesiadnej 
z grillem oraz aranżacja pasa 
zieleni przy świetlicy wiej-
skiej. Zostanie wybudowana 
wiata biesiadna z ławami do 
siedzenia oraz miejscem ogni-
skowo-grillowym, a także 
przebudowany zostanie pas 
zieleni w strefi e wejściowej 
obok świetlicy (zasadzone zo-
staną krzewy ozdobne, podło-

że będzie zabezpieczone przed 
przerastaniem chwastami, 
zamontowane zostanie obrze-
że a obszar między krzewami 
zostanie wysypany żwirem 
ozdobnym).

◙ Klub małego wieśniaka 
w Miłocicach Małych - w tej 
miejscowości swoje miejsce 
znajduje coraz więcej mło-
dych rodzin. Aby wzmocnić 
integrację mieszkańców w ra-
mach budżetu obywatelskiego, 
ma powstać miejsce spotkań 
dla dzieci, młodzieży i doro-
słych. Idealną lokalizacją jest 
pomieszczenie po sklepie. 
Wymaga to jednak remontu. 
Wyremontowany klub będzie 
wykorzystywany w ciągu ca-
łego roku jako miejsce spotkań 
integracyjnych oraz rozwijają-
cych zainteresowania.

◙ Park dla piesków w Jel-
czu-Laskowicach - w celu 
wykonania zadania należałoby 
uporządkować teren i wy-
równać podłoże (przerzedzić 
drzewka i krzewy oraz za-
sypać dziury). Proponuje się 
pozostawienie naturalnego 
kształtu podłoża, nawiezienie 
ziemi (ok. 10 cm na całej 
powierzchni) na gliniaste pod-
łoże, posianie trawy oraz wy-
korzystanie dotychczasowych 
warunków naturalnych jeśli 
chodzi np. o poziom terenu 
czy duże drzewa. Kolejnym 
zadaniem byłoby ogrodzenie 
terenu i wykonanie jednego 
wejścia (ewentualnie dwóch). 

Następnie zamontowanie urzą-
dzeń rekreacyjnych dla psów, 
ławeczek, koszy na śmieci 
oraz montaż oświetlenia. 

◙ Wykonanie automatycz-
nego systemu nawadniania 
boiska piłkarskiego w Miło-
szycach - projekt polega na 
wykonaniu podziemnej insta-
lacji rur i zraszaczy dookoła 
płyty boiska jak i w nim. Za-
łożenie wyjściowe obejmuje 
18 zraszaczy.

◙ Plażowa, darmowa prze-
bieralnia z funkcją zewnętrz-
nego prysznica i bieżącą wodą 
oraz monitoringiem nad sta-
wem w J-L. W przyszłości 
możliwość zainstalowania 
Wi-Fi oraz stacji  meteo 
- z uwagi na brak podstawo-
wych warunków higienicznych 
nad jelczańskim stawem w ob-
rębie plaży, celem inwestycji 
jest umożliwienie mieszkań-
com i turystom dostępu do 
darmowej przebieralni z moż-
liwością skorzystania z ze-
wnętrznego prysznica z bieżącą 
wodą po kąpieli w okresie 
wodnym lub opłukanie się 
z piasku po plażowaniu, co daje 
ochłodę i jest bardzo higienicz-
ne. Dodatkowo, budynek małej 
architektury będzie wyposa-
żony w ładowarkę USB oraz 
wodę pitną. 

Głosowanie odbywa się za 
pośrednictwem strony jelcz-
-laskowice.budzet-obywatel-
ski.org.

(KT)

Zabierz głos i ZDECYDUJ o inwestycji

GMINA OŁAWA 
Polityka 

Ślubowanie przyjęła 
15 października, a dzień 
później Sejm zakończył 
kadencję

To mieszkanka naszego po-
wiatu, w ostatnim czasie bar-
dzo aktywna członkini komi-
tetu „Stop budowie zakładów 
elektrolitu w Godzikowicach”.

W 2015 roku startowała do 
Sejmu z list Kukiz`15. Z okrę-
gu wrocławskiego mandat 
zdobył jedynie Kornel Mora-
wiecki, ale Kubik zajęła drugie 
miejsce. Po śmierci marszałka 
seniora to ona zostanie parla-
mentarzystką. Funkcję będzie 
sprawować zaledwie przez 
dwa dni, ponieważ już w śro-
dę Sejm kadencji 2015-2019 
zakończył swoje obrady.

W ostatnich latach drogi 
Edyty Kubik i ruchu Kukiz`15 
się rozeszły. Wspierała Wol-
nych i Solidarnych Kornela 

Morawieckiego, a niedawno 
była przymierzana do startu 
w wyborach parlamentarnych 
ze Skutecznych Piotra Liroya 
Marca. Ostatecznie na Dolnym 
Śląsku nie zarejestrowano list 
tego ugrupowania.

Jak informują ogólnopolskie 
media, choć parlamentarzystką 
będzie tylko przez dwa dni, po 
zakończeniu kadencji otrzyma 
odprawę, która obejmuje kwo-
tę trzech uposażeń poselskich, 
czyli około 24 tys. złotych 
brutto.

(KT)

Edyta Kubik 
POSŁANKĄ na dwa dni

Edyta Kubik rankiem 15 października przyjęła ślubowanie
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Aby móc odwołać wójta, 
należy przynajmniej w pełni 
merytorycznie uzasadnić 
wniosek. Czytając te bzdety, 
które sformułowali spiskowcy 
prawa, nie wiadomo, o któ-
rego wójta chodzi - pana 
Kownackiego, czy też obecne-
go p.o.wójta?! Czy też raczej 
chcą upiec dwie pieczenie na 
jednym ogniu?

Absolutorium z  budżetu 
obecnemu p.o. wójtowi nie 
mogą nie udzielić, bo do tego 
potrzebna jest negatywna 
opinia RIO do sprawozdania 
z wykonania planu dochodów 
i  wydatków. Najkorzystniej 

jest więc zorganizować pospo-
lite ruszenie, które chciałoby 
zawładnąć gminą. W styczniu 
br. radni gminy krytycznie 
ocenili pracę pana Kuriaty, 
pytanie tylko na jakiej pod-
stawie? Po niespełna dwóch 
miesiącach jego pracy za-
pewne na podstawie wróże-
nia z fusów... Przy tej okazji 
może należałoby wspomnieć 
o metodach, jakimi posłużyli 
się radni, zbierając podpisy 
podczas próby nieudanego 
„puczu” względem obecnego 
włodarza gminy??? 

W jakim celu chcecie jako 
inicjatorzy referendum na-
rażać gminę na dodatkowe 
koszty przedterminowych 
wyborów samorządowych, 
skoro jest ona i  tak utopio-
na na kilkanaście milionów 
złotych z  powodu niekom-
petencji osób rządzących nią 
w ubiegłej kadencji i za które 
ich złe czyny teraz my sami 
mieszkańcy zapłacimy?!

Jeśli pan Kownacki zo-
stanie skazany, to wówczas 
będzie czas i pole do popisu 
w kierunku rozpisania nowych 

wyborów. Jeśli odwołujemy 
byłego wójta, to również 
odwołajmy za jednym razem 
wszystkich radnych. Ponie-
waż co niektórzy oni sami 
głosowali na byłego włoda-
rza z racji przynależności do 
jednego ugrupowania (LZS).

Nawiasem mówiąc, w ostat-
nich wyborach samorządo-
wych dokonywaliśmy wyboru 
pomiędzy dżumą a  cholerą, 
ponieważ nie było poten-
cjalnego kandydata na sta-
nowisko, na którego można 
by było zagłosować. A  to ze 
względu na brak wiedzy oraz 
posiadanego doświadczenia 

menedżerskiego w  sprawo-
waniu tak zaszczytnej funkcji. 
Przecież obaj byli pretendo-
wani na stanowisko włodarza 
gminy popierali Platformę 
Obywatelską, która rozgrabiła 
polski kapitał, doprowadzi-
ła do zubożenia Ojczyzny, 
o której to piszą sygnatariusze 
wniosku.

Nie możemy mianować 
wójtem kogoś z  grona tzw. 
„chłopków roztropków”, któ-
rym się wydaje, że potrafią 
udźwignąć bagaż długów, 
które przejęła gmina po ostat-
nim „bezkrólewiu”. Nie może 
również być rekomendowana 
osoba na stanowisko wójta 
z zaburzeniami psychiatrycz-
nymi. Wnioskodawcy od-
wołania wójta, startujący do 
Sejmu - niektórzy inicjatorzy 

z bloku Bezpartyjnego, którzy 
między innymi oblali klasę 
w szkole średniej, by w końcu 
ukończyć zawodówkę. Kole-
go prowokatorze! Nie dałeś 
sobie rady z  sołectwem na 
własnym podwórku, ze szko-
łą, natomiast mając wybujałe 
marzenia, rzucasz się z moty-
ką na księżyc! Broń nas, Panie 
Boże, przed takimi posłami! 
Wykształcenia, wiedzy i  do-
świadczenia, konstruktywnej 
retoryki - takich osobowości 
nam potrzeba. Obecny p.o. 
wójta to kompetentna osoba, 
z  dużym bagażem doświad-
czeń, która chce poderwać 
gminę z  marazmu, z  jakim 
przyszło mu się zmierzyć.

Marek Jałoszyński

List otwarty

Jako stała i  wierna czy-
telniczka Waszej Gazety, 
z  ogromnym zaintereso-
waniem (choć z  pewnym 
opóźnieniem) przeczytałam 
artykuł Wioletty Kamiń-
skiej „Chcą odwołać wójta 
Kownackiego”. Dotyczył on 
inicjatywy zorganizowania 
referendum w  gminie Oła-
wa, które miałoby na celu 
odwołanie ze swego stano-
wiska, wybranego w  demo-
kratycznych wyborach, wójta 
Jana Kownackiego - obecnie 
zawieszonego w  pełnieniu 
obowiązków.

Już w  trakcie lektury tego 
artykułu odniosłam pierwsze 
negatywne wrażenie, gdy 
zorientowałam się, że inicja-
torem powyższej „akcji” jest 
pan Michał RODO - przegra-
ny kandydat w wyborach na 
wójta gminy Oława. Czyżby 
ten pan ciągle nie mógł się 
pogodzić z przegraną?

Inicjatywa zorganizowania 
referendum motywowana jest 
wielką troską o sprawy gminy, 
jednak sama osoba jednego 
z  inicjatorów budzi mieszane 
uczucia i nastawia podejrzliwie 
do być może utajonych celów 
akcji zbierania podpisów na 
rzecz referendum. Wydaje mi 
się, choć może jestem w błę-
dzie, że wyniki demokratycz-
nych wyborów należy szano-
wać do końca kadencji.

Po przeczytaniu całego 
ciekawego artykułu pragnę 
w  sposób publiczny, za po-
średnictwem Waszej Gazety, 
poruszyć parę kwestii, które 
wydają mi się ważne.

Słyszę ciągle z  ust mi-
nistra sprawiedliwości, że 

teraz organa prokuratury 
działają bardzo sprawnie, 
dynamicznie, a przecież od 
chwili postawienia „poważ-
nych” zarzutów, prawdopo-
dobnej korupcji, stawianych 
wobec wójta Kownackiego 
minęło dobrze ponad rok 
czasu i co się takiego stało, 
że w tym okresie nie przy-
gotowano dowodów do osą-
dzenia wójta? Czy są z tym 
jakieś kłopoty, czy chodzi tu 
tylko o przeciąganie sprawy 
w  czasie, aby ona trwała, 
trwała...?

Wydaje mi sięm zwykłej 
obywatelce, że wspomniana 
wyżej grupa inicjatywna (do-
myślam się, że związana ide-
owo z partią rządzącą i spra-

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski

Dwa kółka

Referendum - czy chodzi tu tylko  
o przeciąganie sprawy w czasie?

Komu ma służyć referendum  
w gminie Oława?

Malarz, rzeźbiarz i w różnych 
dziedzinach geniusz renesansu 
- Leonardo da Vinci, stwierdził 
w XVI wieku:
- Ten, kto chce pozostać w do-
brym zdrowiu, powinien unikać 
smutnych nastrojów i zachowy-
wać radosny umysł.
Ta prosta zasada życiowa nie 
straciła aktualności i znaczenia. 
Po przedwyborczym marato-
nie i niedzielnym głosowaniu 
już wiadomo, kto będzie 
posłem i kto senatorem. 
Kandydatów było mnóstwo 
w każdym okręgu. Tylko 
niewielki procent wyborców 
przyczynił się swoim znakiem 
„x”, do wyboru wskazanych 
kandydatów. Zamartwianie 
się z tego powodu i narze-
kanie nic nie zmieni, dlatego 
warto pamiętać na co dzień, 
o wspomnianej sentencji 
Leonarda da Vinci. Także 
o innej zasadzie, niezwykle 
istotnej dla zdrowia: 

- Ruszaj się, bo zardzewie-
jesz!
A na rdzewienie wystarczy 
cała wieczność.
Zachętą do „ruszania się” jest 
Międzynarodowe Święto Ro-
weru, nieoficjalnie obchodzo-
ne 24 października. Warto to 
świętować nawet codziennie, 
bo jazda jednośladem, to 
także świetny sposób troski, 
o zdrowie i samopoczucie. 
Wystarczy wsiąść i jechać, 
nie przejmować się paliwem, 
ani korkami na drodze. Tym 
bardziej, że mamy coraz 
więcej ścieżek rowerowych 
w naszym powiecie, a po-
licjanci rozpoczęli akcję 
„smog”. Sprawdzają podej-
rzane samochody, czy nie 
zanieczyszczają powietrza 
szkodliwymi spalinami.
Jednak w starszym wieku 
jazda rowerem zależy od 
osobistej sprawności, bo 
czasem kierownica sama 

75-lecie Liceum Ogólnokształcącego im. Jana III Sobieskiego w Oławie

Komitet Organizacyjny XI Zjazdu Absolwentów Liceum Ogólnokształcącego im. Jana 
III Sobieskiego w Oławie zaprasza chętnych do współpracy przy organizacji wrześnio-
wego zjazdu.

Zapraszamy zwłaszcza łączników poszczególnych roczników lub klas.
Spotkanie odbędzie się w sali konferencyjnej Biblioteki „Koronka” w ratuszu, II piętro 

w czwartek 17 października, godz. 18.00.

Zjazd Absolwentów

Echa  naszych  publikacji

Listy do redakcji

wiedliwą) winna w  pierw-
szej kolejności zaapelować 
do Prokuratury Krajowej 
o  PILNE przyspieszenie 
swych prac w myśl zasady: 
„Mamy poważne zarzuty 
- „dajemy” materiał sądo-
wi, lub nie mamy pewnych 
dowodów, to PRZEPRA-
SZAMY OSKARŻANEGO, 
WYPŁACAMY ODSZKO-
DOWANIE I  KOŃCZY-
MY WSTYDLIWIE CAŁĄ 
SPRAWĘ”. 

Tak powinni zadziałać lu-
dzie, którym przyświeca dobro 
gminy Oławy, dobro wszyst-
kich jego mieszkańców - a pan 
Kownacki też jest mieszkań-
cem tej gminy! Takie mam 
zdanie na ten temat.

Kolejna refleksja, jaka mi 
się nasuwa w  tej sprawie: 
a może nie chodzi tu o żadne 
dobro gminy i  jego miesz-
kańców, a tylko o odpowied-
nie przygotowanie „gruntu” 
i  atmosfery na nowe lepsze 
wybory i  zapewnienie pew-
nego wyboru „swego” wójta, 
np. obecnego tzw. komisa-
rza. Nie znam pana Henryka 
Kuriaty i nie mam prawa nic 
złego powiedzieć o tej osobie. 
Jednak, gdyby chodziło grupie 
inicjatywnej przede wszyst-
kim o  powyższy zamiar, to 
zdaniem każdego prawego 
i  sprawiedliwego człowieka 
powinno się to powiedzieć 
WPROST: chcemy nowych 
wyborów, chcemy nowego 
wójta, bo mamy swojego 
lepszego!

Wcześniej jednak, tak uwa-
żam, należy wyjaśnić prawną 
i służbową sytuację obecnego 

wójta Jana Kownackiego, 
bo odpowiedzialne organa 
naszego państwa traktują Go 
obecnie w  sposób nieludzki. 
Czas płynie, a  dowodów nie 
ma. A przecież już na samym 
początku tej całej „operacji” 
„jakieś” były... Na koniec 
zgadzam się z  grupą inicja-
tywną, że obecna sytuacja 
w gminie jest chora i  nie do 
przyjęcia na dłuższą metę, jed-
nak uzdrowienie jej wymaga 
całkiem innych środków - a o 
nich napisałam w  pierwszej 
części listu. 

Nadmieniam, że nie należę 
do rodziny Pana Jana Kow-
nackiego, ale zależy mi na 
sprawiedliwym i godnym roz-
wiązaniem (a także szybkim!) 
tej sprawy.

Z poważaniem
Halina Kamińska
b. mieszkanka wsi Psary

nagle skręca, a jeździec trafia 
do szpitala i miesiącami leczy 
połamane kości. Ale nic nie 
stoi na przeszkodzie, żeby 
sobie chodzić w towarzy-
stwie roweru. To duża ulga 
w bezpiecznym poruszaniu 
się ścieżką czy chodnikiem, 
szczególnie z zakupami.
Niedawno zakończono bu-
dowę ścieżki rowerowej, na 
odcinku drogi krajowej nr 94, 
od Oławy w kierunku Wro-
cławia. To miła, bezpieczna 
trasa, jazda rowerem przez 
Stanowice i Marcinkowice, 
to przyjemność. Są również 
przygnębiające widoki. Po 
obu stronach „krajówki” łany 
kukurydzy, tak malutkiej, jakby 
dopiero miała rosnąć. Już nie 
urośnie, bo susza wstrzymała 
wegetację. Będzie na paszę 
czy kiszonki dla zwierząt. 
W poprzednich latach to były 
ciągnące się kilometrami 
dorodne uprawy tej rośliny. 
Tym razem tylko wspomnienia 
i smętny rzut oka, na kukury-
dziane miniaturki.
Wypada żyć nadzieją, że tego-
roczne wybory urodzą dobre 
owoce, a następne lato nie 
będzie bezlitośnie dopiekało 
ludziom i przyrodzie.
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OŁAWA 
Edukacja 

Już w piątek 11 paździer-
nika powiat zorganizował 
uroczystość związaną 
z Dniem Edukacji Naro-
dowej

W Ośrodku Kultury przy 
ulicy 11 listopada w Oławie 
oprócz samorządowców spo-
tkali się dyrektorzy i nauczy-
ciele ze szkół prowadzonych 
przez powiat oławski. Uro-
czystość prowadzili wicesta-
rosta Witold Niemirowski oraz 
naczelnik wydziału oświaty, 
kultury, sportu i zdrowia Mał-
gorzata Łagowska. Zgroma-
dzonych witał starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń: - Wczoraj 
mieliśmy okazję cieszyć się 
z informacji, że pani Olga 
Tokarczuk otrzymała nagrodę 
Nobla. To był też wynik pracy 
wielu ludzi, którzy poprzez 
edukację naszej laureatki do-
prowadzili do tego, że dziś 
możemy mówić „mamy ko-
lejnego Nobla”. Chciałem tym 
nawiązać do tego święta i pań-
stwa tutaj zgromadzonych. 
Chciałbym się wam pokłonić 
i podziękować w imieniu całej 
społeczności naszego regionu 
za pracę, jaką wy jako nauczy-
ciele na co dzień wykonujecie. 
Sądzę, że nauczyciel języka 
polskiego Olgi Tokarczuk 
nawet w myślach nie sądził, 
że jego uczennica za jakiś 
czas będzie laureatem nagrody 
Nobla. Życzę państwu, abyście 
mieli podobne odczucia, bo 
nie wiemy, co z tych młodych 
ludzi wyrośnie, mogą to być 
laureaci Nobla lub gangsterzy. 
Na to wpływu nie mamy, ale 
jednak ta praca, którą wyko-
nujecie, kiedyś wyda owoce. 
Chcę państwu serdecznie i go-
rąco podziękować za tę pracę, 
bo to jest wielka misja, którą 
docenia się dopiero po latach. 

Następnie przyszła kolej na 
najbardziej miłą część uro-
czystości. Najpierw dzięko-
wano wszystkim dyrektorom 
szkół ponadpodstawowych 
oraz jednostek edukacyjnych 
w powiecie. Później wręczano 
nagrody pierwszego i drugiego 
stopnia od starosty oławskiego 

dla nauczycieli oraz pracow-
ników niepedagogicznych. 
Nagrody I stopnia otrzymali: 
Jadwiga Braniewska - Zespół 
Szkół im. Zjednoczonej Eu-
ropy, Joanna Bajda - Poradnia 
Psychologiczno Pedagogiczna 
w Jelczu-Laskowicach, Mał-
gorzata Peremicka - LO nr 1 
w Oławie, Agnieszka Żak - 
Zespół Szkół im. Jana Kaspro-
wicza w Jelczu Laskowicach, 
Robert Stępień - Zespół Szkół 
Specjalnych w Oławie, Mał-
gorzata Mrozińska - Zespół 
Placówek Resocjalizacyjno-
-Socjoterapeutycznych w Oła-
wie, Ewa Stelczyk - Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Oławie, 
Blandyna Rosół-Niemirowska 
- LO nr 1 w Oławie, Justyna 
Zagórska-Michalak - Zespół 
Szkół Specjalnych im. Ireny 
Komorowskiej w Oławie. 

Nagrody II stopnia otrzy-
mali: Aleksandra Bronowicka 
- Powiatowy Ośrodek Pomo-
cy Psychologiczno-Pedago-
gicznej i Doradztwa Meto-
dycznego w Oławie, Jadwiga 

Libront - Zespół Szkół im. 
Jana Kasprowicza w Jelczu 
Laskowicach, Izabela Pasie-
ka - Zespół Szkół im. Zjed-
noczonej Europy w Oławie, 
Teresa Jaskólska - Poradnia 
Psychologiczno Pedagogiczna 
w Jelczu-Laskowicach, Emilia 
Pietrzyk - Zespół Placówek 
Resocjalizacyjno-Socjotera-
peutycznych w Oławie. 

Nagrody starosty otrzy-
mały: Agnieszka Boczula 
- LO nr 1 w Oławie, Halina 
Karg - ZS im. Zjednoczonej 
Europy w Oławie, Barbara 
Markiewicz Zespół Placówek 
Resocjalizacyjno-Socjotera-
peutycznych w Oławie, Iwona 
Górska-Chudy - Powiatowy 
Ośrodek Pomocy Psycholo-
giczno-Pedagogicznej i Do-
radztwa Metodycznego w Oła-
wie, Kamila Kiwacz - Zespół 
Szkół Specjalnych im. Ireny 
Komorowskiej w Oławie, 
Leokadia Gilewska - Zespół 
Szkół im. Jana Kasprowicza 
w Jelczu Laskowicach, Alina 
Galant - Poradnia Psycholo-
giczno Pedagogiczna w Jel-

czu-Laskowicach, Danuta Her-
gezel - Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Oławie. 

Wręczono też gratulacje wy-
różnionym nagrodami ogól-
nopolskimi i wojewódzkimi. 
Nagrodę ministra edukacji 
narodowej otrzymała dyrek-
tor CKZiU w Oławie Maria 
Domaradzka, natomiast na-
grody dolnośląskiego kuratora 
oświaty otrzymały: Halina Pa-
wińska - POPPPiDM, Elżbieta 
Brezdeń - POPPPiDM, Danuta 
Dróżdż - ZPR-S w Oławie 
oraz Barbara Muller - CKZiU 
w Oławie. 

Gratulacje otrzymali też 
nauczyciele, którzy w tym 
roku szkolnym uzyskali tytłuł 
nauczyciela dyplomowanego. 
Muzyczną oprawę uroczysto-
ści zapewniły uczennice Li-
ceum Ogólnokształcącego nr 
1 w Oławie Patrycja Hawrysz 
oraz Julia Fotyga.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Nagrodzono NAJLEPSZYCH nauczycieli
Nagrodzeni i wyróżnieni nauczyciele wraz z samorządowcami

RUSZY£A SPRZEDA¯ 3 i 4 BUDYNKU
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OŁAWA

1 X  - Dawid Derewlany    - ur. 1996
5 X  - Renata Berezowska    - ur. 1940
7 X  - Zbigniew Stenka    - ur. 1950 
8 X  - Maria Wysoczańska    - ur. 1941 
9 X  - Alfreda Klepacka    - ur. 1936
9 X  - Edward Nesterowicz    - ur. 1960
9 X  - Tadeusz Hałaj    - ur. 1946
10 X  - Marek Chodorowski    - ur. 1961
11 X  - Stanisław Betner    - ur. 1932

JELCZ-LASKOWICE

14 X  - Daniel Józef Staworzyński  - ur. 1949
15 X  - Elżbieta Ewa Twardowska  - ur. 1948

ODESZLI

OŁAWA 
Ekologia 

Pod takim hasłem odbę-
dzie się akcja Oławskiej 
Platformy Pomocy

Członkowie stowarzysze-
nia zapraszają do wspólnego 
szycia wielorazowych, trwa-
łych woreczków na warzywa 
i owoce, które z powodzeniem 
zastąpią foliówki. OPP zapew-
ni materiały do wykonania 
worków oraz fachową pomoc 
w szyciu. 

Gdzie? W Oławskim Cen-
trum Rozwoju Społecznego. 
Kiedy? 28 października mię-
dzy 12.00, a 17.00.

(KT)

EKOWORKI 
zamiast foliówek

Znajomym, przyjaciołom, sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożeganiu 

śp. Stefanii Bych 
serdeczne podziękowania składa córka z rodziną
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Poniżej wyniki dziesiątki najlepszych kandydatów na posłów, według liczby 
zdobytych głosów w powiecie oławskim oraz w poszczególnych gminach

* Powiat oławski 

1. Zdzisław Brezdeń                     PiS  5.647  15,34%  (6.300 - 0,96%)*
2. Mirosława Stachowiak-Różecka   PiS  3.959  10,75%  (91.236 - 13,94%)
3. Grzegorz Schetyna                   KO  3.536  9,60%  (66.859 - 10,22%)
4. Anna Leszczyńska                    KO  2.087  5,67%     (3.576 - 0,55%)
5. Krzysztof Śmiszek                Lewica  1.772  4,81%   (43.447 - 6,64%)
6. Przemysław Czarnecki               PiS  1.395  3,79%   (19.413 - 2,97%)
7. Jacek Protasiewicz                   PSL  1.166  3,88%   (17.618 - 2,69%)
8. Michał Jaros                            KO  1.015  2,76%   (30.196 - 4,61%)
9. Krzysztof Tuduj            Konfederacja  1.006  2,73%   (19.617 - 3,00%)
10. Małgorzata Tracz                  KO   .984  2,67%   (28.676 - 4,38%)

* W nawiasach liczba oraz procent głosów, uzyskanych w całym okręgu wyborczym.

* Miasto Oława

1. Zdzisław Brezdeń  PiS 3.010  18,46%
2. Grzegorz Schetyna  KO 1.729  10,61%
3. Anna Leszczyńska  KO  1.479  9,07%
4. Mirosława Stachowiak-Różecka  PiS 1.239  7,60%
5. Krzysztof Śmiszek  Lewica 912  5,59%
6. Michał Jaros  KO  497  3,05%
7. Jacek Protasiewicz  PSL  450  2,76%
8. Małgorzata Tracz  KO 450  2,76%
9. Krzysztof Tuduj  Konfederacja 411  2,52%
10. Przemysław Czarnecki  PiS 360  2,21%

* Miasto i Gmina Jelcz-Laskowice

1. Mirosława Stachowiak-Różecka  PiS  1.555  14,15%
2. Grzegorz Schetyna  KO  1.019  9,27%
3. Zdzisław Brezdeń  PiS  970  8,83%
4. Krzysztof Śmiszek  Lewica  492  4,48%
5. Przemysław Czarnecki  PiS  484  4,40%
6. Agnieszka Soin  PiS  384  3,49%
7. Jacek Protasiewicz  PSL  375  3,41%
8. Paweł Hreniak  PiS  345  3,14%
9. Michał Jaros  KO  323  2,94%
10. Małgorzata Tracz  KO  322  2,93%

* Gmina Oława

1. Zdzisław Brezdeń  PiS  1.317  18,19%
2. Mirosława Stachowiak-Różecka  PiS  870   12,02%
3. Grzegorz Schetyna  KO  650  8,98%
4. Anna Leszczyńska  KO  372  5,14%
5. Przemysław Czarnecki  PiS  357  4,93%
6. Krzysztof Śmiszek  Lewica  303  4,19%
7. Jacek Protasiewicz  PSL  246  3,40%
8. Krzysztof Tuduj  Konfederacja  208  2,87%
9. Paweł Hreniak  PiS  188  2,60%
10. Małgorzata Tracz  KO  160  2,21%

* Gmina Domaniów

1. Zdzisław Brezdeń  PiS  350  15,29%
2. Mirosława Stachowiak-Różecka  PiS  295  12,89%
3. Przemysław Czarnecki  PiS  194  8,48%
4. Grzegorz Schetyna  KO  138  6,03%
5. Jacek Protasiewicz  PSL  95  4,15%
6. Krzysztof Tuduj  Konfederacja  82  3,58%
7. Krzysztof Śmiszek  Lewica  65  2,84%
8. Mariusz Orion Jędrysek  PiS  60  2,62%
9. Paweł Hreniak  PiS  59  2,58%
10. Agnieszka Soin  PiS  59  2,58%

Złota dziesiątkaJak głosowaliśmy 
na ugrupowania 
polityczne?

* Powiat oławski 

1. Zdzisław Brezdeń           PiS 5.647  15,34%  (6.300 - 0,96%)*
2. Anna Leszczyńska          KO  2.087  5,67% (3.576 - 0,55%)
3. Karol Zalewski               PSL .205  0,56%  (542 - 0,08%)
4. Paweł Szyler                  BS  .133  0,36%  (217 - 0,03%)

* W nawiasach liczba oraz procent głosów, uzyskanych w całym okręgu wyborczym.

* Miasto Oława

1. Zdzisław Brezdeń           PiS   3.010  18,46%
2. Anna Leszczyńska          KO   1.479  9,07%
3. Karol Zalewski               PSL   131  0,80%  
4. Paweł Szyler                  BS   51  0,31% 

* Miasto i gmina Jelcz-Laskowice
1. Zdzisław Brezdeń PiS  970  8,83%
2. Anna Leszczyńska KO  183  1,66%
3. Karol Zalewski   PSL  26  0,24%  
4. Paweł Szyler  BS  6  0,05% 

Gmina Oława
1. Zdzisław Brezdeń PiS 1.317  18,19%
2. Anna Leszczyńska  KO  372  5,14%
3. Paweł Szyler  BS  73  1,01% 
4. Karol Zalewski   PSL  44  0,61%  

* Gmina Domaniów
1. Zdzisław Brezdeń PiS 350  15,29%
2. Anna Leszczyńska  KO  53  3,32%
3. Karol Zalewski   PSL  4  0,17%  
4. Paweł Szyler  BS  3  0,13%

Jak głosowaliśmy na oławskich kandydatów?

A oto lokalne wyniki wyborów do 
Senatu RP, w okręgu nr 6, obejmu-
jącym powiaty: górowski, milicki, 
oleśnicki, oławski, strzeliński, średzki, 
trzebnicki, wołowski i wrocławski 
ziemski.  Obok imienia i nazwiska 
kandydata, podajemy nazwę popie-
rającego komitetu wyborczego oraz 
liczbę i procent uzyskanych głosów 
w powiecie oławskim i w całym 
okręgu wyborczym

Kogo wybraliśmy do Senatu?

 13 PAŹDZIERNIKA 2019 WYBORY PARLAMENTARNE

1. Bogdan Zdrojewski  KO  16.464      44,93%  (133.374 - 45,45%)

2. Jarosław Obremski  PiS  15.524      42,37%  (122.636 - 41,79%)

3. Dariusz Stasiak   BS     4.652      12,70%     (37.461 - 12,76%)

Kolejność poszczególnych komitetów wyborczych - łącznie 
w poszczególnych gminach powiatu oławskiego - według liczby 
i procentu głosów, oddanych na ich listy - wyglądała następująco:

* Legenda 

Poszczególne skróty oznaczają: 

PiS - Komitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość; 
KO - Koalicyjny Komitet Wyborczy Koalicja Obywatelska PO .N IPL Zieloni; 
Lewica - Komitet Wyborczy Sojusz Lewicy Demokratycznej; 
KP - PSL i Kukiz 15 - Komitet Wyborczy Polskie Stronnictwo Ludowe; 
Konfederacja - Komitet Wyborczy Konfederacja Wolność i Niepodległość; 
Bezpartyjni Samorządowcy - Komitet Wyborczy Wyborców Bezpartyjni 
i Samorządowcy.

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE: 
 KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

 ktrybulski@gazeta.olawa.pl

OPRACOWANIE GRAFICZNE:  Zbigniew Bachul 

Miasto Oława 
* Frekwencja    65,12%
1. PiS  6.162  37,80%

2. KO  5.157  31,63%

3. Lewica  2.186  13,41%

4. Konfederacja  1.184  7,26%

5. KP - PSL i Kukiz 15  1.041  6,39%

6. Bezp.Samorządowcy 572  3,51%

Miasto i gmina Jelcz-Laskowice

* Frekwencja    62,44%
1. PiS  5.098  46,38%

2. KO  2.842  25,86%

3. Lewica  1.171  10,65%

4. KP - PSL i Kukiz   726 6,61%

5. Konfederacja  725  6,60%

6. Bezp.Samorządowcy  429  3,90%

Gmina Oława 

* Frekwencja    62,06%
1. PiS  3.484  48,12%

2. KO  1.760  24,31%

3. Lewica  673  9,30%

4. KP - PSL i Kukiz 15  542  7,49%

5. Konfederacja  505  6,98%

6. Bezp. Samorządowcy  276  3,81%

Gmina Domaniów

* Frekwencja 56,02%
1. PiS  1.198  52,34%

2. KO  412  18,00%

3. Lewica  209  9,13%

4. KP - PSL i Kukiz 15   209  9,13%

5. Konfederacja  186  8,13%

6. Bezp. Samorządowcy  75  3,28%

* Mandat senatora w okręgu nr 6 uzyskał Bogdan Zdrojewski (KO)
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Przedstawiciele samorządu 
powiatu oławskiego odwiedzili 
pod koniec września kilka 
miejsc w terenie, gdzie kończą 
się działania, związane 
z modernizacją infrastruktury 
drogowej oraz bazy  
edukacyjnej i sportowej

- W ramach przeglądu po-
wiatowych inwestycji starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń był 
30 września w dwóch oław-
skich szkołach oraz uczest-
niczył w odbiorze zakończo-
nego I etapu modernizacji 
drogi powiatowej nr 1565 D, 
na odcinku z Jaczkowic przez 
Siecieborowice, do granic 
powiatu.

Przebudowa boiska w LO

Już niedługo uczniowie 
oławskiego „Ogólniaka” za-
grają na wyremontowanym 
boisku szkolnym, wyposa-
żonym w  nową infrastruk-
turę sportową. Kończy się 
bowiem gruntowna przebu-
dowa obiektu, usytuowane-
go przy ulicy 3 Maja, obok 
sali gimnastycznej LO nr 1  
im. Jana III Sobieskiego. 

W ramach przedsięwzięcia 
powstaje boisko wielofunk-
cyjne o nawierzchni poliure-
tanowej, a  także ciąg pieszy 
z kostki i tereny zielone. Za-
montowane zostaną ławki, 
kosze na śmieci, bramki do 
piłki ręcznej, siatki do siat-
kówki, kosze do koszykówki, 
wysokie ogrodzenie (tzw. „pił-
kochwyt”) oraz oświetlenie 
zmierzchowe. Już natomiast 
oczyszczono mury przy bo-
isku. 

Obecnie procedowany  
jest w  Ministerstwie Sportu 
i Turystyki, wniosek o  dofi-
nansowanie przedsięwzięcia, 
złożony przez Powiat Oław-
ski. Wartość robót wynikająca 
z przetargu wynosi 462.480 zł. 
Dodatkowo powstanie nowa 
droga dojazdowa do sali gim-
nastycznej i boiska. 

Starosta Zdzisław Brezdeń 
i  towarzyszący mu przewod-
niczący Rady Powiatu Ta-
deusz Kułakowski spotkali 
się 30 września, na placu 

budowy, z  wykonawcami 
zadania - przedstawicielami 
firmy „Budmel korty, boiska 
sportowe Tomasz Molus” oraz 
z  podwykonawcami. Omó-
wiono wspólnie realizację 
inwestycji oraz przygotowania 
do jej zakończenia.

Powiat szykuje się także 
do przeprowadzenia termo-
modernizacji budynku po-
mocniczego LO (popularnego 
„Tajwanu”), wraz z  przebu-
dową i  zagospodarowaniem 
pomieszczeń w tym obiekcie. 
Obecnie trwają procedury, 
związane z tym przedsięwzię-
ciem - m.in. złożono wniosek 
do NFOŚiGW, w  sprawie 
dofinansowania tego zadania.

„Pokoszarowa” 
termomodernizacja 

Oszczędniej i cieplej będzie 
w  szkole powstałej w  poko-
szarowych budynkach przy ul. 
3 Maja w Oławie. W ramach 
przeglądu inwestycji, staro-
sta Zdzisław Brezdeń wraz 
z  dyrektorem Zespołu Szkół 
im. Zjednoczonej Europy 
w  Oławie Jadwigą Braniew-
ską, obejrzeli 30 września 
postępy prac budowlanych, 
największych od wielu lat, 
realizowanych w tej placówce, 

w ramach termomodernizacji. 
W jej efekcie m.in. ocieplono 
ściany zewnętrzne i  stropo-
dach oraz wstawiono nową 
stolarkę okienną. Zadanie 
obejmuje również moder-
nizację instalacji c.o. oraz 
wykonanie zasilania central 
wentylacyjnych i  wentylato-
rów wywiewnych. Wartość 
projektu, mającego na celu 
zmniejszenie zapotrzebowa-
nia i zużycia energii cieplnej, 
wynosi 3.395.140 zł. Na to 
zadanie powiat pozyskał do-
finansowanie w  wysokości 
1.708.933 zł, ze środków UE, 
w ramach RPO Województwa 
Dolnośląskiego na lata 2014-
2020.

Do końca października po-
trwa z kolei przebudowa po-
mieszczeń w  Zespole Szkół 
im. Jana Kasprowicza w Jel-
czu-Laskowicach, na potrzeby 
funkcjonowania Wczesnego 
Wspomagania Rozwoju. Bu-
dżet tego przedsięwzięcia, 
zaplanowany na 2019 rok - to 
364.414 zł.

 
Wyremontowane drogi

Odcinek drogi powiatowej 
nr 1565 D - z Jaczkowic przez 
Siecieborowice, do granicy 
powiatu - remontowany w ra-

mach I etapu inwestycji, jest 
już odebrany. Starosta Zdzi-
sław Brezdeń, przewodni-
czący Rady Powiatu Tadeusz 
Kułakowski, członek Zarządu 
Powiatu Mariusz Olender, 
kierownik Powiatowego Za-
rządu Drogowego Wojciech 
Drożdżal, pracownicy PZD 
i  przedstawiciele firmy „Eu-
rovia Polska” SA z  Kobie-
rzyc, która jest wykonawcą 
przedsięwzięcia, dokonali  
30 września odbioru koń-
cowego prac, związanych  
z  I etapem zadania, polega-
jącym na przebudowie drogi 
powiatowej nr 1565 D. W ra-
mach całego przedsięwzięcia 
szosa będzie wyremontowana 
na odcinku od Jaczkowic 
przez Niwnik i  Siecieboro-
wice, do granicy powiatu 
oławskiego. Obecnie zmo-
dernizowano prawie cztero-
kilometrowy odcinek drogi. 
Wartość zadania, wynikająca 
z  przeprowadzonego postę-
powania, wynosi 3.255.422,59 
zł. Na ten cel Powiat Oławski 
pozyskał dofinansowanie na 
poziomie 50% - z  Funduszu 
Dróg Samorządowych.

  (WOKL)

Powiatowe inwestycje 
na finiszu

W ramach przeglądu powiatowych inwestycji starosta Zdzisław Brezdeń (na fot. pierwszy z lewej),  
wraz z innymi przedstawicielami władz powiatu oraz PZD, uczestniczył w odbiorze I etapu modernizacji 
drogi powiatowej nr 1565 D - z Jaczkowic przez Siecieborowice, do granicy powiatu
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6 października, na placu  
parkingowym przed  
starostwem odbywało się  
pszczelarskie święto.  
Impreza zgromadziła  
wielu miłośników pysznego  
i zdrowego miodu.  
Piknik zorganizowali:  
Starostwo Powiatowe  
i Rejonowe Zrzeszenie  
Pszczelarzy w Oławie

Imprezę otworzył pre-
zes Rejonowego Zrzesze-
nia Pszczelarzy w  Oławie 
Henryk Kłak. Następnie 
głos zabrał starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń, który 
podkreślił, że pszczelarstwo 
przynosi wiele korzyści, 
m.in. dla rolnictwa i  spo-
łeczności całego regionu. 
Szef Zarządu Powiatu za-
kończył swoją wypowiedź 
hasłem imprezy: - Niech 
nasz powiat miodem słynie! 

Głównym punktem impre-
zy był kiermasz miodów 
oraz produktów pszczelich. 
Podobnie jak w  ubiegłych 
latach, można było wziąć 
udział w degustacji miodów 
i  pokazie zwijania świecy 
z pszczelego wosku. W tym 
roku po raz pierwszy gości-
liśmy na pikniku przedsta-
wicieli Nadleśnictwa Oława. 
Zapraszamy na kolejny pik-
nik, za rok!

(JK)

Piknik pełen słodkich smaków

Atrakcją była prezentacja procesu pozyskiwania miodu w specjalnej maszynie, zwanej miodarką
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Szanowni Nauczyciele i Pracownicy Oświaty  
Powiatu Oławskiego!

Dzień Edukacji Narodowej jest świętem wszystkich, 
odpowiedzialnych za kształcenie: nauczycieli i pracow-
ników szkół oraz placówek oświatowych. Bycie dobrym 
nauczycielem wymaga nie tylko wiedzy, doświadcze-
nia i  zaangażowania, ale również chęci współpracy 
z młodym pokoleniem i otwartości na nowe wyzwania, 
stawiane współczesnemu społeczeństwu. 

Trwający rok szkolny 2019/2020 jest bardziej niż 
poprzednie wymagający dla środowiska związanego 
z edukacją. W szczególności dla nauczycieli i uczniów 
szkół ponadpodstawowych - ze względu na zmiany 
strukturalne, związane z  kolejnym etapem reformy 
systemu edukacji, w który - dzięki wspólnym naszym 
wysiłkom - weszliśmy z  sukcesem. Dziś szkoły, dla 
których organem prowadzącym jest Powiat Oławski, są 
pełne uczniów i chociaż już niewiele jest wolnych miejsc, 
to nie wprowadzono w nich drugiej zmiany. 

Szanowni Państwo, o  sile i  przyszłości decyduje 
dobrze wykształcona kadra, przygotowana do wyzwań 
nowoczesności, dlatego w  centrum zainteresowania 
naszego samorządu jest uczeń i jego rozwój. Staramy się 
zatem stwarzać dobre warunki edukacyjne dla młodzieży 
i dorosłych, dbamy o rozwój infrastruktury oświatowej. 
Także dzięki Państwa zaangażowaniu i entuzjazmowi, 
szkoła jest bardziej przyjazna i otwarta, a jakość kształ-
cenia coraz wyższa. Jesteście często pierwszymi i naj-
ważniejszymi mistrzami dla młodych ludzi, wzbudzacie 
w  nich szlachetne aspiracje. Docieracie do uczniów 
z wizją nowoczesnego świata, rozwoju nauki i dziedzin, 
w których się specjalizujecie. Wskazujecie młodzieży, 
jak należy szanować Ojczyznę, funkcjonować w społe-
czeństwie i żyć w rodzinie. W Państwa rękach znajduje 
się zatem los kolejnych pokoleń Polaków. Dziś pragnie-
my serdecznie podziękować za wskazywanie młodzieży 
autentycznych wartości życia, rozpoznawanie potrzeb 
każdego ucznia, dbanie o  jego rozwój i  za codzienny 
wysiłek w podnoszeniu jakości kształcenia.

Życzymy kolejnych świetnych pomysłów, aby 
Państwa wiedza i pasja spotykały się z uznaniem i sza-
cunkiem uczniów. Wszystkim pracownikom oświaty 
w naszym powiecie - czynnym zawodowo i emerytowa-
nym - życzymy także, aby przywiązanie i wdzięczność 
uczniów wynagradzały trudy nauczycielskiej pracy, 
a pamięć wychowanków sprzed lat była dowodem na 
to, jak ogromną rolę spełniliście w ich życiu. Abyście 
w pamięci kolejnych pokoleń Polaków pozostali nieza-
pomniani, ukochani i ciepło wspominani po latach. Niech 
wdzięczna pamięć uczniów będzie dodatkową nagrodą, 
motywującą do dalszych działań, podejmowanych na 
rzecz rozwoju polskiej edukacji!

    Tadeusz Kułakowski                 Zdzisław Brezdeń 
Przewodniczący Rady Powiatu                Starosta Oławski

Z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej
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GMINA OŁAWA 
Zmiany i inwestycje 

25,5 mln złotych 
zainwestował Zakład 
Gospodarowania 
Odpadami Gać 
w modernizację 
i doposażenie spółki. 
Cel - większa ochrona 
środowiska

Zakład Gospodarowania 
Odpadami wraz z końcem 
października finalizuje re-
alizację projektu o nazwie 
„Optymalizacja procesów 
i dostosowanie zakładu do 
funkcjonowania w gospodarce 
o obiegu zamkniętym”. Jego 
koszt to 25 667 214,09 złotych 
brutto, w tym 16 978 839,38 zł 
to wysokość dofi nansowania 
z Unii Europejskiej. Pozosta-
ła wartość to wkład własny 
spółki. 

-  Celem projektu było 
zwiększenie poziomów odzy-
sku i recyklingu, czyli mamy 
odzyskiwać więcej surowców 
z odpadów trafiających do 
zakładu, a także zwiększyć 
wydajność linii - mówił nam 
Przemysław Seruga, dyrektor 
ZGO Gać, podczas tematycz-
nej konferencji, która odbyła 
się w Gaci 11 października. 
- Plan modernizacji zakładał 
też skuteczne zagospodarowa-
nie bioodpadów. Chodzi o to, 
aby przetworzyć je w procesie 
fermentacji, wytworzyć biogaz 
i produkt wartościowy, czyli 
kompost, który nada się do 
nawożenia pól uprawnych. Za-
leżało nam też na zwiększeniu 
możliwości magazynowania 
wytwarzanej podczas procesu 
fermentacji energii. Tak by 
zakład mógł jej jak najwięcej 
wykorzystywać na własne 
potrzeby i dzięki temu jak 
najmniej musiał kupować. 
Chcieliśmy też zająć się pa-
liwem alternatywnym RDF. 
To materiał o dużej wartości 
opałowej, który uzyskuje się 

z odpadów. Jego odbiorcami 
są cementownie i elektrownie, 
które stawiają coraz wyższe 
wymagania, a my musimy 
temu sprostać, by nie stracić 
odbiorców tego problematycz-
nego odpadu. Zależało nam też 
na poprawie magazynowania 
surowców by nie traciły na 
wartości. 

To były główne założenia 
projektu, których efekty już są. 
Zakład uzyskuje o 20 procent 
więcej surowców sortowanych 
w stosunku do roku ubiegłego, 
co - jak zauważa dyrektor - jest 
również zasługą mieszkań-
ców naszego powiatu, prowa-
dzących zbiórkę selektywną 
w swoich gospodarstwach 
domowych. Pokłosiem zmian 
wprowadzonych w wyniku 
projektu jest również zwięk-
szenie ilości frakcji kalo-
rycznej RDF, zbilansowanie 
energii elektrycznej zakładu 
oraz zagospodarowanie bio-
odpadów, czyli rozdziele-
nie komór fermentacyjnych 
i rozpoczęcie wytwarzania 
kompostu, który jest obecnie 

na etapie certyfi kacji. Uzyskał 
już wszystkie potrzebne opinie 
i trwa oczekiwanie na decyzję 
ministerstwa. 

Zakres modernizacji zakła-
du ZGO Gać w ramach projek-
tu „Optymalizacji procesów...” 
objął usprawnienie każdej 
z części mechaniczno-biolo-
gicznego przetwarzania odpa-
dów, w tym m.in. sortownię, 
gdzie skupiono się na lepszym 
wysortowaniu odpadów frak-
cji surowcowej ze zmieszanej. 
Poprawiono tez wydajność 
tejże linii na selektywne ze-
branie odpadów opakowanio-
wych trafi ających do zakładu 
i ograniczeniu odpadów kie-
rowanych na składowisko. 
Na linii do produkcji paliwa 
alternatywnego dzięki wpro-
wadzonym zmianom odpady 
są lepiej wyselekcjonowane 
i dosuszone czego oczekiwa-
li odbiorcy. Zamontowano 
zbiornik biogazu, zakupiono 
sprzęt mobilny, wybudowano 
magazyny do przechowywania 
surowców i boksy do maga-
zynowania oraz demontażu 
odpadów wielkogabarytowych 

dzięki czemu surowce nie tracą 
na wartości.  

Na co dzień zakład ZGO 
Gać obsługuje 17 gmin, czyli 
około 250 tys. mieszkańców. 

Średnio rocznie trafi a tu po-
nad 102 tys. odpadów, w tym 
ponad 63 tys. to zmieszane 
odpady komunalne. Miesięcz-
nie jest to 8 600 ton, w tym 
5 300 ton śmieci zmieszanych, 
a tygodniowo - 2 150 ton od-
padów, z tego 1100-1400 to 
zmieszane, dziennie to około 
450 ton, z tego 260 to odpady 
zmieszane komunalne. To 
oznacza, że nadal zbyt dużo 
odpadów to są śmieci zmie-
szane, których znaczna część 
trafi a na składowiska, a tak być 
nie powinno. Dlatego ZGO 
Gać oprócz tego, że dostoso-
wuje się do nowych potrzeb 
i zmian zachodzących na ryn-
ku gospodarowania odpadami, 
by zapewnić większą ochronę 
środowiska od lat prowadzi 
intensywną edukację dzieci 
i młodzieży w tym kierunku. 
W ramach projektu kampania 
edukacyjna ma być jeszcze 
intensywniejsza. 

Według dyrektora obecnie 
największym problemem są 
rosnące ceny zagospodaro-
wania paliwa alternatywne-
go. Z drugiej strony - spadek 
cen surowców odzyskiwa-
nych z odpadów. Sposobem na 
zmniejszenie tych problemów 
i lepszą ochronę środowiska jest 
zwiększenie segregacji śmieci 
u źródła, czyli w gospodar-
stwach domowych. Im więcej 
osób będzie to robić a do zakła-
du będą trafi ać czystsze odpady 
tym łatwiej jest je przetworzyć, 
a to zmniejsza koszty ich za-
gospodarowania i wpływa na 
wzrost czystości środowiska. 

Podczas konferencji zapre-
zentowano roboczą wersję 
słownika postępowania z od-
padami komunalnymi pod tytu-
łem „Jak segregować i groma-
dzić odpady komunalne”. Nim 
wejdzie do obiegu publicznego 
obejrzą go uczestnicy spotka-
nia, pracownicy gmin, których 
poproszono o składanie uwag 
i wniosków celem stworzenia 
jak najlepszej jego wersji.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA

Będą odzyskiwać więcej odpadów. 
MNIEJ TRAFI NA ŚMIETNISKO

Po spotkaniu uczestnicy konferencji zwiedzili zakład W ramach modernizacji wybudowano m.in. zbiornik na biogaz

Elementem projektu były nowe maszyny do linii produkcyjnych Boksy na odpady odzyskane
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Do poniedziałku, 
21 października, miesz-
kańcy Jelcza-Laskowic 
będą mogli oglądać wysta-
wę plenerową pt. „Murale 
Polskiej Niepodległości”

Wystawa  p rzeds tawia 
dziesięć murali stworzonych 
w całej Polsce z okazji setnej 
rocznicy odzyskania niepod-

ległości. Instalacja została 
zamontowana przed Centrum 
Sportu i Rekreacji. Wystawie 
towarzyszyły warsztaty twór-
cze dla młodzieży pt. „Lu-
napark historyczny. Ojcowie 
niepodległości”, które przy-
bliżyły bohaterów polskiej 
niepodległości: Józefa Piłsud-
skiego, Romana Dmowskie-
go, Ignacego Paderewskiego, 
Wincentego Witosa i eman-
cypantkę Paulinę Kuczalską-
-Reinschmit.

9 października Piotr Saul, 
autor muralu w Jelczu-Lasko-
wicach, poprowadził zajęcia 
plastyczne, na których powsta-
ły kolorowe standy przedsta-
wiające ojców polskiej nie-
podległości. Następnego dnia 
Kinga Maciejewska popro-
wadziła warsztaty historyczne 
w konwencji escape room`u, 
w czasie których uczestnicy 
poznawali historię polskiej 
niepodległości.

(KK)

Wystawa plenerowa 
i warsztaty artystyczne

Na warsztatach Piotra Saula

Z okazji Dnia Nauczyciela nagrody za 
szczególne osiągnięcia w pracy dydaktycznej 
odebrali 14 października dyrektorzy szkół, 
nauczyciele i pracownicy administracji

Burmistrz Bogdan Szczęśniak i jego zastępca 
Marek Szponar przekazali też na ręce dyrekto-
rów placówek podległych gminie listy gratula-
cyjne, skierowane dla wszystkich pedagogów 
i pracowników oświaty.

(UMIG)

Nauczyciele z nagrodami

Wyróżnieni na pamiątkowym zdjęciu z władzami gminy

8 października br. rozpoczął działalność 
charytatywny punkt ortopedyczny, 
który mieści się w Przychodni Rejonowo-
Specjalistycznej przy ul. Bożka 13. 
Punkt jest czynny co drugi wtorek 
i w każdy czwartek w godz. 10.00 - 
12.00.

Celem działalności punktu pomocy orto-
pedycznej jest zbiórka sprawnego sprzętu 
ortopedycznego od mieszkańców miasta 
i gminy oraz bezpłatne wypożyczanie tego 

sprzętu osobom znajdującym się w trudnej 
sytuacji fi nansowej, których nie stać na za-
kup nowego zaopatrzenia ortopedycznego. 

- Zapraszam do współpracy wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy mogą wesprzeć 
darowiznami naszą działalność - apeluje 
radna Janina Hernas. - Proszę również 
prezesów i dyrektorów fi rm działających 
w naszym mieście, aby wsparli działalność 
punktu ortopedycznego. Emeryci i renciści, 
potrzebujący pomocy, to bardzo często byli 
pracownicy Państwa zakładów pracy. Jeżeli 
darczyńca zechce podarować nowy sprzęt, 
może go zakupić w sklepach działających 
w naszym mieście.

Punkt pomocy ortopedycznej już działa

Na Osiedlu Europejskim 
trwają prace budowlane. 
Powstają nowe drogi 
i oświetlenie

Inwestycja podzielona jest 
na pięć etapów. Przebudo-
wę dróg rozpoczęto od ul. 
Bażantowej - odcinek od ul. 
Sowiej do ul. Bocianiej ma 
już nawierzchnię z kostki 
betonowej. W następnej ko-
lejności przebudowana będzie 
ul. Sowia. Zakończenie prac 
przewidziano na 2022 rok.

(KT)

Osiedle Europejskie w przebudowie

Fragment przebudowanej ul. Bażantowej

Uprzejmie zapraszam do wzięcia udziału w obradach 
XIV sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach, które odbędą się 
17 października 2019 r., o godzinie 14.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta i Gminy (pok. 11a), przy ul. Witosa 24.

Porządek obrad XIV sesji Rady Miejskiej: 
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XIV sesji 

Rady Miejskiej.
2. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia związku 

powiatowo-gminnego pod nazwą „Oławskie Prze-
wozy Gminno-Powiatowe”.

3. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia statutu 
związku powiatowo-gminnego o nazwie „Oławskie 
Przewozy Gminno-Powiatowe”.

4. Zakończenie obrad XIV sesji Rady Miejskiej.

PRZEWODNICZĄCA RADY MIEJSKIEJ 
W JELCZU-LASKOWICACH 

BEATA BEJDA

Na sesji o Oławskich Przewozach

22 października br. odbędzie się 
o godz. 16.00 wspólne posiedzenie 
Komisji Kultury, Oświaty, Sportu 
i Zdrowia; Komisji Samorządu i Pra-
wa; Komisji Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska; Komisji Rodziny, Mło-
dzieży i Spraw Mieszkaniowych oraz 
Komisji Rozwoju Gospodarczego 
i Finansów Rady Miejskiej w Jelczu-
-Laskowicach

Na posiedzeniu omawiane będą 
materiały na obrady XV sesji Rady 
Miejskiej, zaplanowanej na 25 paź-
dziernika br.

PRZEWODNICZĄCA 
RADY MIEJSKIEJ 

W JELCZU-LASKOWICACH 
BEATA BEJDA

Wspólne posiedzenie 
komisji

(UMIG)
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- Zwracam się do Państwa 
z prośbą, o nagłośnienie sy-
tuacji na ulicy Iwaszkiewicza 
w podwórku klatek nr 13-35, 
gdzie „tzw. młodzież” zor-
ganizowała sobie miejsce do 
spożywania alkoholu - pisze 
Robert Iżykowski. - Sprawa 

wielokrotnie była zgłaszana 
do SM „ODRA” z prośbą 
o zamontowanie monitoringu. 
Mimo składanych obietnic 
przez SM „ODRA” nic w tym 
kierunku nie zrobiono. Sank-
cja w postaci mandatu lub 
grzywny na pewno odstraszy-

łaby amatorów spożywania 
alkoholu. Interwencje policji 
lub straży miejskiej, które 
mają miejsce po naszych zgło-
szeniach, nie przynoszą efek-
tów, gdyż do czasu dojazdu 
patrolu butelki lub puszki są 
wyrzucane do koszy na śmieci 
lub na trawnik. Dodatkowo 

oczywiście dochodzi problem 
załatwiania swoich potrzeb 
fi zjologicznych po spożyciu 
piwa, które najczęściej są 
załatwiane pod ścianą. W za-
łączeniu zdjęcia, pokazujące 
co zostawiła „młodzież” po 
minionej sobocie.

(CK)

Tak to wygląda „po”

Chcę się podzielić z wami 
moimi wrażeniami doty-
czącymi lokalu wyborcze-
go w Siedlcach koło Oławy. 
Głosowałam tam już po raz 
drugi i nic się nie zmieniło. 
Lokal jest w opłakanym stanie 
(urna wyborcza aż kleiła się 
od palców, akurat świeciło na 
nią słońce), brudne korytarze, 
brak oznakowania, w którą 
stronę trzeba iść. Nie czułam 
tam powagi sytuacji. Mam 
wrażenia, jakbym była gorsze-
go gatunku. Nadmieniam, że 
mieszkam w Lizawicach i do 

najbliższego lokalu w Mar-
cinkowicach mam kilometr, 
natomiast przeniesiono nas 
o prawie 8 km do Siedlec. Do-
brze, że mam transport i mogę 
dojechać, natomiast niektórzy 
nie mieli się czym dostać 
i w ten sposób odebrano im 
prawo do głosowania. Już po 
ostatnich wyborach napisałam 
maila w tej sprawie do gminy 
Oława, ale nawet nikt mi nie 
odpisał.

Z pozdrowieniami
Lilla Boguszewska-Siadul

W tym lokalu wyborczym 
nie czułam powagi

Szanowna Redakcjo. Dla odprężenia powyborczego, napisałem wiersz pt. 
„Cierp ciało” jako ostrzeżenie (pół serio, pół żartem) dla pięknych pań:

Cierp ciało...
Cierp ciało, bo chcąc wyglądać młodziej,
Musisz poprawić coś w swej urodzie.
Powiedzieć trzeba,to bez ogródek,
Będziesz „szprycować” usta, podbródek.
Poprawisz wszystko co jest na twarzy,
O większym biuście też ci się marzy.
Po tych zabiegach, „napompowana”,
Nawet przez bliskich nie rozpoznana,
Będziesz się prężyć, pysznić urodą,
Za wszelką cenę chcesz wciąż być młodą.
Po kilku latach, cały czar pryśnie,
Wszystko zwiotczeje i biust obwiśnie.
Wtedy bez żalu, lecz po kryjomu,
Wyrzucisz lustro ze swego domu.
Będziesz się złościć, biadać nie mało,
Wciąż mówiąc:”Cierp ciało, skoroś chciało”.

EUGENIUSZ CHOROSTECKI „ECHO”

Dla odprężenia powyborczego

POWIAT 
Są pieniądze 

Koła Gospodyń Wiejskich 
mogą starać się o kasę

Od maja Koła Gospodyń 
Wiejskich złożyły do Agencji 
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa wnioski na 
blisko 24,8 mln zł pomocy 
finansowej przeznaczonej 
na rozwój ich działalności. 
W województwie dolnoślą-
skim gospodynie zrzeszone 
w kołach złożyły ponad 200 
wniosków na ponad 700 tys. 
zł. Nabór wniosków potrwa 
do 31 października. Wysokość 

pomocy dla koła zależy od 
liczby jego członków i wy-
nosi: 
3 tys. zł - dla koła liczącego 
    do 30 członków, 
4 tys. zł - jeśli koło liczy 
    od 31 do 75 członków,
5 tys. zł - w przypadku, gdy 
    koło tworzy ponad 75 osób. 

O wsparcie z ARiMR (z 
budżetu państwa), mogą ubie-
gać się koła zarejestrowane 
w Krajowym Rejestrze Kół 
Gospodyń Wiejskich pro-
wadzonym przez Agencję. 
Figuruje w nim już blisko 8 
tysięcy kół. Na ich dofi nan-
sowanie i rozwój w 2019 r. 
zarezerwowano w budżecie 
40 mln zł. Wnioski do końca 
października przyjmują biura 
powiatowe ARiMR.    (CK)

Kasa dla gospodyń

Panie redaktorze, na świe-
cie i w Polsce mądrzy ludzie 
zaczynają doceniać owady. 
W Warszawie na dachach 
zakładają ogródki z kwiata-
mi. Czy w Oławie są mądrzy 
ludzie? Czy tylko biznesowcy, 
którzy biorą pieniądze za ko-
szenia traw czy trzeba, czy też 
nie, bacząc, aby żaden kwiat 
się nie rozwinął i nie posłużył 
owadom do życia, bo „po cho-
lerę toto żyje” - jak napisał pe-
wien poeta w latach komuny. 
Za myślenie nikt nie płaci, a za 
koszenie jest forsa do kieszeni. 
Trzeba tylko mieć kosiarki 
i układy. Czy te kosiarki nie 

należą do członków zarządów 
spółdzielni czy władz miej-
skich? Ciekawe, ile zarobili 
„kosiarze” przez tegoroczne 
upalne lato, kiedy trawa nie 
nadążała odrosnąć? Można też 
dobrze zarobić na odśnieżaniu, 
zwłaszcza jak śnieg nie pada. 
To też kosztowało. Czy to nie 
jest tajemnica?

Mam nadzieję, że redakcja 
z redaktorami nie należą do 
Gangu Kosiarzy! Czy po-
traficie napisać krytycznie 
o dojeniu pieniędzy przez 
beznesowców?

CZYTELNIK

Po co kosić trawy!
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Listy do redakcji
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Jelcz-Laskowice 
Oświata i biznes 

Jelczańska fabryka 
silników Toyoty we 
współpracy z Zespołem 
Szkół im. Jana 
Kasprowicza w J-L 
uruchomiła klasę 
patronacką „by Toyota 
Way”. Uroczysta 
inauguracja odbyła się 4 
października

Porozumienie o objęcie pa-
tronatem klasy branżowej 
I stopnia w jelczańskim Zespo-
le Szkół podpisano 22 marca 
2019 w siedzibie fabryki To-
yoty. Zgodnie z nim 1 wrze-
śnia naukę w klasie patronac-
kiej podjęło 24 uczniów w za-
wodach - mechanik pojazdów 
samochodowych oraz operator 
obrabiarek skrawaniem. 

- Projekt połączył wartości 
Toyoty, którymi są: szacu-
nek, praca zespołowa, wiara 
w  siebie i  ciągłe doskona-
lenie z  wartościami szkoły, 
której motto brzmi „nie ma 
edukacji bez relacji” - po-
wiedziała, witając gości na 
uroczystości otwarcia klasy, 
dyrektorka Zespołu Szkół 
Agnieszka Żak. - Dzięki 
tym relacjom udało się spoić 
świat biznesu ze światem 
edukacji i  osiągnąć sukces, 
jakim jest otwarcie klasy 
patronackiej o  profilu me-

chanicznym. 
Wiceburmistrz Jelcza-La-

skowic Romuald Piórko przy-
pomniał, że ta szkoła była 
kiedyś placówką zakładową. 
Cieszy go więc fakt, że pla-
cówka wraca do tradycji, a w 
kraju coraz popularniejsze 
staje się znów szkolnictwo za-
wodowe. Gratulując uczniom 
klasy i  możliwości korzysta-
nia z  doświadczeń firmy na 
światowym poziomie, życzył 
im sukcesów, a  szkole ko-
lejnych klas patronackich. 
Podobne życzenie wyraził też 
wicestarosta powiatu oław-
skiego Witold Niemirowski. 

O tym, że taka współpraca 
to dobry krok, mówił też Da-
riusz Mikołajczak, dyrektor 
jelczańskiej fabryki Toyoty.  
- Odwiedzając różne kraje 
Azji miałem okazję zobaczyć, 
jak wielkim skarbem jest 
edukacja i  jak wiele wysił-
ku potrzeba, by wykształcić 
dzieci - mówił. - W  Japonii 
szkolnictwo, zwłaszcza tech-
niczne, jest na bardzo wyso-
kim poziomie. Normalne jest 
też to, że firmy współpracują 
ze szkołami po to, by kształcić 
najlepszej klasy fachowców 
i  to właśnie była inspiracja 
do utworzenia tej klasy. Prze-
cieramy szlaki połączenia 
biznesu ze szkolnictwem. 
To ciężka przeprawa, która 
kosztowała nas dużo pracy 
i  zaangażowania, ale dzięki 
temu wiele rzeczy już pozna-
liśmy, i  chciałbym przy tej 
okazji zaapelować do innych 
firm w  powiecie oławskim, 
żeby poszły podobną drogą. 
Mogę powiedzieć, że jest to 
dobry biznes. 

Prace i rozmowy nad utwo-
rzeniem klasy patronackiej 
trwały od dłuższego czasu. 
Początkowo chciano spraw-
dzić, czy młodzież jest zain-
teresowana takim sposobem 
kształcenia. Okazało się, że 
to strzał w dziesiątkę, a miej-
sca w klasie rozeszły się jak 
świeże bułeczki - stwierdza 
Agnieszka Żak.

Po podpisaniu porozumie-
nia Toyota stworzyła i wypo-
sażyła w  szkole salę dydak-
tyczną do wykładów opartych 
o  najnowsze technologie, 
prowadzonych między innymi 
przez specjalistów zawodu 
z fabryki. Zadbano też o edu-
kację praktyczną uczniów. 
Kształcący się w kierunkach 
- operator obrabiarek skra-
waniem i  mechanik pojaz-
dów samochodowych - będą 
odbywać praktyki w Toyota 
Bielany Nowakowski na naj-
nowocześniejszym sprzęcie 
diagnostycznym, poznając 
najnowsze metody diagnozo-
wania i naprawy samochodów. 
Ponadto patron klasy obdaro-
wał swoich uczniów dodat-
kowymi bonusami. Każdy 
otrzymał wyprawkę szkolną, 
dofinansowanie posiłków, 
bezpłatne dojazdy na prak-
tyki Toyotabusem, wsparcie 
aktywności sportowych oraz 
comiesięczne stypendia na-
ukowe, a w przyszłości miej-
sca pracy. 

Zdaniem Agnieszki Żak 
utworzenie klasy patronac-
kiej to ogromy sukces szkoły, 
powrót do korzeni i  tradycji. 
Współpraca z Toyotą da szero-
kie perspektywy i możliwości 
nauczania dla uczniów z wy-
korzystaniem nowoczesnej 
technologii. - Chciałam, aby 
nasi uczniowie uczyli się od 
najlepszych i  to się udało - 
dodaje Żak.

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska

 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Klasa Toyoty wystartowała

Gości witały uczennice w tradycyjnych japońskich strojach

Uczestnicy uroczystości przed wejściem do szkoły przy świeżo posadzonej japońskiej wiśni

Powiat 
Wysiłek popłaca 

10 października wręczono 
stypendia najlepszym 
uczniom szkół średnich 
za osiągnięcia w nauce 
i sporcie

- Jesteście kwiatem naszego 
powiatu - mówiła Małgorzata 
Łagowska, naczelnik wydziału 
oświaty, kultury, sportu i zdro-
wia oławskiego starostwa. 
- Chcemy was uhonorować, 
poprzez przekazanie stypen-
diów. Stypendium rady powiatu 

otrzymuje uczeń, który ma oce-
nę z  zachowania co najmniej 
bardzo dobrą i uzyskał średnią 
ocen nie mniejszą niż pięć, jest 
laureatem olimpiad, konkursów 
o  zasięgu wojewódzkim lub 
ogólnopolskim lub międzyna-
rodowym, stanął na podium 

w  zawodach sportowych na 
szczeblu wojewódzkim, krajo-
wym lub jest finalistą zawodów 
sportowych międzynarodo-
wych. To są kryteria uchwalone 
przez radę powiatu.

Kwota, jaką do końca roku 
szkolnego będą otrzymywać 
najlepsi uczniowie, wynosi 
125 złotych miesięcznie. 58 
osób wyróżniono za najlepsze 
wyniki w nauce, a 7 uczniów 
za osiągnięcia w sporcie.

- Gratuluję i dziękuję - mó-
wił starosta Zdzisław Brez-
deń. - To, co osiągnęliście, 
to sukces. Stanowicie elitę, 
osiągacie bardzo dobre wyniki 
w nauce, ciężko na to pracuje-
cie, poświęcacie czas, angażu-
jecie się w to, co robicie. Taka 
uroczystość jak dzisiaj, która 
odbywa się raz w  roku, jest 
dla nas radosnym świętem, 
bo zdajemy sobie sprawę, 
że rosną kolejne pokolenia 
ludzi, którzy wiedzą, czego 
chcą, mają plany, stać ich na 
wysiłek, zaangażowanie i  z 
tego tytułu osiągają sukcesy. 
Dziękuję też waszym rodzi-
com i  nauczycielom. Efekty 
waszej pracy to jest pewna 
symbioza, musi być wspól-

nota działania - dom i szkoła 
i wy. Mam nadzieję, że przez 
to, że uzyskujecie dobre wy-
niki, będziecie mogli realizo-
wać swoje plany. Wierzcie, 
że ten wysiłek, który teraz 
wkładacie, w dorosłym życiu 
zaprocentuje. Jest takie stare 
wojskowe powiedzenie - im 
więcej potu na ćwiczeniach, 
tym mniej krwi w boju. Zwy-
kle tak jest w  normalnym 
życiu, jeżeli ktoś do czegoś 
się przyłoży, wypracuje, cza-
sem wymęczy, to potem to 
zaprocentuje.

Tekst i fot.: 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com

65 najlepszych!

Tym uczniom wysiłek się opłacił. Do końca roku szkolnego będą otrzymywać stypendium

Więcej zdjęć wyróżnionych uczniów znajdziesz na portalu  
gazeta.olawa.pl w dziale galeria
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Posłuchaj i poszukaj      z nimi Boga

„Apostolskie Nutki” są jak wielka rodzina, która nie potrafi bez siebie żyć
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Oława 
„Boska” płyta 

Spełnili marzenie, nagrali 
płytę, ale tu nie chodzi 
tylko o muzykę. Malwina 
Niebylska, która od 8 lat 
prowadzi „Apostolskie 
Nutki”, opowiada o tym, 
jak wielką moc ma ta 
grupa

ˮˮ - Tytuł płyty to „Chodź poszukaj ze 
mną Boga”. Ile osób ruszyło z wami 
w tę podróż, kogo zabraliście ze 
sobą?

- Ciężko tutaj mówić o sta-
tystykach, czy przeprowadzać 
je, ale na pewno przy okazji 
nie tylko tej płyty, ale całej 
działalności „Apostolskich 
Nutek”, dzieje się zawsze 
wiele dobrego. Dostajemy 
odzew, że ludzie przychodzą 
do kościoła dzięki „Apostol-
skim Nutkom”. Nawet we 
własnym gronie, w tej scholi, 
też widzimy dużą metamorfo-
zę, bo początkowo niektórzy 
rodzice przychodzili tylko po 
to, aby ich dziecko nauczyło 
się śpiewać, natomiast później 
odkrywali coś więcej. 

ˮˮ - Czyli co?

- Widzimy po naszej grupie, 
jak ludzie przybliżają się do 
Boga, dzięki nam i  razem 
z nami go odkrywają i stąd po-
mysł, żeby to poszło dalej. To 
cudowne, co dzieciaki mówią, 
jak wyrażają swoją wiarę, ona 
jest taka szczera, taka prosta. 
One nie szukają, one po prostu 
mówią, jak jest i często to my 
dorośli powinniśmy się tego 
od dzieciaków uczyć, bo to 
my często komplikujemy sobie 
pewne tematy, natomiast one 
są często bardzo proste. Stąd 
ta płyta.

ˮˮ - W pewnym sensie stosujecie 
„podstęp”, bo dzieci na początku 

przychodzą tylko pośpiewać, 
a rodzice na przykład nie są na co 
dzień związani z Kościołem, a później 
okazuje się, że jest to coś więcej...

- Nasza działalność to nie 
są tylko lekcje śpiewu. Ja też 
sama nie kładę na to bardzo 
dużego nacisku, ponieważ 
wiem, że w  całym mieście 
jest bardzo szeroka baza ofert 
i  jak ktoś chce się uczyć 
tylko techniki śpiewania, to 
ma duży wybór, natomiast 
u nas chcemy, żeby dziecia-
ki były wyjątkową grupą. 
„Apostolskie Nutki” to taka 
duża rodzina - jak ktoś do 
nas przychodzi, to już nie 
jest anonimowy, doskonale 
się znamy, spędzamy ze sobą 
dużo czasu, jeździmy na wa-
kacje, wycieczki, angażujemy 
się w  liczne akcje charyta-
tywne, rodzice też mocno nas 
wspierają. Każde spotkanie 
rozpoczyna ksiądz Paweł 
Parafiniuk, który jest naszym 
opiekunem, prowadzi krótką 
katechezę dla dzieciaków, 
my się wspólnie modlimy, na 
końcu mamy taki czas podsu-
mowania, gdy każde dziecko 
może powiedzieć swoją inten-
cję, którą ma w sercu, decydu-
je, czy chce się pomodlić na 
przykład o  piątkę na spraw-
dzianie, albo o to, żeby siostra 
wyzdrowiała. I  to dzieciaki 
bardzo mocno otwiera. One 
naprawdę są rodziną, wszyscy 
jesteśmy rodziną.

ˮˮ - Mocno pani zależy, aby to nie 
była tylko zwykła nauka śpiewu.
- Dokładnie.

ˮˮ - Czy pani pamięta takie sytuacje, 
że dzieci przyszły do was śpiewać, 

a nagle w ich życiu pojawiły 
się trudne sytuacje, z którymi 
poradziły sobie dzięki temu, że 
powiedziały o tym pani czy innym 
z grupy?

- Jest dużo takich momen-
tów. Dzieci mówią o  swoich 
problemach, można mnożyć 
przykłady, nawet od takich 
bardzo prostych, że ktoś do-
stał gorszą ocenę, ale dla tego 
dziecka to niezwykle ważna 
sprawa. Zdarza się też, że sami 
rodzice przychodzą i mówią, 
że coś się zadziało i  mają 
problem z  dzieckiem. Nasza 
grupa jest bardzo różnorod-
na, więc przekrój problemów 
jest bardzo duży. Nigdy nie 
zostawiamy tych dzieci bez 
rozmowy, zawsze pomaga-
my, zawsze jestem ja, ksiądz 
Paweł, ale są też inni rodzice, 
którzy służą radą, doświadcze-
niem, pomocą, więc jesteśmy 
bardzo otwarci.

ˮˮ - Rodzice też uczestniczą w tych 
próbach śpiewu?

- Tak, to dla nas bardzo 
ważne, aby byli przy tym. 
Przyznam szczerze, że na po-
czątku, jak 8 lat temu zaczy-
nałam pracować z  dziećmi, 
było to dla mnie krępujące, 
że tylu rodziców mnie obser-
wuje, ale później odkryłam, 
jak wielka to jest wartość. 
Teraz nie wyobrażam sobie, 
żeby było inaczej. Widzę, 
jak wiele mi i  im to daje, 
bo my śpiewając modlimy 
się, rodzice modlą się razem 
z  nami, uczestniczą w  tym 
wszystkim, ale zarazem mają 
też możliwość pobyć ra-
zem, porozmawiać, podzielić 

się swoimi problemami, np. 
mama z  mamą, co też jest 
bardzo cennym doświadcze-
niem. To wszystko się dzieje 
po coś. Wśród naszej scholi 
dwie mamy są ciężko chore. 
Jedna to Dorota Sobczak, jej 
córka śpiewa u  nas, bardzo 
angażowaliśmy się w  akcję 
„2 dla Doroty”. Teraz jest 
chora Ewa Leszczyńska, jej 
Martynka śpiewa z  nami, 
i ile możemy, tyle staramy się 
pomóc. To są problemy, które 
mogą dotknąć każdego i nie-
stety dotykają, ale mamy takie 
przekonanie, że w grupie jest 
raźniej. Gdy widziałam, jak 
pani Ewa siedziała w pierw-
szej ławce na niedzielnym 
koncercie promującym płytę 
i jak łzy jej leciały, bo widzia-
ła swoją śpiewającą Martynę, 
to było bardzo wzruszające.

ˮˮ - Jest u was taki duży przedział 
wiekowy. Ile lat ma najmłodsze 
dziecko, a ile najstarsze?

- Elizka jest najmłodsza, ma 
cztery latka, ale zaczynała jak 
miała niecałe trzy. Natomiast 
najmłodsza dziewczynka, 
która u nas zaczynała to była 
Zoja, miała wtedy dwa latka. 
Można powiedzieć, że przy-
chodziła od urodzenia, bo jej 
starsza siostra śpiewała, więc 
mama przychodziła z  Zoją, 
jak była maluchem. Najstar-
sze dziewczyny z  grupy są 
w liceum.

ˮˮ - Razem uczestniczą w zajęciach. 
Jak pani się udaje okiełznać dzieci 
w tak różnym wieku? Co zrobić, 
aby czterolatek zrozumiał, że musi 
stać w miejscu i śpiewać?

- Samej mi by się nie udało, 
na szczęście bardzo mocno 
grupa tutaj oddziałuje, więc 
nawet jak te maluchy widzą, 
że pozostałe dzieci mobilizują 
się do śpiewania, to one wtedy 
też tak robią. Starsze dzieci 
wiedzą, że ja tym młodszym 
pozwalam na troszkę więcej, 
bo wiadomo, że ich koncen-
tracja jest krótsza, potrzebują 
więcej przerw, więc to wszyst-
ko jest dostosowane do wieku. 
Gdybym nagle przymusiła 
czteroletnie dziewczynki albo 
jeszcze młodsze do tego, aby 
stały bez ruchu, to efekt byłby 
zupełnie odwrotny. Niemniej 
jednak one bardzo fajnie na-
śladują to, co robią koleżanki 
i starsze siostry. Starsze dziew-
czyny z  kolei bardzo mocno 
pomagają, one są już tak jakby 
moimi zastępczyniami, mogę 
też im coś powierzyć, aby 
czuły się docenione, potrzebne 
i  jeszcze bardziej zaangażo-
wane.

ˮˮ - Kto wymyślił tytuł płyty?

- Same utwory napisał 
ksiądz Piotr Nowicki (słowa 
i  muzyka), jedna z  piosenek 
nosiła tytuł „Chodź, poszukaj 
ze mną Boga”. Kiedy pierw-
szy raz ją usłyszałam, stwier-
dziłam, że to jest to!

ˮˮ - Dlaczego akurat ksiądz Piotr? 

- Był wikariuszem w naszej 
parafii, przyszedł w  zeszłym 
roku i doskonale wiedziałam, 
że on jest nie tylko znakomi-
tym księdzem, ale też takim 
muzykiem. Znałam jego wcze-
śniejsze utwory. Kiedy był 
klerykiem, z kolegami założyli 
zespół Christophoros i wycho-

wałam się na tych piosenkach, 
bardzo je lubiłam, słuchałam 
i nasze drogi nagle się spotka-
ły. Kiedy przyszedł do naszej 
parafii, we mnie obudziła się 
taka iskra, bo pomysł, żeby 
stworzyć płytę rodził się od 
dawna, ale zawsze brakowało 
tego ostatniego elementu - jak 
ona miałaby wyglądać, kto 
miałby napisać słowa, muzykę, 
czy skupić się na coverach. 
To wszystko było niepewne. 
Kiedy pojawił się ksiądz Piotr 
,zapytałam, co on na to, czy 
chciałby w taki projekt wejść? 
Od razu się zgodził, chociaż 
podkreślał, że to jest dla niego 
wyzwanie, bo nigdy nie pisał 
muzyki dla dzieci. To dla nas 
wszystkich było coś nowego, 
ale bardzo rozwijającego.

ˮˮ - Pamięta pani to uczucie, jak ta 
gotowa płyta już przyszła i mogliście 
jej dotknąć, posłuchać? 

- To bardzo świeża sprawa, 
nie da się tego zapomnieć, bo 
to było nasze wyczekiwane 
dziecko. Prace trwały bardzo 
długo, od początku roku uczy-
liśmy się piosenek, staraliśmy 
się opanować materiał, co nie 
należało do łatwych rzeczy, 
bo mamy też natłok zwykłych 
rzeczy do zrobienia. Nagrać 10 
utworów na płytę to było dla 
nas duże wyzwanie i  przed-
sięwzięcie. Nauka tekstów, 
muzyki, aranżacje, znalezienie 
odpowiedniego grafika, który 
stworzył okładkę. Dodatkowo 
współpraca z  Grzegorzem 
Bukowskim, który zrobił pod-
kłady muzyczne, był też odpo-
wiedzialny za miks i mastering 
naszej płyty. Sesja zdjęciowa. 
Dużo pracy było przy tym.

ˮˮ - Podeszliście profesjonalnie do 
sprawy?

- Tak. Staraliśmy się, aby 
wyszło jak najlepiej. Naszym 
marzeniem jest teraz stworzyć 
teledysk do jednej z piosenek.

ˮˮ - Podobno dużo było pozytywnych 
zbiegów okoliczności, które pomogły 
w powstaniu tej płyty?

- Ja myślę, że naprawdę ręka 
pana Boga nad tym czuwa i on 
nam bardzo mocno błogosławi, 
bo faktycznie dużo rzeczy się 
zadziało, żeby ta płyta powsta-
ła, dużo niespodziewanych. 
Były momenty, że myśleliśmy, 
że wszystko jednak pójdzie 
inaczej, a  za chwilę, nagle 
okazywało się, że otwiera się 
nowa furtka. Nawet jeżeli cho-
dzi o znalezienie grafika, było 
źle. A za chwilę, już w ostatnim 
momencie, pojawia się ten od-
powiedni, kiedy już traciliśmy 
nadzieję.

ˮˮ - Co było nie tak z grafikami?

- Perypetie były bardzo duże. 
Już miałam gotowych 10 pro-
jektów okładki i żadna nie była 
ta, żadna do mnie nie trafiała. 
Któregoś dnia ksiądz Piotr 
Nowicki zapytał o  okładkę. 
Mówię, że tragedia. On na 
to: - Poczekaj, mam kogoś! 

>>         
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Malwina Niebylska
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Posłuchaj i poszukaj      z nimi Boga
„Apostolskie Nutki” przekazały dla Czytelników „Powiatowej” trzy płyty. Jeśli chcesz zdobyć jedną, napisz 
krótkiego maila na redakcja@gazeta.olawa.pl i przekonaj nas dlaczego właśnie Tobie powinniśmy dać tę 
niespodziankę. Do zwycięzców napiszemy maila zwrotnego
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Zadzwonił do swojego zna-
jomego i Maciej Baranowski 
w  dwa dni przygotował mi 
trzy projekty i  od razu trafił 
w to, na czym mi zależało!

ˮˮ - Co panią urzekło w jego 
projekcie?

- Przesłanie, które jest w tej 
ilustracji. Tutaj i  przód, i  tył 
okładki są ważne. Z tyłu jest 
bardzo znaczący obrazek, bo 
mężczyzna z  dzieckiem na 
rękach. A  na froncie balony. 
To idealnie nawiązuje do ty-
tułu „Chodź, poszukaj ze mną 
Boga”. Czasami jest tak, że 
trzeba nie wiadomo co zrobić, 
żeby znaleźć Boga, a  to jest 
bardzo proste i  ta okładka to 
pokazuje. Znalezienie Boga 
nie jest tak trudne, jak nam 
się wydaje.

ˮˮ - Utworów na płycie jest 10, plus 
otwierający i zamykający. Który 
ma dla pani szczególne znaczenie 
i najbardziej panią porusza?

- Trudne pytanie, bo je-
stem bardzo mocno związana 
z  tymi piosenkami i  każdą 
uwielbiam na swój sposób. 
Jedne ze względu na muzykę, 
w innych z kolei przemawiają 
do mnie teksty. Przecież te 
dzieci śpiewają nie tylko do 
odbiorców płyty, ale też do 
mnie samej. Przecież ja rów-
nież tego potrzebuję. Zdarzają 
nam się normalne problemy, 
które są częścią życia. Czasa-
mi zdarza się nam zapomnieć 
o  pewnych najważniejszych 
rzeczach, więc i  ja mówię 
tu też o  sobie. Natomiast ta 
płyta pozwala rzeczywiście 
się zatrzymać i mi samej ona 
też daje bardzo dużo. Tytuło-
wa piosenka, odnosi się więc 
również do mnie. Jest także 
utwór „Tak często zapominam 
o miłości Twej” i w niej padają 
słowa „uśmiecham się do 
Ciebie, Boże”. Piękne słowa! 
Niektórzy mówią, że to są 
takie mądre słowa, że może 
nie dla dzieci, bo za trudne. 
Właśnie nie! Ja tutaj chcę 
pokazać, że te ważne i mądre 
słowa, kiedy są wypowiadane 
z ust dzieci, nabierają podwój-
nego znaczenia. 

ˮˮ - Dzieci doskonale interpretują te 
piosenki. Nie tylko śpiewają, ale 
słychać, że wiedzą o czym.

- Doskonale to wiedzą i sta-
rają się ze wszystkich sił prze-
kazać te emocje, które w nich 
się budzą, kiedy to śpiewają.

ˮˮ - Odbiera to pani jako swój sukces? 
Ten pierwszy koncert promujący 
płytę był wyjątkowy?

- Ojejku, ja się wzruszałam 
na tym koncercie bardzo 
często. Kocham te dzieciaki, 
one są moją bardzo dużą od-
skocznią, one mnie napełniają 
mnóstwem energii i  praca 
z nimi to dla mnie ogromna 
przyjemność. Ja się przy nich 
też bardzo wiele uczę, takiej 
pokory, dziecięcej radości. 

Dzieciaki często dziękują za 
coś, ja mówię nie, nie trzeba. 
To nie jest tak, że wy mi mu-
sicie dziękować, bo to ja wam 
powinnam, bo to jest tak samo 
rozwój dla mnie. One często 
mnie wzruszają. Mam gęsią 
skórkę, kiedy widzę, jak z ta-
kim zaangażowaniem ćwiczą, 
a na tym koncercie to byłam 
nimi zachwycona. Widziałam 
mocne zaangażowanie, tam 
nie było żadnego rozpro-
szenia. Wszyscy wiedzieli, 
co tam robią, po co i  komu 
śpiewają. Nawet na zdjęciach 
widać, jakie to były emocje.

ˮˮ - Gdzie można kupić waszą płytę? 

- W parafii pw. ŚŚ. Ap. Pio-
tra i Pawła, w każdą niedzielę 
po mszy świętej. Płyta kosz-
tuje 20 złotych. Chcemy też 
zrobić małą trasę koncertową, 
poodwiedzać różne parafie, 
chcemy pojeździć i pośpiewać 
na mszach, zrobić profesjo-
nalną promocję płyty. Mam 
nadzieję, że czas i możliwości 
nam na to pozwolą.

ˮˮ - Jakie macie kolejne marzenie?

- Na pewno nagranie tele-
dysku, ale przed nami kolejne 
dość trudne wyzwanie, bo na 

11 listopada zostaliśmy za-
proszeni na Ostrów Tumski, 
gdzie będziemy śpiewać pie-
śni patriotyczne. „Apostolskie 
Nutki” jeszcze w takiej odsło-
nie nie występowały, dlatego 
jest to kolejne wyzwanie, 
ale też marzenie, bo dla nas 
bardzo ważny jest rozwój. Co 
dalej? Zobaczymy, marzenia 
same przychodzą. Na pewno 
nie chcemy stać w  miejscu. 
Moim osobistym marzeniem 
nie są sukcesy, chociaż jasne, 
że to jest piękne, ale nie jest 
to najważniejsze. Najważ-
niejsze są te dzieciaki. Aby 
nadal chciały przychodzić, 
śpiewać, być razem i stanowić 
wspólnotę. Żeby było coś 
poza muzyką.

ˮˮ - Kto może do was dołączyć?

- Każde dziecko, w każdym 
wieku. Spotykamy się w śro-
dy o 17.00, później w każdą 
niedzielę o 11.00, aby zaśpie-

wać na mszy o 11.30. Ludzie 
czasami pytają, ale jak to, tak 
od razu przyjmujecie, nie ma 
żadnych przesłuchań!? Nie! 
Dziecko, które chce śpiewać 
i być z nami, zawsze znajdzie 
u nas miejsce.

ˮˮ - Co pani robi w takim razie 
z osobami, które nie mają słuchu 
muzycznego, a chcą śpiewać... Jak 
pani się udaje wkomponować takie 
dziecko w zespół, aby było dobrze?

- To wszystko da się zrobić. 
Grupą można tak pokierować, 
aby każdy czuł się doceniony 
i  miał konkretne zadanie. 
Czasami na niektórych wystę-
pach robimy też różne układy 
taneczne, więc wówczas, jeśli 
ktoś lepiej czuje się w tańcu, 
a trochę gorzej śpiewa, to jak 
najbardziej tam się odnajduje.

Rozmawiała: 
Agnieszka Herba
 powiatowa@gmail.com
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W nieodległej przeszłości 
na terenie Oławy i powiatu 
oławskiego zbudowano 
wiele strzelnic. To była 
oczywista konsekwencja 
ówczesnych niemieckich 
potrzeb militarnych. 
Wobec znacznej i rosnącej 
liczebności wojska, 
intensywne szkolenie nie 
mogło być realizowane bez 
podstawowego obiektu do 
strzelania

W okolicy Oławy kilka daw-
nych strzelnic przetrwało, 
pomimo że nie są używane, 
niektóre już nie istnieją. Jedną 
z  ciekawszych i  nieznanych 
była strzelnica lotnicza poło-
żona w pobliżu obecnej ulicy 
Cisowej na byłym lotnisku 
Marcinkowice (obręb Stano-
wice) na terenie gminy Oława 

Strzelnica dla samolotów nie 
służy do treningu i wyrabiania 
sprawności strzelca, tu nie ćwi-
czono „celnego oka”, bo tego 
pilot za sterami samolotu my-
śliwskiego na ziemi wykazać 
nie może. Strzelnica lotnicza 
była w całości obiektem tech-
nicznym, na którym strzelano 
w celach (mówiąc dzisiejszym 
językiem) diagnostycznych. 
Strzelnica służyła do ustawie-
nia, sprawdzenia i koordynacji 
działania wielu elementów 
samolotu, które decydowały 
o prawidłowym działaniu jego 
uzbrojenia.

Budowla

Tworzenie marcinkowickiej 
strzelnicy rozpoczęto w 1940 
roku. W północnej części lotni-
ska, niedaleko od rzeki Oławy, 
wykonano dwa wysokie ob-
wałowania ziemne o długości 
50 metrów i wysokości ponad 
6 m, tworząc stanowisko do 
obsługi i  strzelania dla po-
jedynczego samolotu, wały-
-osłony nie były zbyt oddalone 
od siebie, tworząc korytarz 

(szerokości około 15 metrów) 
do celu-kulochwytu. Stano-
wisko, z którego strzelano, to 
płaszczyzna betonowa do usta-
wiania i  kotwiczenia samo-
lotów, głównie myśliwskich, 
ale również szkolnych (jeżeli 
miały uzbrojenie). W  płycie 
betonowej znajdowały się 
gniazda z metalowymi, kryty-
mi kotwami, do których przy-
pinano samolot. Najważniejszą 
częścią był kulochwyt, beto-
nowy, z  bocznymi ścianami, 
wymurowanymi, z czerwonej 
cegły klinkierowej. Całość 
była solidnym dużym obiek-
tem, cegła starannie fugowana 
nie wymagała otynkowania. 
Od wewnątrz kulochwyt wyło-
żono drewnem, boczne ściany 
deskami o mniejszej grubości, 
a  ścianę, do której strzela-
no, zasypywano piaskiem 
i  osłaniano grubą warstwą 
belek drewnianych. Ściany 
kulochwytu były jednocześnie 
podporą dachu o  konstrukcji 
drewnianej, który pokryto 
papą.

Przy opisywanej strzelnicy 
wzdłuż obwałowania (od stro-
ny południowej) zbudowano 
również kolejną strzelnicę 
- podziemną wykonaną z  rur 
betonowych i  przeznaczoną 
do zwykłego strzelania z bro-
ni ręcznej. Ta strzelnica była 
podobna (wręcz identycz-
na) do obiektu, który istniał 
w  Oławie przy ul. Chrobrego  
(w kompleksie koszarowym 
przy ul. Młyńskiej). Podziemny 
obiekt tworzyły dwa komplety 
rur betonowych o  ponadme-
trowej średnicy, umożliwia-
jące wewnętrzne strzelanie na  
odległość 50 i 25 metrów. Opis 
oławskiej strzelnicy podziem-
nej zamieściliśmy w nr 49/97 
Gazety Powiatowej. Tuż obok 
strzelnicy zbudowano, dobrze 
widoczne na zdjęciach, peł-
nowymiarowe boisko do piłki 
nożnej wraz z  infrastrukturą 
lekkoatletyczną. 

Podobną strzelnicę lotni-
czą (wciąż istniejącą) można 
obejrzeć na byłym lotnisku 
w Skarbimierzu (Brzegu) - jest 
solidniej wykonana (w porów-
naniu z  opisywaną z  Marcin-
kowic), ma żelbetowy strop,  
co  zapewne wynika ło  ze 

znacznie większych potrzeb 
bazy Luftwaffe w  Brzegu  
(Skarbimierzu). Strzelnica 
w  Skarbimierzu znajduje się 
za hangarem - świątynią świad-
ków Jehowy. Przed dwoma 
laty rozebrano jeden z  wa-
łów ochronnych (południowy) 
w celu rozbudowy parkingu. 

Dobrze zachowaną strzelnicę 
lotniczą można też zauważyć 
na lotnisku portu lotniczego 
Wrocław Strachowice. Lą-
dując widzimy ową strzelni-
cę niedaleko od progu pasa  
startowego (od str. północno-
-wschodniej). 

W jakim celu? 

Można odnieść wrażenie, 
że w  przypadku samolotów 
wystarczy polecieć nad odle-
gły poligon i  tam pilot może 
sprawdzić swoje umiejętności 
strzeleckie. A jednak strzelnica 
na ziemi wciąż jest potrzebna. 
To właśnie tu wykonujemy nie-
zbędne „zgranie” funkcjono-
wania kilku ważnych urządzeń  
pokładowych.

Samoloty zwykle miały ka-
rabiny montowane w  skrzy-
dłach, nie tylko w kadłubie. Je-
śli samolot miał np. 4 karabiny 
(km) w lewym i 4 w prawym 
skrzydle, oczywiste, że nie 
powinny one strzelać rów-
nolegle i prosto przed siebie. 
Wszystkie muszą być pod od-
powiednim kątem, a ich ogień 
musi się skupiać w  jednym 
punkcie, przed samolotem. 
To między innym ten element 
ustalano i   regulowano na 
strzelnicy. Wstępnie ustawia-
no uzbrojenie za pomocą urzą-
dzeń optycznych, następnie, 
już po kilku strzałach, było 
widać, czy całość salwy jest 
zbieżna i skupia się w jednym 
punkcie, który można było 
dowolnie wyznaczyć. Dowol-
nie, to znaczy tak, by spełnić 
oczekiwania pilota. Najczę-
ściej ten punkt wyznaczano 
na około 270-300 metrów 
przed samolotem, ale czasem 
piloci w  swojej „osobistej” 
maszynie ustawiali ten punkt 
znacznie bliżej, np. w  odle-
głości około 140 metrów. To 
dawało większą skuteczność, 

bo krótka salwa z niewielkiej 
odległości szybko niszczyła 
samolot przeciwnika. To da-
wało również oszczędność 
amunicji, ale było bardzo 
ryzykowne, nie zawsze ostrze 
lany samolot powoli płonąc 
obniżał lot. Czasem gwałtow-
nie eksplodował, a wtedy jego 
szczątki, ciała załogi, paliwo, 
wpadały na samolot atakujący. 
Wielu zwycięzców stawało się 
nagle i nieoczekiwanie ofiarą. 
Strzelanie z  nieco większej 
odległości było bezpieczniej-
sze, dawało ułamki sekundy 
na odejście od celu. 

Po ustawieniu zbieżności 
uzbrojenia najważniejsze było 
ustalenie linii i kąta celowania. 
W czasie wojny celowniki lot-
nicze były już bardzo nowocze-
sne, stosowano m.in. celowni-
ki: refleksyjne, kolimatorowe, 
później również żyroskopowe. 
Regulacja i ustawienie celow-
nika to kolejna czynność, którą 
wykonywano na strzelnicy. Tu 
niezbędny jest nieco skrócony 
opis techniczny. W samolocie 
celownik jest zamocowany na  
stałe, a celowanie odbywa się 
poprzez manewrowanie całą 
maszyną. Strzelanie w  po-
wietrzu jest zupełnie inne od 
tego, które jest znane wielu 
wyszkolonym z klasyczną bro-
nią. W walce powietrznej przez 
celownik trzeba „złapać” prze-
ciwnika w  trakcie dowolnego 
manewru, po łuku, w skręcie, 
w  locie odwróconym i  przy 
przeciążeniach sięgających kil-
ku „G”. „Filmowe” przygody, 
w  których myśliwiec strzela 
do celu lecącego przed nim,  
nie były zbyt częste.

Celownik to przede wszyst-
kim nieduża odblaskowa szyb-
ka umieszczona przed twarzą 
pilota. Na ową szybkę wyświe-
tlany był obraz kilka jasnych 
punktów, linii (tzw. siatka) 
oraz najczęściej świetlny okrąg 
z  centralną plamką świetlną. 
To było wygodne, celownik  
był zogniskowany „w nieskoń 
czoność”, co pozwalało na 
jednoczesną obserwację celu 
i przestrzeni przed samolotem, 
a  pilot ustawiał cały samolot 
tak, aby złapać w  celowniku 
sylwetkę przeciwnika, oczy-
wiście w  zasięgu zbrojenia. 
Odległość pomiędzy centralną 
plamką świetlną a  pierście-
niem odpowiadała prędkości 
poprzecznej, ok. 80 km/h, 
co pomagało w  określeniu 
kąta wyprzedzenia (popraw-
ki) podczas strzelania. Ocena 
wyprzedzenia kątowego celu 
i  jednoczesne manewrowanie 
samolotem, utrzymanie celu 
w  celowniku, wymagało od 
pilota ogromnych umiejętno-
ści. W czasie walki powietrznej 
czas możliwego utrzymania 
wrogiego samolotu w  celow-
niku najczęściej nie przekra-
czał 2 sekund. W  1943 roku  
zaczęto stosować celowniki  
żyroskopowe, co znakomicie 
poprawiło celność i zautomaty-
zowało cały proces utrzymania 
i obserwacji celu wraz z kątem 
wyprzedzenia (linii strzału).

Celownik  żyroskopowy 
opracowali Brytyjczycy i nie-
zwłocznie udostępnili go Ame-
rykanom, którzy produkowali 
go jako K-14. Wkrótce sko-
piowali go również Niemcy 
- wpadł w ich ręce w zestrze-

Strzelnica  z  ulicy  Cisowej

Lotnisko Marcinkowice w sierpniu 1944 roku. Strzelnica widoczna po lewej, płaszczyzna betonowa hangaru po prawej jest użytkowana współcześnie. 
Zdjęcie rozpoznawcze wykonane przez RAF (Royal Air Force)

Messerschmitt Bf 109 E na strzelnicy, w mroźnych warunkach. Widzimy solidnie umocowany samolot z 
pracującym silnikiem, na śmigle założona specjalna tarcza z podziałką służąca do ustawienia synchronizatorów. 
Mechanik po prawej trzyma w ręku korbę dzięki której, szczególnie w zimie, można było „odpalić” silnik ręcznie, 
po prostu „na korbę”. Zdjęcie z innej (nie oławskiej) strzelnicy
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lonym alianckim myśliwcu. To 
był wielki przełom, bo dzięki 
K-14 liczba lotniczych „asów” 
gwałtownie rosła. W  tym no-
wym celowniku wystarczyło 
ustawić wyświetlane małe 
romby wokół sylwetki prze-
ciwnika, a  to osiągano poru-
szając pokrętłem odległości 
na manetce „gazu” w kokpicie 
- resztę wyliczał analogowy 
„komputer”.

Żyroskop dawał pewność, 
obraz był stabilny, niezależnie 
od położenia pilota (kąta pa-
trzenia na celownik) - jeśli cel 
na wyświetlaczu był w okręgu 
punktów, strzelanie było celne. 

W celownikach żyroskopo-
wych zakodowano typowe roz-
miary samolotów, co również 
przyśpieszało celowanie i jego 
dokładność. Trudno określić, 
czy w  Marcinkowicach ob-
sługiwano również najnowsze 
celowniki żyroskopowe, ale 
nie można tego wykluczyć,  
pomimo że ich ograniczona 

produkcja ruszyła dopiero 
w  1944 roku i  nie przynio-
sła wymiany celowników we 
wszystkich typach niemieckich 
myśliwców. 

Jak to wykonywano? 

Sporo informacji ilustrują-
cych pracę na strzelnicy możemy 
zauważyć na załączonych obok 
zdjęciach. Samolot w odpowied-
niej odległości ustawiano pozio-
mo (a raczej w płaszczyźnie lotu) 
za pomocą wielu ściągaczy i lin, 
solidnie kotwiczono. To było ko-
nieczne, bo siła odrzutu w czasie 
strzelania była ogromna. Na tak 
ustabilizowanym samolocie roz-
poczynano regulację. Jeden z me-
chaników pracował w  kabinie, 
uruchamiano silnik, włączano ce-
lownik, po kilku seriach korygo-
wano ustawienia poszczególnych  
karabinów, ustawiano położenie 
celownika. Te czynności były 
częste. Po wymianie uzbrojenia, 
naprawach, awariach celownika 

- trzeba to było sprawdzić na 
strzelnicy.

Po starannie wykonanej 
obsłudze systemu celowania 
na strzelnicy sprawdzano ko-
lejny istotny element samolotu 
myśliwskiego, tzw. synchro-
nizator uzbrojenia. W czasach 
myśliwców z klasycznym na-
pędem w  wielu samolotach 
strzelano przez płaszczyznę 
wiru jącego śmigła .  Taka 
konstrukcja była typowa dla 
większości jednosilnikowych 
myśliwców niemieckich np. 
Bf-109 czy FW 190. Nie moż-
na było dopuścić do sytuacji, 
w  której wystrzelony pocisk 
uderza w  śmigło - właśnie 
temu zapobiegało urządzenie 
synchronizujące. Zamontowa-
ne synchronizatory na ułamek 
sekundy (kiedy pojedyncza 
łopata śmigła znajdowała się 
przed lufą karabinu maszyno-
wego) ograniczały strzelanie 
i pociski nie „przestrzeliwały” 
śmigła. Synchronizatory były 
urządzeniami mechanicznymi, 

łączącymi silnik z  systemem 
uzbrojenia za pomocą ela-
stycznych cięgieł (bowdenów). 
Synchronizacja uzbrojenia 
w  pewnym stopniu zmniej-
szała szybkostrzelność, no 
i wymagała starannej obsługi. 
Alianci uwolnili się od tego 
problemu w najlepszy i łatwy 
sposób, po prostu przesunięto 
uzbrojenie (km) w skrzydłach 
poza krąg śmigła, obniżając 
nie tylko koszty, ale także 
ciężar samolotu. 

Waga salwy

Opis strzelnicy nie byłby 
kompletny bez przedstawienia 
ilości i  wagi amunicji, którą 
należało użyć nawet do krót-
kich testów. Warto porównać 
wagę i ilość amunicji używanej 
w podstawowych myśliwcach 
II wojny światowej. 

Brytyjski Spitfire z  uzbro-
jeniem stosowanym w  pierw-
szych wersjach produkcyj-
nych wystrzeliwał łącznie 152 
pociski na sekundę, o  łącznej 
wadze 1.72 kg. Zapas amunicji 
pozwalał na 16 sekund ognia 
ciągłego. Te ilości dotyczą 8 
karabinów (km) kalibru 0,303 
cala, przy zapasie 300 poci-

sków dla każdego km (wkrótce 
zwiększono zapas amunicji do 
350 pocisków na każdy karabin 
km). 

Dla porównania niemiecki 
Messerschmitt Bf 109 E to 
odpowiednio 17 pocisków 
z działka i 378 pocisków z km 
na sekundę. Waga salwy to 2 kg 
na sekundę dla działek i 0.37 
kg na sekundę dla karabinów. 
Zabierany zapas amunicji po-
zwalał odpowiednio na: 7 i 55 
sekund prowadzenia ognia. Bf 
109 E miał dwa działka 20 mm 
z zapasem 60 pocisków i 2 MG 
17 7,92 mm 1000 pocisków na 
każdy z karabinów (km). Sto-
sowano pociski przeciwpan-
cerne, zapalające i  smugowe. 
Szczególnie te ostatnie uła-
twiały pilotowi korygowanie 
ognia (co trzeci lub czwarty 
pocisk w  taśmie). Ostatnie 
25 pocisków to zawsze były 
wyłącznie pociski smugowe. 
Pokazywały pilotowi, że zbliża 
się koniec amunicji i  trzeba 
uważać.

Współcześnie

Dzisiaj po opisywanej strzel-
nicy lotniczej nie pozostały już 
żadne ślady. 

Po II wojnie światowej 
lotnisko Marcinkowice zajęli 
Rosjanie. Strzelnica nie była 
przez nich wykorzystywana, 
zaniedbany obiekt zarastał 
drzewami, ale do końca ich 
obecności (do 1991 roku) po-
zostawał w pierwotnej formie. 

Obydwie strzelnice (w tym 
podziemną) rozebrano w 2011 
roku. Pozostały po rozbiórce 
gruz z  murów kulochwytu 
zsunięto w  kierunku rzeki 
Oławy, ziemię z  obwałowań 
rozsunięto po okolicznym 
terenie. Dzisiaj przebiega tam 
planowana (jeszcze nie jest 
wybudowana) ulica Cisowa, 
a na terenie dawnej strzelnicy 
i wokół powstają domy miesz-
kalne. Wciąż są widoczne 
pozostałości pobliskiego han-
garu, jego betonowa podłoga 
jest wykorzystywana jako 
plac manewrowy do nauki 
jazdy. Po latach cały teren 
dawnego lotniska wojsko-
wego jest użytkowany wy-
łącznie do celów cywilnych, 
zupełnie inaczej niż w czasie 
długich, militarnych dziejów 
tego miejsca.

Przemysław Pawłowicz

Strzelnica  z  ulicy  Cisowej

Kulochwyt strzelnicy przed rozbiórką
Messerschmitt umocowany na strzelnicy (nie w Marcinkowicach)

Ulica Cisowa - miejsce po byłej strzelnicy, stan obecny

Strzelnice na lotniskach były budowane wg. jednolitego projektu. na zdjęciu strzelnica na innym lotnisku, niemal 
identyczna z tą w Marcinkowicach, samolot w trakcie strzelania to Junkers Ju 87 Stuka 
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HISTORIA 
Wykopaliska 

Cysternę odkryto pod 
koniec sierpnia podczas 
prac wykopaliskowych 
prowadzonych 
w północnej pierzei 
oławskiego Rynku

- W wykopie głównym pod 
fontannę, na głębokości 1,30-
1,40 centymetrów, natrafi-
liśmy na drewniane relikty 
dawnego zbiornika na wodę 
- mówi oławski archeolog 
Marcin Diakowski z  firmy 
Archeoreplica. - Wszystko 
wskazuje na to, że zbiornik 
przeciwpożarowy, który wi-
dać na osiemnastowiecznej 
rycinie Friedricha Bernharda 
Wernera (1690-1776), zbu-
dowany został na specjalnej 
kratownicy z  dość sporych, 
sosnowych bali. Była ona 
dla nas miłym zaskoczeniem, 
tym bardziej, że się jej nikt 
nie spodziewał. Miała ona za 
zadanie stabilizować grunt 
pod zbiornikiem, który naj-
prawdopodobniej wzniesiony 
został w połowie XVII wieku. 
Był to rezerwuar na wodę, 
zgromadzoną na wypadek 
pożaru i ogrodzony ozdobną 
metalową balustradą. Niewy-
kluczone, że miał murowane 
ściany wypełnione gliną, po 
których pozostał gruz. Na 
razie nie znamy dokładnej 
daty jego rozbiórki. Wiado-
mo, że otoczony podwójnym 
rzędem niewielkich drzew 
istniał jeszcze w 1810 roku. 
Ale nie ma po nim śladu 
w  1832, kiedy to rozebrany 
został położony niedaleko 
od niego stary odwach, czyli 
wartownia. 

W trakcie badań archeolo-
gicznych w  obrębie zbiorni-
ka natrafiono też na liczne 
fragmenty naczyń glinianych 
pochodzących z  XVII- XIX 
wieku, fragmenty kolorowych 
(głównie zielonych) kafli cera-
micznych, naczyń szklanych 
oraz pojedyncze fragmenty 
fajek ceramicznych. 

- Warto wspomnieć, że 
w najgłębszej części tego eks-
plorowanego wykopu poniżej 
drewnianej konstrukcji cyster-
ny udało się uchwycić warstwę 
kulturową o tzw. miąższości od 
50 do 60 centymetrów, stano-
wiącą relikt związany z  póź-
nym średniowieczem, a zatem 
z  czasem, kiedy formowało 
się miasto komunalne - dodaje 
archeolog Radosław Kuźbik. 

Odkryto w niej liczne kości 
bydlęce i  fragmenty naczyń 
glinianych. We wspomnianym 
wykopie, tuż obok kratow-
nicy, odsłonięto także długą 
dębową rurę wodociągową 
wraz z  tzw. rzapiem, czyli 
dawną studnią do gromadze-
nia wody. Niewykluczone, że 

w  późniejszym czasie mogła 
służyć jako doprowadzenie do 
basenu wody lub jej zwyczajne 
odprowadzenie.

Tekst i Fot.: 
Zbigniew Jakubowicz

Relikty cysterny  
sprzed wieków

Dawny przeciwpożarowy zbiornik na wodę uwidoczniony został około 1740 roku przez wybitnego 
podróżnika i kartografa Friedricha Bernharda Wernera

Kratownicy o imponujących wymiarach 16,4 x 8,8 m nikt się nie 
spodziewał

Grupa archeologów przy pracy, z lewej Radosław Kuźbik
Dębowa rura wodociągowa z zachowanym ołowianym pierścieniem 
łączącym
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Oława 
Ku przestrodze 

10 października 
br. dzielnicowi 
z Oławy, asp. 
szt. Rafał Bargiel 
i asp. Wioletta 
Polerowicz, spotkali 
się z mieszkańcami 
oławskiego Domu 
Pomocy Społecznej

Funkcjonariusze ma-
jąc na uwadze założe-
nia Wojewódzkiego 
Programu Profilaktycz-
nego pt. „Wzorowy 
Senior”, przeprowa-
dzili z uczestniczkami 
spotkania rozmowę na 
temat bezpieczeństwa 
osób starszych.

Podczas spotkania, 
kierownik dzielnico-
wych asp. szt. Rafał 
Bargiel i  dzielnicowa 
asp. Wioleta Polero-
wicz, przekazali se-

niorom kompleksową 
wiedzę dotyczącą za-
grożeń, na jakie mogą 
być narażeni starsi lu-
dzie. W pierwszej ko-
lejności, wykorzystu-
jąc film instruktażowy 
autorstwa policjantów 
z  KWP we Wrocła-
wiu pt. „Nie daj się 
nabrać!” uświadomili 
uczestniczkom spo-
tkania, jak się zacho-
wać aby nie paść ofiarą 
oszustów posługują-
cych się różnymi me-
todami, np. „na wnucz-
ka”, „ na policjanta” 
itp. Przestrzegli przed 
zagrożeniami płyną-
cymi z niewłaściwego 
korzystania z internetu. 

Funkc jona r iusze 
ostrzegli słuchaczy 
przed nawiązywaniem 
kontaktów z  osobami 
obcymi, podającymi 

się za przedstawicie-
li różnych instytucji 
w celu zawarcia umów 
handlowych, nieko-
rzystnych dla senio-
rów . Mówili również 
o  aplikacjach „Moja 
Komenda” i  „Krajo-
wa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa”. Nie 
zabrakło też informa-
cji o  bezpieczeństwie 
w  ruchu drogowym, 
szczególnie o obowiąz-
ku stosowaniu odbla-
sków przez pieszych 
o  zmierzchu, poza te-
renem zabudowanym. 
Seniorzy poznali zało-
żenia profilaktycznych 
programów dotyczą-
cych: przeciwdziałania 
przemocy w  rodzinie 
i handlu ludźmi.

(kt)

Policjanci uświadamiali seniorów

Asp. szt. Rafał Bargiel i asp. Wioletta Polerowicz, spotkali się z mieszkańcami oławskiego Domu Pomocy Społecznej
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OŁAWA 
Złote gody 

Irena i Edward Stanikowie 
obchodzą jubileusz 
50-lecia małżeństwa. 
Okolicznościowe medale 
odebrali 12 października 
w oławskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego

Irena jest wrocławianką. 
Edward mieszkał w Siedlcach. 
Spotkali się w Oławie przy 
pracach w ogrodnictwie. - Od 
razu między nami zaiskrzyło 
do tego stopnia, że po trzech 
miesiącach znajomości się 

oświadczyłem i wzięliśmy 
ślub - wspomina z uśmiechem 
pan Edward. 

Pobrali się 6 grudnia 1969 
i - jak zgodnie przyznają - był 
to jeden z najlepszych i naj-
piękniejszych mikołajkowych 
prezentów, jakie otrzymali. 
On miał wtedy 27 lat, ona 23. 
Krótko byli narzeczonymi, 
ale - jak mówią - zdążyli się 
wyszaleć i nacieszyć sobą po 
ślubie, nim na świat przyszło 
pierwsze z ich trojga dzieci. 

Od początku wspólnej ży-
ciowej drogi mieszkają w Oła-
wie. Mają czworo wnucząt 
i jedną prawnuczkę. Niczego 
w swoim życiu by nie zmienili 
i niczego nie żałują. Pytani 
o receptę na długie i  szczęśli-
we małżeństwo, odpowiadają, 

że różnie bywało i bywa: raz 
źle, raz dobrze, ale... 

- Ja zawsze muszę ustąpić, 
bo jestem starszy - wtrąca ze 
śmiechem pan Edward. - A tak 
poważnie, to najważniejsze 
jest żyć w zgodzie, umieć słu-
chać tej drugiej połowy i starać 
się ją zrozumieć. Kłótnia i ob-
rażanie do niczego dobrego nie 
prowadzą. 

Marzeniem jubilatów jest 
jeszcze trochę pożyć i cieszyć 

się ze wspólnego życia z rodzi-
ną i bliskimi. 

- Przez 50 lat budowaliście 
atmosferę wspólnego szczę-
śliwego ogniska domowego 
- mówiła witając jubilatów 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
jego kierownik Renata Wolf. 
- Łączące was uczucie i przy-
wiązanie było najlepszą lekcją 
dobrego wychowania dla wa-
szych dzieci, gdyż to właśnie 
rodzice są pierwszymi i naj-

lepszymi nauczycielami. Za 
to dobro, które przekazaliście 
państwo swoim najbliższym, 
a także za dobry przykład dla 
nas wszystkich, należą się 
państwu gorące słowa podzię-
kowania.

Kierownik przypomniała 
jubilatom oraz ich rodzinie, 
że Medale za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie, przyznane 
jubilatom z okazji 50-lecia 
małżeństwa, są symbolem 

wierności, miłości i trwałej 
przyjaźni. 

Burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann, który w imieniu 
prezydenta RP wręczył mał-
żonkom odznaczenia, dodał, 
że jubileusz 50-lecia zawsze 
jest dla niego wielkim prze-
życiem, gdyż składa gratulacje 
parom, które mają więcej lat 
wspólnego życia niż on żyje.

WIOLETTA KAMIŃSKA
 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Mikołajkowy 
prezent na 
50-LAT 
I DŁUŻEJ

Irena i Edward Stanikowie z rodziną

OŁAWA 
Jubileusz 

Medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie 
odebrali Kazimiera i Józef 
Dobrowolscy z Oławy, 
którzy obchodzą w tym 
roku 50-lecie ślubu

Poznali się Polkowicach. 
Józef był tam w podróży 
służbowej - akurat odby-
wał służbę wojskową. Kazi-

miera pracowała przy kasie 
w jadłodajni. Jak wspomina, 
zawsze miała sentyment do 
mundurów i zwracała uwagę 
na ubranych w nie chłopców. 
Ten jednak był wyjątkowy. 
- Stanął przy bufecie - mówi. 
- Spojrzałam na niego i pierw-
sze co pomyślałam, to „jaki 
śliczny chłopak, chciałabym 

mieć takiego męża”. Nigdy 
wcześniej nic takiego mi 
się nie przydarzyło. Dlatego 
gdy on też na mnie spojrzał, 
trochę się zawstydziłam, ale 
zrobiło mi się przykro, gdy 
wyszedł z sali. Ale dziś śmiało 
możemy powiedzieć, że to 
była miłość od pierwszego 
wejrzenia.

Po godzinie od pierwszego 
spojrzenia na Kazimierę pan 
Józef wrócił do jadłodajni. 
Przedstawił się i zaprosił wy-
brankę na kawę a po kilku 
godzinach odprowadził ją 
przed dom i... 

- Od razu się oświadczy-
łem - wspomina z uśmiechem 
jubilat. 

- Może nie oświadczył, ale 
zapytał mnie, czy zostanę jego 
dziewczyną - dopowiada pani 
Kazimiera. - Byłam równie 
zaskoczona co szczęśliwa, bo 
spełniało się moje marzenie.

Równie dobre wrażenie jak 
na dziewczynie już po pierw-
szym spotkaniu Józef zrobił na 
jej rodzinie. Po blisko roku zna-
jomości i zakończeniu służby 
w Obronie Terytorialnej Kraju 
w Jelczu, dokładnie 12 listopa-
da 1969, para wzięła ślub. 

Mają dwoje dzieci - syna 
Artura, który jest obecnie ko-
mendantem Komisariatu Poli-
cji w Jelczu -Laskowicach, oraz 
córkę. Doczekali się też czwor-
ga wnucząt - jedną wnuczkę 
i trzech wnuków. Najmłodszy 
ma 5 lat, najstarszy 26. 

Od początku mieszkają 
w Oławie. Pan Józef z racji 
wykształcenia - jest techni-
kiem budowlanym - przez 
większość życia zajmował 
się budowlanką. Nadzorował 
budowy i odbudowywał wiele 
zniszczonych obiektów w Oła-
wie, w tym Dom Dziecka oraz 
Pałac Ślubów, z którego dum-
ny jest najbardziej. Ma tytuł 
„Zasłużony dla miasta Oławy” 
oraz Srebrny Krzyż Zasługi. 
W latach 1988-1992 był też 
miejskim radnym. Pani Kazi-
miera przez 30 lat pracowała 
w oławskim szpitalu.   

Małżonkowie zgodnie przy-
znają, że sposobem na długie 
i zgodne małżeństwo jest 

zgoda, ale też wyrozumiałość 
i zaufanie. - Zawsze rozumie-
liśmy się bez słów, wystarczy 
spojrzenie, nie kłócimy się, 
co mamy sobie powiedzieć, to 
mówimy, bo noszenie uraz nie 
ma sensu - mówią. 

Medale za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie małżonkowie 
odebrali podczas uroczystości 
w oławskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego 12 października. 
Gratulując jubilatom kierownik 
USC Renata Wolf przypomnia-
ła, że od dnia, gdy wstępowali 
w związek małżeński i przy-
rzekali sobie miłość, wierność 
i wspólne życie na dobre i na 
złe, minęło 50 lat. 

- Skoro dziś mamy przy-
jemność gościć Państwa w na-
szym urzędzie, oznacza to, że 
dotrzymaliście przyrzeczeń 
składanych w dniu ślubu - mó-
wiła. - Dzisiejsze spotkanie to 
dowód na to, że prawdziwe są 
słowa: miłość nie wyczerpuje 
się nigdy. Im więcej jej daje-
my, tym więcej otrzymujemy. 

I dodała, że tylko nieliczni 
mają możność, by obchodzić 
taką uroczystość.

Po tych słowach medale 
nadane przez prezydenta RP 
jubilatom wręczył burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann 
wraz z pamiątkowym upo-
minkiem od władz miasta oraz 
jego mieszkańców.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Od PIERWSZEGO wejrzenia

Kazimiera i Józef Dobrowolscy z rodziną
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:
Pola Młyńczak
Pola Lichwa
Oskar Bakalarz
Szymon Pawlik
Michalina Grodzka
Mikołaj Puszkar
Julia Grysiewicz
Amelia Tarka
Gracjan Majchrowski
Sara Bekieszczuk
Mikołaj Widepuhl

OŁAWA 
Kultura 

Swoją muzyką, grą na 
szkockich dudach, wypełnił 
dużą część uroczystości 
300-lecia zaślubin Marii 
Klementyny Sobieskiej 
i Jakuba Stuarta, które 
odbywały się pod koniec 
września w Oławie

Przemysław Wawrzyniak 
to popularyzator kultury cel-
tyckiej w naszym kraju. Gra 
na dudach szkockich, fl etach 
irlandzkich, cajonie i bodh-
ranie. Jak sam o sobie mówi, 
jest też miłośnikiem szkockiej 
whisky. 

*
- Ponad 20 lat gram na 

dudach szkockich i ogólnie 
interesuję się kulturą szkoc-
ką. Wynika to z moich za-

miłowań muzycznych, które 
są we mnie od urodzenia. 
Interesuję się szeroko pojętą 
muzyką celtycką, więc także 
irlandzką. Przez ostatnich 20 
lat wielokrotnie podróżowa-
łem do Szkocji, dzięki temu 
też nauczyłem się grać na 
dudach. Propaguję kulturą 
szkocką w Polsce, chociażby 
grając na różnych uroczy-
stościach, dając koncerty 
solowe, organizując wieczo-
ry szkockie czy degustacje 
whisky.

 » - Jak Szkoci reagują na Polaka 
grającego na dudach? 
- Generalnie pozytywnie. 

Ze Szkotami mam bardzo 
dobre relacje, dobrze się po-
rozumiewamy. Ja w swojej 
duszy czuje się Szkotem, choć 
fi zycznie mieszkam w Polsce. 
Czując w duszy tę „szkockość” 
mocno się z nią identyfi kuje. 
To Szkoci czują i akceptują, 
często są też zaskoczeni tym, 
że można to zrobić. 

 » - Jest zapotrzebowanie w Polsce na 
poznawanie szkockiej kultury? 
- Tak. My mamy taką ogól-

ną wiedzę na temat Szkocji, 
nazwałbym to medialno-tury-
styczną. A przecież ze Szkota-
mi jesteśmy mocno powiązani, 
choćby historycznie. Tutaj 
w Oławie jesteśmy ze względu 
na Sobieskich i Stuartów, ale 
też są wspólne epizody w histo-
rii II wojny światowej. Szkocja 
jest krainą bardzo malowniczą, 
wręcz magiczną, ziemią, która 
wydała wielu niezwykłych 
ludzi. Polacy znają wizerunek 
Szkota. O tyle więc łatwo pro-
pagować tę kulturę, że jakaś 
tam wiedza wśród nas jest. A ja 
staram się, aby nasi rodacy mo-
gli tę wiedzę pogłębić, bo warto 
nie tylko ich znać, ale też ich 
naśladować. Szkoci są wielką 
kulturą muzyczną, znakomicie 
tam grają, więc jest od kogo 
brać wzorce. 
 » - Czy takie uroczystości, w których 
bierze pan udział w Oławie, są 

jeszcze w dzisiejszych czasach 
potrzebne? 
- Jak najbardziej. Świat 

dzisiaj jest nieco inny, po-
trzebuje informacji, która 
by docierała do wszystkich 
zmysłów. Nie róbmy tego 
w formie nudnych wykładów, 
można to czynić jak hrabia 
Piniński, który opowiada 
o historii w niezwykle cie-
kawy sposób. Natomiast 
dodajmy do tego muzykę, 
jakiś koncert, jakieś zaję-
cia praktyczne czy pokazy 
audiowizualne. Wówczas 
wiedza jest lepiej przyswa-
jalna. Bezwzględnie jest 
potrzebna, bo tak naprawdę 
każdy z nas, indywidualnie, 
ale też i narodowo, ma swo-
je korzenie w innym kraju. 
Aby się zjednoczyć, tworzyć 
wspólnotę, żyć razem, warto 
poznać historię innych.

GRZEGORZ KACAŁA 
gkacala@gazeta.olawa.pl

SZKOCJA 
to magiczna kraina

Przemysław Wawrzyniak podczas jednego z wielu występów związanych 
z uroczystościami 300-lecia zaślubin Marii Klementyny Sobieskiej 
z Jakubem Stuartem
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Jestem Milena Semenowicz 
- córka Dagmary i Dawida. 
Urodziłam się 10 października. 
Mierzę 53 cm i ważę 3200 g. 
W domu w Brzegu czeka brat 
Grzegorz (2)

To ja, Maja Wiśniewska 
- córka Kamili i Szymona. 
Urodziłam się 10 października. 
Moje wymiary to 52 cm i 2650 g. 
Mieszkamy w Chwalibożycach

Jestem Lena Kawałko. 
Mama Ewelina urodziła mnie 
11 października. Moje wymiary 
to 53 cm i 3300 g. W domu w Oławie 
czeka na mnie tata Andrzej

To ja Pola Lichwa. 
Mama Maria urodziła mnie 27 września, 
dokładnie o godz 8.38. W domu 
w Jankowicach czekają tata Bogusław, 
bracia Jakub, Kacper i Kuba oraz pies 
Fakir. - To nie pomyłka - od razu dodaje 
mama. - Mamy w domu dwóch Kubusiów

Jestem Franio Makowski. 
Mama Ania urodziła mnie 
10 października. Mierzę 57 cm 
i ważę 3720 g. W domu w Oławie czeka 
na mnie tata Marek i bracia Antoś (11) 
i Vincent (6)

Nazywam się Maja Łuków. 
Mama Patrycja urodziła mnie 
9 października. Mierzę 51 cm i ważę 
3100 g. W domu w Jelczu-Laskowicach 
czeka tata Grzegorz i brat Wojtek (9)

To ja, Bartosz Szydłowski 
- syn Izabeli. 
Przyszedłem na świat 11 października. 
Mierzę 56 cm i ważę 3300 g. 
Mieszkamy w Kotowicach

To ja, Franciszek Kaliski 
- syn Małgorzaty i Tomasza. 
Przyszedłem na świat 10 października. 
Mierzę 52 cm i ważę 3080 g. 
Mieszkamy w Starym Śleszowie

Nazywam się Adaś Dziurzyński. 
Mama Dorota urodziła mnie 
12 października. Mierzę 53 cm i ważę 
3500 g. W domu w Bąkowie czeka tata 
Piotr i bracia Bartosz (11) i Łukasz (8)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

OŁAWA. TRWA POLITYCZNE WYPYCHANIE ZDZISŁAWA BREZDENIA ZE STANOWISKA OŁAWSKIEGO STAROSTY. 
PO NIEUDANYM „PRZERZUCIE” SZEFA ZARZĄDU POWIATU DO WARSZAWY, NA WIEJSKĄ, ROZPOCZĘTO PROCES 
„MONTOWANIA” GO W RZĄDOWYM GMACHU I TEŻ W STOLICY, TYLE ŻE REGIONU...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Spuść trochę z tonu, bo upór nie pomoże 
w rozwiązywaniu problemów i łagodzeniu 
napięć. Sytuacja poprawi się w weekend. 
Poczujesz się wtedy doceniony przez swoją 
drugą połowę. W sprawach finansowych nie 
musisz przesadzać z oszczędnością, możesz 
sobie pozwolić na małe szaleństwo. Skup się 
teraz na sobie. Pomyśl zwłaszcza o swoim 
zdrowiu. Wskazany byłby również wypoczynek, 

(21.04-21.05)

BYK

Pewne sprawy w życiu osobistym przestaną 
być ważne, a inne nabiorą znaczenia. Pod 
koniec tygodnia skupisz się na sobie i swoich 
uczuciach. Powodem tego będzie duże 
ożywienie w sprawach sercowych. Poznasz 
kogoś wyjątkowego i ciągle będziesz analizował 
swoje uczucia. Nie rób tego, po prostu ciesz się 
chwilą. W pracy wszystko się ułoży. Kilka twoich 
pomysłów zostanie docenionych. 

Będziesz teraz pełen emocji, ale postaraj się 
trzymać je na wodzy, jeszcze przez chwilę. 
Partner potrzebuje więcej czasu, nie możesz 
naciskać. Jeśli będziesz wyrozumiały wasz 
związek niedługo rozkwitnie. Weekend poświęć 
na odpoczynek w gronie przyjaciół, pokaż, że 
o nich pamiętasz. W pracy możesz mieć małe 
kłopoty z koncentracją i organizacją czasu. 
Nie obawiaj się i poproś o pomoc. 

Nie stawiaj wszystkiego na jedną kartę, postaraj 
się znaleźć kompromis, zwłaszcza w sprawach 
rodzinnych. Twój upór może być przyczyną 
niesnasek, nawet kłótni. Weź pod uwagę, że 
twoi bliscy mogą mieć sporo racji. W uczuciach 
- zwiastuny nowych doznań i emocji. Możesz 
poznać kogoś interesującego, a w stałych 
związkach odżyją stare uczucia. Początek 
tygodnia będzie odrobinę nerwowy. 

To będzie intensywny okres w pracy. Uda się 
zrealizować część twoich planów, jeśli znajdziesz 
odpowiedni sposób, jak trafić z nimi do 
współpracowników. Narzucenie czegoś z góry 
nie zda egzaminu. Musisz się bardziej wysilić. 
Środek tygodnia okaże się sprzyjający na 
zakupy lub niewielkie inwestycje. W tych dniach 
będziesz miał dobrą intuicję do pieniędzy. 
W sprawach sercowych zalecana cierpliwość.

Możesz poczuć się zmęczony i zniechęcony. 
Twoje starania, żeby poprawić rodzinne relacje 
będą spełzać na niczym. Wszystko przez 
to, że twoi najbliżsi nie potrafią zapomnieć 
o wydarzeniach z przeszłości. Jeszcze jakiś czas 
zajmie im otwarcie się na relacje z tobą. Jednak 
nie poddawaj się. Rodzina jest najważniejsza. 
Znacznie lepiej powiedzie się w innych sferach. 
Bardzo dobrze ułożą się sprawy biznesowe. 

Bardzo dobrze ułożą się sprawy zawodowe. 
Zawrzesz korzystne kontrakty, nawiążesz 
ciekawe znajomości. Pewne plany zaczną 
się realizować. Życie rodzinne także będzie 
spokojne. To dobry czas na podjęcie decyzji, 
które od dawna odkładasz, zwłaszcza 
dotyczących zdrowia. Przekuj w działanie to, 
o czym myślisz od dawna i wybierz się na 
wizytę u lekarza.

Sytuacja domowa raczej nieciekawa. Pojawią 
się napięcia i kłopoty. Zwłaszcza środek 
tygodnia przyniesie trudną atmosferę. Musisz 
wystąpić w roli mediatora i poprowadzić kilka 
trudnych rozmów. Weekend będzie lepszy, 
możesz spotkać starych przyjaciół. Wieczór 
pełen zabawy dobrze tobie zrobi. O sytuację 
zawodową nie musisz się martwić. Twoja 
pozycja jest stabilna, a będzie tylko lepiej.

Coś się może wydarzyć w sprawach 
uczuciowych. Poczujesz, że masz dość 
samowystarczalności i zatęsknisz za odrobiną 
bliskości i miłości. Mimo że nie będzie cię 
opuszczał strach przed zaangażowaniem, 
spróbuj zaufać osobie, która bardzo się 
dla ciebie stara. Musicie jednak poważnie 
porozmawiać i ustalić, jak ma wyglądać wasz 
związek. To będzie korzystny tydzień.

Początek tygodnia pełen napięcia, odwiedzin 
i zamieszania. Będziesz się czuł fantastycznie, 
w centrum wielu wydarzeń. W sprawach 
zawodowych postaraj się nie składać 
obietnic bez pokrycia i bacznie obserwuj 
osoby, z którymi chcesz prowadzić interesy. 
W uczuciach - harmonia i zrozumienie. Nie 
nadużywaj jednak zaufania partnera. Wybierz 
się na spotkanie z przyjacielem.

Unikaj konfliktowych sytuacji, bo będziesz miał 
problemy z właściwą oceną sytuacji i możesz 
się stać niezamierzenie adwokatem diabła. 
Twoje roztargnienie będzie rzutowało na sferę 
finansów. Nie inwestuj, nie wydawaj pieniędzy, 
nie planuj większych inwestycji. Zachowaj dużą 
ostrożność we wszystkim, co robisz. W sprawach 
sercowych - miła niespodzianka i przyjemne 
chwile.

Będziesz u szczytu formy zawodowej 
i towarzyskiej. Sukcesy - już na początku 
tygodnia. Zostaniesz doceniony, co sprawi 
ogromną satysfakcję. Dobra passa w pracy 
nie pójdzie w parze ze szczęściem w miłości. 
Musisz podjąć trudną decyzję, czy chcesz 
walczyć o swój związek, czy pora odpuścić. 
Szczera rozmowa z partnerem powinna 
rozwiać wątpliwości. 

No i po wyborach...

Społeczeństwo się zrobiło 
nieprzypadkowe, a było takie 
kiedyś, bo na PiS wówczas 
nie chciało głosować. Teraz 
robi to znacznie chętniej, 
bo też chciałoby u „Sowy” 
ośmiorniczki na kolację 
zajadać i „Château Petrusem” 
je popijać. I nie przeszkadza 
temuż nieprzypadkowemu 
obecnie społeczeństwu to, że 
ta czterotysięczna najniższa 
pensja, co ją prezes Jarosław 
przedwyborczo obiecał, nawet 
na 1 kieliszek „Petruska” może 
już wkrótce nie wystarczyć, 
bo obecna cena 1 butelki tego 
wybornego wina sięga 10 tys. 
złotych, a jak po podniesie-
niu płacy minimalnej impuls 
infl acyjny ruszy, to pewnikiem 
trzeba będzie na fl aszkę tego 
znanego z nagrywanych 
biesiad u „Sowy” trunku ze 12 
badyli poświęcić, czyli trzy „Jar-
kowe minimalki”... No, ale my 
tu lokalnie mamy pisać, a nie 
znowu warszawskie salony 
przywoływać. Ale jeszcze jedną 
centralną dygresję zrobimy, 
bo jak podano niedawno w Te-
-Vał-eNie, że w wynajmowanej 
na schadzki przez byłego już 
prezesa NIK-u krakowskiej 
kamienicy niektórych gości 
w intymnych sytuacjach nagry-
wano, to nam się stara historia 
z uroczystym otwarciem burde-
lu w Oławie przypomniała. Dziś 
już śladu po tym przybytku co 
prawda nie ma, bo na jego 
gruzach amerykańską „kurcza-
karnię” zbudowano, ale barwne 
wspomnienia zostały. No więc 
na to z pompą przeprowa-
dzone otwarcie „domu pod 
czerwoną latarnią” liczne grono 

radnych miejskich i powiato-
wych z rządzącego wówczas 
u nas AWS zaproszono. A ci 
wybrańcy prowincjonalnego 
narodu z tego zaproszenia 
chętnie i masowo skorzystali. 
Potem, gdy okazało się, że 
ich inauguracyjną wizytę pilnie 
śledziły i zarejestrowały ukryte 
kamery, a na nagraniach widać 
było ślinę w ustach i nieukrywa-
ny zachwyt w oczach rajców, 
oglądających „czerwone poko-
iki” i przebywające w nich kuso 
ubrane panienki, to oczywiście 
larum się zrobiło. Radny senior 
i dyrektor w jednej osobie 
w imieniu ponoć nieświado-
mych kolegów wydał oświad-
czenie, w którym tłumaczył, że 
nazwa fi rmy otwierającej dom 
uciech, z przedsiębiorstwem 
znanego oławskiego biznesme-
na się zaproszonym skojarzyła 
i dlatego wszyscy oni jak jeden 
mąż byli przekonani, że to 
on - ten biznesmen - nową 
placówkę handlową w Nowym 
Górniku otwiera. Co prawda 
asortyment tej nowej placówki 
też mógł wydawać się z lekka 
podejrzany, bo ów przedsię-
biorca damską bielizną głównie 
handlował, ale mimo to grzech 
był z pewnością mniejszy, niż 
oglądanie na żywo fi glarnych 
czy też zachęcających do 
fi glowania panienek. 
No a jaka puenta z przypo-
mnienia tej politycznie pikant-
nej rodzimej historii wynika? 
Ano taka, że polityk każdego 
formatu, czy to lokalnego czy 
ogólnopolskiego, jak już gdzieś 
lizie, to powinien wiedzieć 
gdzie i po co. A Edytka nasza 
Godzikowicka swego co praw-
da już teraz ex-szefa z Łosiowa 
nie posłuchała i mimo jego 
ostrzeżeń, że okrągły dom na 
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Nie daje od siebie odpocząć 
oławski radny miejski, nie 
wiadomo czy jeszcze PiS, Józef 
Urbańczyk. Nie wiadomo, bo 
właśnie na PiS „naszczekał”, na 
łamach naszej gazety, w dodatku 
tuż przed parlamentarnymi 
wyborami...

- Dlaczego w oławskim 
PiS dzieją się takie rzeczy? 
- pytał retorycznie rajca 
z Nowego Otoku i jak na 
retoryczne pytanie przy-
stało, sam sobie na nie 
odpowiedział: - Uważam, 
że wyeliminowanie mnie ze 
składu komisji wyborczej 
w DPS, to celowe działanie 

Krzysztofa Mazurka. Byłem 
zapisany na listę kandy-
datów z PiS, jako jeden 
z pierwszych, a on zamiast 
mojego, podał inne nazwi-
sko. Od trzech lat czekam 
na członkostwo w PiS-ie. 
Na zebrania zacząłem cho-
dzić od zamachu smoleń-
skiego, bo dla mnie to był 
zamach, nic innego! Płacę 
składki, czekam i nie mogę 
się doczekać... Przypusz-
czam, że władze struktur 
lokalnych partii tak długo 
zwlekają, bo wiedzą, że jak 
mnie przyjmą, to nie będę 
głosował za nimi, tylko za 
młodymi. Czas zrobić z tym 
porządek, bo tak nie po-
winno być - starą gwardię 
trzeba odświeżyć!   

OPR.: (KAT)

* Wybory, wybory i po wy-
borach. W gminie Jelcz-La-
skowice PiS zgarnął prawie 
47% głosów. Wynik imponu-
jący, zwłaszcza że politycy 
partii rządzącej jakoś 
tłumnie naszej gminy przed 
wyborami nie odwiedzali. 
Może to być też dowód na 
to, że wypłaty 500+ jednak 

odbywają się 
regularnie, 
w co powąt-
piewają nie-
którzy radni. 
No bo jakby 
500+ nie było, to chyba 
wynik byłby inny? Chyba...

(SÓL)

Koń trojański 
w PiS-ie?

Wiejskiej w stolicy, to istna So-
doma i Gomora, to na dwa, góra 
trzy dni posłowania, się jednak 
zdecydowała. Jak wyjaśniła 
naszemu reporterowi, chce być 
bowiem bliżej rządu, a przede 
wszystkim bliżej „ucha prezesa”, 
którego w bezpośredniej i rów-

nej przecież rozmowie świeżo 
upieczonej posłanki z „szere-
gowym posłem” do swojej misji 
wypędzenia elektrolitycznych 
Chińczyków z rodzinnej wsi 
chce przekonać...

(PIEPRZ)

Działacze lokal-
nych struktur Ko-
alicji Obywatelskiej 
l i żą  powyborcze 
rany. Rozpoczęli tak-
że proces rozliczania 
się z efektów mało 
skutecznej kampa-
nii. Na głównym ce-
lowniku „żądnych 
krwi” znalazła się 
niezbyt udanie kan-
dydująca na parla-
mentarzystkę Anna 
Leszczyńska (na fot. 
z lewej), której par-
tyjni koledzy - w tym 
widoczny obok niej 
na zdjęciu Przemy-
sław Pawłowicz - za-
rzucają, że w najbar-
dziej gorącym okre-
sie przedwyborczym 
wolała rekreacyjnie 
biegać w Skandy-
nawii, niż w swo-
jej Małej Ojczyźnie 
skuteczniej zabiegać 
o głosy wyborców...

(KAT)

- Nie wiem dlaczego, ale 
jakoś tak smutno mi po tych 

niedzielnych wyborach... 

- No i tak będzie 
co najmniej przez najbliższe 4 lata. 

Będziesz się mogła cieszyć tylko 
na metach maratonów, które w tym 

okresie przebiegniesz! 
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

ZATRUDNIĘ 
PANIĄ DO PRACY W KWIACIARNI 

W OŁAWIE. 
MILE WIDZIANE KOBIETY 

NA EMERYTURZE 
TEL. 603 032 870

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Opieka Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię stolarza, lakiernika, pra-
ca przy drewnie Tel. 602 795 731

 ► ROBAUTO przyjmie lakiernika peł-
ny etat, od zaraz, może być obywatel 
Ukrainy Tel. 665 150 778

 ► Firma brukarska zatrudni BRUKA-
RZA. Zapewniam dojazd do pracy. Tel. 
799 827 135

 ► Hotel Marta w Oławie poszuku-
je pracownika do pracy w kuchni. 
Poszukujemy osób: pełnych optymi-
zmu i chęci do pracy, mile widziane 
doświadczenie w kuchni, posiadają-
cych umiejętność organizacji pracy, 
dyspozycyjnych, uczciwych, odzna-
czających się umiejętnością pracy w 
zespole, posiadających książeczkę 
do celów sanitarno - epidemiologicz-
nych. Jeżeli jesteś zainteresowany/
na współpracą wyślij nam swoje CV 
na adres biuro@hotelmarta.com.pl 
lub zadzwoń 692432356. Zaprasza-
my!

 ► Firma Karaś zatrudni palacza ko-
tłowego (do przyuczenia) obraz pra-
cowników produkcji  Tel. 509 828 672 
lub 71-313-30-21 do godz 15

 ► Przyjmę do pracy: wykończe-
niówka, kafle, gładzie, malowanie, 
płyty g/k, żywica Tel. 73 356 16 12

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagne-
ty, zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-
675 

 ► Kupię starocie, porcelanę, meble i 
inne Tel. 663 624 214

 ► Kupię ciągniki i przyczepy 
oraz maszyny rolnicze,  Tel. 602 
811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie - 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Miód z własnej pasieki. 
Częstocice 24. Tel. 667 125 064

 ► Maszyny rolnicze Tel. 502 952 
349

 ► Opał, pocięte obrzynki 883-050-
825

 ► Sprzedaż kruszyw pod kostkę 
brukową, piasek, ziemia Tel. 668 009 
351

 ► klacz na matkę Deutsches Reitpo-
ny 509-934-721

 ► Sprzedam prosiaki Tel. 697 782 
111

 ► Używany piec na ekogroszek. Typ 
Hef EcoPlus, 20 kW, 2 pompy obiego-
we, zawór trójdrożny, automatyka, 
cena 2200 zł Tel. 605 979 722

 ► Sprzedam drewno kominkowe 
150 zł, Oława Tel. 53 122 58 57

Heiche Polska Sp. z o.o. z siedzib¹ w Stanowicach 
zatrudni osobê do pracy na stanowisku 

POMOCNIK GALWANIZERA / 
OPERATOR LINII GALWANICZNEJ

Obowi¹zki:

 
 przepakowywanie detali na proces galwaniczny,
 praca zgodna z zasadmi BHP i normami 
jakoœciowymi.

Oczekujemy od Ciebie:
 gotowoœci do pracy w systemie zmianowym,
 dobrego stanu zdrowia,
 podstawowej znajomoœci obs³ugi komputera.

Oferujemy:
 stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracê,
 pakiet medyczny,
 premiê uznaniow¹,
 dodatek 150 z³ brutto za pracê w sobotê,
 premia 1000 z³ brutto za polecenie kandydata do 
pracy,

 darmowy dojazd z Wroc³awia i O³awy,
 wynagrodzenie 2700 – 3100 z³ brutto na start 
(œrednie miesiêczne wynagrodzenie pracowników 
produkcyjnych w 2019 r. to 4800 z³ brutto)

Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu pod 
numerem telefonu 71  726 24 88 lub przesy³anie 

aplikacji na adres info@pl.heichegroup.com

kontrola wizualna detali,
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ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG LEK. MED. 
JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY 

- KRYSTYNA DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41  
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Prywat-
ny Gabinet Lekarski dr n. med. LESZEK 
MORASIEWICZ przyjmuje w Oław-
skim Centrum Rehabilitacyjnym Oła-
wa, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-18  
Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 39 M KW., 
I PIĘTRO, BALKON, SOBIESKIEGO, 

DO REMONTU - 169 TYS ZŁ*
3-POKOJOWE 63,39 M KW., WYSOKI 

PARTER, TARAS 60 M KW., 
STAN DEWELOPERSKI 

- 303 688 ZŁ*3-POKOJOWE, 
58,05 M KW., WYSOKI PARTER 

BALKON, STAN DEWELOPERSKI - 
260 509 ZŁ *3-POKOJOWE 

71,50 M KW., II PIĘTRO, 2 BALKONY, 
2018 ROK WYSOKI STANDARD, 

OKOLICE ZACISZNEJ - 385 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 59 M KW., II PIĘTRO, 

2012 ROK, ZACISZNA, BALKON, 
WINDA- 339 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE  
50,60 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO - 219900 ZŁ*DOM 
NA DWIE RODZINY 180 M KW., 
DZIAŁKA 552 M KW., 8 POKOI, 

2 KUCHNIE, 2 ŁAZIENKI GARAŻ 
- 519 TYS ZŁ * 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2 Parter ma osiedlu Kaspro-
wicza w Oławie, cena 222 000 PLN 
 Tel. 509 725 252

 ► Sprzedam mieszkanie 70 m kw., 
IV p., Strzelin Tel. 73 382 74 10

SPRZEDAM MIESZKANIE 
DWUPOZIOMOWE 106 M2, W 

CENTRUM OŁAWY, 
NAD BANKIEM SPÓŁDZIELCZYM, 

MIESZKANIE JEST PO KAPITALNYM 
REMONCIE.

  TELEFON KONTAKTOWY  
505 031 058

 ► Sprzedam kawalerkę 37 m kw., w 
Oławie przy ul. Młyńskiej 2 na miesz-
kanie lub biuro 691-111-675

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym w 
Jelczu-Laskowicach Tel. 608 653 214

 ► Sprzedam garaż ul. Żeromskiego 
za stadionem, cena do negocjacji Tel. 
728 236 981

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw  
601-535-658, 782-191-019 

 ► Na sprzedaż 3-pokojowe mieszka-
nie przy ulicy Paderewskiego.  Telefon 
kontaktowy 602-616-192. 

 ► Sprzedam kawalerkę 25 m kw., 
I piętro, w Oławie, ul. 3 Maja, cena 140 
tys zł Tel. 605 572 481

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze 
k Jelcza-Laskowic Tel. 606 929 502

 ► Sprzedam działkę budowlaną 25 
arów w Ścinawie 2 km od Oławy, 60 zł 
za 1 m kw.,  Tel. 785 332 718

 ► SPRZEDAM MIESZKANIE, WIĄ-
ZÓW, 40 m kw na 1 piętrze, w budyn-
ku 4 - rodzinnym, do remontu, SMS na 
numer 795875691 

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE O POW. 
15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, 

ŚWIETNA LOKALIZACJA, 
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, 

LOKAL SKŁADA SIĘ 
Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia stelaż pod tablicę 
reklamową w Jelczu przy ul. Oławskiej 
263 A wymiar 4x2 m  Tel. 608 653 214

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Wynajmę garaż za stadionem. 
Dzwonić od 16.00 do 20.00 Tel. 601 
735 664

 ► Pokój za pomoc w gospodarstwie 
509-934-721

 ► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw., Oława, Chrobrego 30, duża wi-
tryna ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu  602-843-848

 ► Do wynajęcia lokal w centrum 
Oławy 41 m kw., ul. 1 Maja 6  Tel. 609 
804 204

 ► Wynajmę halę warsztatowo-ma-
gazynową ocieploną o powierzchni 
140 m2, 2 bramy wjazdowe 3 m x 3m, 
teren utwardzony, monitorowany, 
media - Oława, ul. 3 Maja 26 - cena 1 
960,00 zł netto miesięcznie Tel. 601 
734 551

 ► Wynajmę garaż, Jelcz-Laskowice, 
ul. Hirszeflda Tel. 697 142 520

 ► Wynajmę mieszkanie o pow. 44 m 
kw., w Oławie Tel. 603 980 741

 ► Wynajmę  2- pokojowe, nowe 
mieszkanie w Jelczu-Laskowicach. 
Tel. 691 371 026

 ► wynajmę  2- pokojowe, nowe 
mieszkanie w Jelczu-Laskowicach  
Tel. 691 371 026

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE
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BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Elektryk - awarie, montaż. Tel. 603 
687 489

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
– ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Mam wolny czas, busa maxi z kie-
rowcą, tanio Tel. 57 772 65 45

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – 
kuchenki – gaz hydraulika 713-134-
439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew,  Tel. 882-
087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► DAR-BUD usługi brukarskie Tel. 
665 289 776

 ► Usługi koparko-ładowarką. Prace 
ziemne, niwelacja, utwardzanie tere-
nu Tel. 514 987 655

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 
987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA ZWYKŁE 

I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie Tel. 603 715 
185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  

71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Korepetycje MATEMATYKA. Tel. 

722 295 602

 ► Angielski  603-343-455

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Sprzedam Opel Movano diesel. 
Rok prod. 2006 Tel. 664 481 738

Ogłoszenia drobne 
również na portalu: 
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Zarząd Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Oławie 
składa serdeczne podziękowania burmistrzowi Miasta Oława 
Tomaszowi Frischmannowi, naczelnik Łucji Mycek-Wojciu-
kiewicz, dyrektor Centrum Sztuki Annie Ślipko oraz fi rmie 
The Lorenz Bahlsen Snack-World sp. z o.o. za wsparcie 
w zorganizowaniu zabawy z okazji 60-lecia Związku i Dnia 
Seniora. Z wyrazami szacunku 

PRZEWODNICZĄCY 
RUDOLF BOKOTA

Tak świętowano 60-lecie związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Oławie - wraz z burmistrzem Tomaszem Frischmannem, 
przewodniczący oławskiego oddziału Rudolf Bokota

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, 
Edward Bykowski, Wioletta Kamiñska, 
Kamil Tysa, Agnieszka Herba, Grzegorz 
Kacała i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

REDAKCJA

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

Szukają domu

naati3@tlen.pl

PodziękowaniaPodziękowania

W Oławie, w okolicy domu przy ul. Chrobrego 64, zaginął 
kot - Max. Czarno-srebrny, zaczipowany. Jest w trakcie leczenia. 
Dla znalazcy przewidziana nagroda. Jeśli ktokolwiek widział Maxa, 
proszę o kontakt, tel. 791-784-616

Kilkuletni, zrównoważony, 
posłuszny, pilnujący, przyjazny 
wobec ludzi, wykastrowany 
amstaff , tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młoda suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988
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Któż z nas nie słyszał o Panie 
Twardowskim, który podpisując 
cyrograf sprzedał swoją duszę 
diabłu? Twardowski jest nie tylko 
bohaterem wielu podań, legend 
i utworów literackich. Jest też 
inspiracją do bajki baletowej, 
którą będzie można zobaczyć 
w Ośrodku Współpracy Europej-
skiej „Odra”

„O tym jak Twardowski 
duszę diabłu zaprzedał” to 
spektakl w  wykonaniu naj-
zdolniejszych uczniów Studia 
Tańca PIRUET działającego 

przy Centrum Sztuki w Oła-
wie oraz tancerzy Teatru Tańca 
AnKa. Przedstawienie będzie 
można zobaczyć 18 listopada 
o godz. 9:30 i 11:00 w OWE 
Odra (filia nr 1 Centrum Sztu-
ki w Oławie, ul. Młyńska 3). 
Bilety w  cenie 12 zł są już 
dostępne w kasie OWE Odra 
i online na kultura.olawa.pl.

Piękna oprawa sceniczna, 
barwne kostiumy, ciekawe 
choreografie, wspaniała 
muzyka oraz narrator, który 
pomaga zrozumieć i wpro-
wadzić widzów w tajemni-
czy świat tańca – to nie-
wątpliwe atuty spektaklu. 

(kt)

Jak Twardowski duszę 
diabłu zaprzedał

Oława 
Kultura 

Międzynarodowa 
grupa iluzjonistów 
zrzeszająca 
kilkudziesięciu 
artystów z całego 
świata już niebawem 
odwiedzi Oławę!

Artyści zaprezentują 
interaktywne show, gdzie 
triki i sztuczki znane do-
tąd tylko z  ekranu tele-
wizora są dosłownie na 
wyciągnięcie ręki! Wspa-
niała muzyka i niesamo-
wite oświetlenie dodają 
„magiczności” całemu 
przedsięwzięciu. Impreza 
jest skierowana do całej 
rodziny i  bez względu 
na wiek każdy znajdzie 
tu coś dla siebie. Na sce-
nie oprócz artystów za-

wsze czynnie uczestniczy 
publiczność. Bawią się 
wszyscy, od lat 3 do 103. 
W  trakcie Champions 
of Illusion zobaczymy 
przeróżne formy iluzji, od 
popularnych zwłaszcza 
wśród dzieci sztuczek 
karcianych, przez pokazy 
z  gołębiami i  sztuczki 
mentalne, po wielkie ilu-
zje z dużymi rekwizytami, 
lewitacją i  niesamowi-
tymi ucieczkami z  za-
mkniętych skrzyń czy 
klatek. Każdy iluzjonista 
jest inny i  czym innym 
zachwyca publiczność. 

Centrum Sztuki zapra-
sza w  niedzielę 27 paź-
dziernika o  godz. 16:00. 
Są jeszcze wolne miejsca!

Bilety w  cenie 85 zł 
dostępne w  kasie OWE 
Odra, ul. Młyńska 3 (fi-
lia nr 1 Centrum Sztuki 
w Oławie).

(kt)

Champions of 
Illusion

Pierwszy w tym sezonie 
Seans Kinomana to 
przebojowa, obsypana 
nagrodami opowieść 
o kobiecie, która wywraca 
system do góry nogami

Główna bohaterka przy-
godowego komediodramatu 
„Kobieta idzie na wojnę” 
mieszka w małym miasteczku 
na Islandii i na co dzień jest 
dyrygentką lokalnego chó-
ru. Nikt nie podejrzewa, że 
zawsze uśmiechnięta i  pełna 
pozytywnej energii kobie-
ta, po godzinach prowadzi 
drugie życie. Ukrywając się 
pod pseudonimem jak super-
bohaterka, wypowiada walkę 
potężnemu koncernowi, który 

zagraża islandzkiemu środo-
wisku. Jak pisał dziennikarz 
Variety: - Mądry, pozytywny 
i  zabawny film, poruszający 
palące globalne problemy? 
Drugiego takiego nie znaj-
dziecie! 

Nagrody: m.in. LUX Prize 
dla Najlepszego Europejskie-
go Filmu, Nagroda SACD za 
scenariusz w  Cannes, nomi-
nacja do nagrody dla Najlep-
szej Europejskiej Aktorki, 10 
„islandzkich Oscarów”. Film 
podbił dziesiątki festiwali na 
całym świecie i  zelektryzo-
wał samą Jodie Foster, która 

wykupiła prawa do amerykań-
skiego remake`u filmu.

Centrum Sztuki zaprasza 
do Kina Odra w czwartek 24 
października o  godz. 18:00. 
Seans poprzedzi prelekcja 
Bartosza Solarewicza – ani-
matora kultury filmowej i tłu-
macza. Bilety w  cenie 12 zł 
dostępne w  kasie Kina Odra 
i  online na kultura.olawa.pl. 
A  w  kawiarence KINOVA 
na kinomaniaków czeka miła 
niespodzianka!

(kt)

Kobieta idzie na wojnę

(kt)

         

Reżyseria i choreografia – Anna Staszewska
Przygotowanie –Anna Staszewska, Kamila 
Bryzek-Kowalska
Narrator – Marcin Klarman
Występują:
uczniowie Studia Tańca PIRUET 
tancerze Teatru AnKa 
Czas trwania – ok. 60 minut
Proponowany wiek widzów – 6-12 lat
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

„Rollercoaster” 
w Gaci  

„Zmusowali” 
MUKS  

s. 32s. 31

Ciężary 
W kraju i za granicą 

Podopieczni trenera 
Adama Kraski z klubu 
LKS „Polwica” Wierzbno 
na przełomie września 
i października udanie 
startowali w prestiżowych 
zawodach

Kobieca drużyna z wierzb-
niańskiego klubu 21 września 
uczestniczyła w  XVIII Mię-
dzynarodowym Memoriale 
Miloša Zelinki, rozgrywanym 
w Sturovie na Słowacji. Ry-
walizowała tam ze sztan-
gistkami z  4 innych krajów 
europejskich - z Czech, Serbii, 
Słowacji i  Węgier, a  także 
z egzotycznych Indii.

Najlepiej spisały się star-
tująca w  kategorii do lat 12 
Amelia Łozińska oraz wy-
stępująca wśród seniorek  
i w kategorii open Katarzyna 
Kraska. Obie sztangistki LKS 
nie tylko zwyciężyły w swo-
ich grupach, ale uzyskały tak-
że świetne rezultaty. Ważąca 
zaledwie 41 kg jedenastoletnia 
Amelia zaliczyła w dwuboju 
82 kg (w rwaniu - 35 kg, 
a w podrzucie - 47 kg). Wy-
nikiem z  tego drugiego boju 
ustanowiła swój nowy rekord 
życiowy. - Biorąc pod uwagę 
parametry fizyczne, jakimi 
na obecnym etapie rozwoju 
dysponuje ta zawodniczka, to 
Jej wynik w dwuboju wzbudza 
uznanie i szacunek! - komen-
tuje trener Adam Kraska. 

Szkoleniowiec z Wierzbna 
podczas pobytu na Słowacji 
miał także inne powody do 
zadowolenia. Jego małżonka 
Katarzyna, dźwigając w pod-

rzucie 110 kg, wyrównała 
bowiem własny rekord Polski 
w tym boju. 

Dobrze w  Sturovie spisa-
ła się także Weronika Olej-
nik, która z wynikiem 77 kg 
w  rwaniu i  94 w  podrzucie, 
zajęła drugie miejsce w kate-
gorii wiekowej do lat 20.

Piąte miejsce w  grupie 
piętnastolatek zajęła nato-
miast debiutująca w zawodach 
międzynarodowych Karolina 
Milewska. Jej wynik to 33 kg 
w rwaniu i 41 kg w podrzucie.

                   *
5 października w  „Galerii 

Świdnickiej” rozgrywano 
Międzynarodowy Turniej 
Młodych Talentów, z  udzia-
łem 11 drużyn z Czech, Słowa-
cji, Węgier i z Polski. W każ-
dym zespole mogło startować 
4 zawodników, w  dowolnej 
konfiguracji męsko-damskiej 
oraz o  obojętnej wadze. Je-

dynym kryterium był wiek 
zawodników. Wyniki przeli-
czano metodą Sinclair`a, róż-
nicując przy tym odpowiednio 
punktowo rezultaty kobiet 
i mężczyzn. 

Zespół LKS „Polwica” 
Wierzbno, liczący trzy dziew-
czynki i  jednego chłopca, 
rywalizował w  kategorii do 
lat 12. I  właśnie „rodzynek” 
w drużynie - 11-letni Florian 
Dąbek - jako pierwszy zawod-
nik z Wierzbna rozpoczął wal-
kę na pomoście. Już w pierw-
szym boju wyrwał sztangę 
ważącą 45 kg i zdecydowanie 

prowadził po tej konkurencji. 
W podrzucie spisał się nieco 
słabiej, bo zaliczył tylko jedno 
podejście - do ciężaru 50 kg. 
Mimo to pokonał wszystkich 
rywali i zdobył złoty medal.

W ślad za Florkiem poszły 
jego koleżanki klubowe i też 
pokonały wszystkie rywalki.

Złoty medal zdobyła Ame-
lia Łodzińska, zaliczając 
wszystkie swoje podejścia 
i uzyskując ostatecznie 37 kg 
w rwaniu i 48 kg w podrzucie. 

Srebro wywalczyła Dagma-
ra Krzemińska, z  wynikiem  

32 kg w rwaniu i 43 w podrzu-
cie, a brązowy medal przypadł 
Gabrieli Szymańskiej, której 
końcowy rezultat, to 36 kg 
w rwaniu i 45 kg w podrzucie.

Ekipa z Wierzbna wygrała 
także drużynową rywalizację 
w  kategorii do lat 12.Gratu-
lujemy!

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum  
LKS „Polwica” Wierzbno

Jesienne sukcesy sztangistek i sztangistów „Polwicy”

Kobieca drużyna LKS „Polwica” Wierzbno udanie startowała w międzynarodowych zawodach, 
rozgrywanych pod koniec września na Słowacji

Ciężary
MME 

Kinga Kaczmarczyk - 
sztangistka MAKS „Tytan” 
Oława - wystartuje 
w młodzieżowych 
mistrzostwach Europy, 
rozgrywanych od piątku 
18 października w stolicy 
Rumunii.  
- Występ w Bukareszcie 
może przesądzić o tym, 
czy „Kinia” pojedzie 
w przyszłym roku na 
Igrzyska Olimpijskie do 
Japonii - mówi jej trener 
klubowy Waldemar 
Ostapski

Przypomnijmy, że w  tego-
rocznym kwietniowym senior-
skim czempionacie europejskim, 

rozgrywanym w  gruzińskim 
Batumi, startująca w wadze do 
87 kg Kaczmarczyk już przy 
swoim pierwszym podejściu 
w  rwaniu do sztangi ważącej  
95 kg, nabawiła się kontuzji ręki. 
- Najpierw nie wytrzymał wciąż 
niezaleczony kciuk, a potem wy-
łamał się łokieć - relacjonował 
nam „na żywo” trener Ostapski, 

który obwinił za uraz swojej 
podopiecznej szkoleniowca 
kadry Antoniego Czernika, bo 
jak na pierwsze podejście, to 
zaordynował za duży ciężar dla 
oławianki. 

Po powrocie do Polski 
sztangistka „Tytana” i kobie-
cej reprezentacji Polski pod-
jęła rehabilitację w prywatnej 
klinice, w  Komorowicach 
koło Wrocławia, specjalizu-
jącej się w  leczeniu urazów 
sportowych. 

Trener Ostapski wycofał 
Kingę prawie na pół roku 
z  wszelkich startów sporto-
wych. Kaczmarczyk nie wy-
stąpiła więc m.in. na młodzie-
żowych mistrzostwach Polski 
do lat 23, rozgrywanych pod 
koniec maja, w Stoku Lackim 
koło Siedlec. Nie startowała 
też w czerwcowym czempio-
nacie krajowym seniorek, roz-
grywanym w  Częstochowie. 
To była duża strata dla oła-

wianki, bo za dobre występy 
w  tej rangi zawodach mogła 
„uciułać” bardzo jej potrzeb-
ne punkty rankingowe, na 
Tokio. Teraz bowiem, w myśl 
nowych przepisów, sztangiści 
muszą indywidualnie zapraco-
wać na prawo startu w Igrzy-
skach Olimpijskich. 

- Jeszcze nie wszystko stra-
cone - Kinga jest już zdrowa 
i na nowo podejmuje wyzwa-
nie! - mówi trener Ostapski. 

Pierwszy sprawdzianem 
formy i  ewentualnym przy-
wróceniem szansy na wyjazd 
do Japonii, będzie występ oła-
wianki w  Bukareszcie, gdzie 
będą trwały - od 18 do 26 
października - młodzieżowe 
mistrzostwa Europy. Kinga 
Kaczmarczyk wystartuje tam 
w  kategorii do lat 23. Wraz 
z  popularną „Kinią” wybiera 
się do stolicy Rumunii także 
jej kolega klubowy - Jakub 
Zieliński. Ma on rywalizować 

w  kategorii „junior starszy”, 
z zawodnikami do lat 20. 

Pierwszy raz w imprezie tej 
rangi swoją formę sędziow-
ską sprawdzi była gwiazda 
oławskiej i  polskiej sztangi 
- Marieta Gotfryd, która po 
zakończeniu czynnej kariery 
sportowej została arbitrem 
PZPC. - Jedziemy zdobywać 

Bukareszt skromnym liczbo-
wo, ale bardzo mocnym kadro-
wo oławskim teamem! - śmieje 
się trener Ostapski, który na 
zawodach w Rumunii będzie 
jednym z członków polskiego 
sztabu szkoleniowego.

(KAT) 
Fot.: Krzysztof Trybulski

Kinga wraca do gry o Tokio

Kinga Kaczmarczyk i jej klubowy trener Waldemar Ostapski  
nie odpuścili walki o wyjazd na przyszłoroczne Igrzyska Olimpijskie  
w Tokio

Marieta Gotfryd zadebiutuje  
w roli sędziny międzynarodowej 
na młodzieżowych mistrzostwach 
Europy, które od piątku  
18 października będą rozgrywane 
w Bukareszcie

Najmłodsi adepci polwickiej sztangi, prezentują medale i puchar za zwycięstwo drużynowe w zawodach 
rozgrywanych 5 października w "Galerii Świdnickiej"
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Futsal 
Esktraklasa 

W ubiegłym tygodniu 
jelczański zespół rozegrał 
dwa spotkania ligowe. 
W środę zremisował na 
wyjeździe z „Constractem” 
Lubawa, po zaciętym 
pojedynku, którego 
losy rozstrzygnęły 
się w emocjonującej 
końcówce. Natomiast 
w sobotę, w roli 
gospodarza, rozgromił 
wicelidera z Katowic

Beniaminek z  Lubawy 
świetnie rozpoczął sezon 
2019/2020, utrzymując się 
w czołówce tabeli. Podopiecz-
ni Lopeza „Chusa” Garcii, 
podbudowani zwycięstwem 
nad utytułowanym „Cleare-
xem” Chorzów, w  pierwszej 
połowie dominowali. Dłużej 
utrzymywali się przy piłce, 
spychając miejscowych do głę-
bokiej defensywy. Schowani 
za podwójną gardą gospodarze 
niebezpiecznie kontratakowali, 
ale w bramce „Orła” świetnie 
spisywał się Maciej Foltyn. 
Goście udokumentowali swoją 
przewagę w 18. minucie, kie-
dy na listę strzelców wpisał 
się Ixemad Gonzalez. Wynik 
mógł być wyższy, jednak Gu-
stavo Henrique wcześniej nie 
wykorzystał przedłużonego 
rzutu karnego. Po zmianie 
stron obraz gry zmienił się za-
sadniczo. Gospodarze śmielej 
zaatakowali, doprowadzając 

do remisu, ze strzału Pawła 
Ossowskiego. Ten gol pobu-
dził lubawian do jeszcze lep-
szej gry. Szczególnie aktywny 
był Brazylijczyk Pedro da 
Silva, jednak defensywa gości 
skutecznie przeciwstawiała 
się jego niekonwencjonalnym 
indywidualnym akcjom. 

W  końcówce oba zespoły 
postawiły wszystko na jedną 
kartę, chcąc wywalczyć kom-
plet punktów. W zamieszaniu 
podbramkowym Arkadiusz 
Budzyń podwyższył na 2:1 dla 

„Constractu”. Ostatnie słowo 
należało jednak do przyjezd-
nych. Bramkę na wagę remisu 
zdobył Maksym Pautiak, wy-
korzystując podanie od Sergio 
Solano.

                   *
Trzy dni później jelczański 

„Orzeł” podejmował AZS 
Katowice, zajmujący drugie 
miejsce w tabeli. Trudno było 
wskazać faworyta tego meczu. 
Po słabszym początku roz-
grywek miejscowi grali coraz 
lepiej, natomiast katowiczanie 

ulegli w  poprzedniej kolejce 
„Clearexowi” aż 2:10.

Gospodarze byli osłabieni 
brakiem kontuzjowanego Fol-
tyna, którego zastąpił młody 
golkiper ze Szwajcarii - Noel 
Charrier. Pierwszy kwadrans 
nie zwiastował wielkich emo-
cji. Gra toczyła się głównie 
w  środkowej strefie, a  oba 
zespoły wyczekiwały na błąd 
rywala. Wynik spotkania 
otworzył Gustavo Henrique, 
a  po osiemnastu sekundach 
Sergio Solano podwyższył 

na 2:0 dla „Orła”. Jeszcze 
przed przerwą swoje pierw-
sze trafienie w  jelczańskiej 
drużynie zaliczył Arkadiusz 
Szypczyński, pozyskany la-
tem z „Gatty” Zduńska Wola. 
Minął bramkarza i strzelił do 
pustej bramki.

Po przerwie nadal przewa-
żali miejscowi, ale nadziali 
się na kontrę, którą skutecznie 
wykończył Adam Jonczyk, 
więc było 3:1. Goście próbo-
wali pójść za ciosem, jednak 
ich nadzieje na korzystny 
rezultat rozwiali Solano i Ivan 

Marquina. Szóste trafienie 
zaliczył Szypczyński, a  ko-
lejnego gola zdobył Maksym 
Pautiak. Festiwal strzelecki 
„Orła” zakończył Maciej Fi-
rańczyk efektowną piętką, 
wykorzystując dośrodkowanie 
z  lewego skrzydła. W  koń-
cówce rozmiary porażki ka-
towiczan zmniejszył Tomasz 
Szczurek, ustalając końcowy 
rezultat jednostronnego spo-
tkania.

                 *
W drużynie „Orła” J-L 

grali: Maciej Foltyn i  Noel 
Charrier - bramkarze oraz Ja-
nis Pastars, Mykoła Morozow, 
Marcin Firańczyk, Maksym 
Pautiak, Gustawo Henrique, 
Sergio Solano, Ivan Marquina, 
Kacper Kędra, Ixemad Gonza-
lez i Arkadiusz Szypczyński.

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

„Constract” Lubawa - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 2:2 
KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - AZS UŚ Katowice 8:2

„Orzeł” szybuje coraz wyżej

Drużyna „Orła” J-L (na fot. w pomeczowym tańcu radości), po słabszym początku sezonu 2019/2020,  
gra coraz lepiej i skuteczniej...
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Wędkarstwo 
Podsumowanie 

Oławskie Koło PZW  
nr 19 zorganizowało  
5 października zawody 
spławikowe, pod hasłem 
„Zakończenie sezonu”

Nad kanałem żeglow-
nym Odry, naprzeciw ele-
watorów, rywalizowało  
10 wędkarzy. W ciągu czte-
rech godzin złowili leszcze, 
płocie, okonie i ukleje, wa-
żące łącznie 32.000 g. Wy-
grał Mateusz Małogłowski, 
uzyskując 8.900 g. Na dru-
gim miejscu uplasował się 
Zdzisław Leniak - 5.630 g, 
a na Artur Reichert - 5.250 
g. Kolejne pozycje zajęli: 
Mieczysław Prusak - 3.660 
g, Krzysztof Leniak - 3.560 
g, oraz junior Mateusz Dwo-
rak. Ten 14-latek startujący 
niedawno w  zawodach dla 
dzieci, tym razem pokazał 
sędziom 3.350 g złowionych 
ryb.

Trzej najlepsi otrzymali 
puchary i sprzęt wędkarski, 
wręczane przez Zdzisława 
Leniaka - prezesa koła.  
Sędzią głównym zawodów 
był Wincenty Cięszczyk.

��
Zarząd Koła Miejskie-

go PZW nr 16 w  Oławie  
zaprasza swoich członków 

20 października, na zawody 
spławikowe zaliczane do 
punktacji Grand Prix. Zbiór-
ka i zapisy do godziny 8.00 
- nad kanałem żeglownym 
Odry w Oławie, naprzeciw 
elewatorów.

                ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefo-
nu +48-600-378-240.

(Graro)

Kolejny sukces Małogłowskiego

Najlepsi w kończących sezon zawodach spinningowych Koła Miejskiego PZW nr 19 w Oławie, na fot. 
od lewej: Krzysztof Leniak, Mieczysław Prusak, sędzia Wincenty Cięszczyk, Zdzisław Leniak, Mateusz 
Małogłowski, Artur Reichert i Mateusz Dworak
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Piłka ręczna 
II liga 

Trwa seria porażek 
podopiecznych trenera 
Krzysztofa Mistaka. Po 
przegranych z brzeskim 
„Orlikiem” i ŚKPR 
Świdnica, tym razem 
szczypiorniści LKPR 
„Moto-Jelcz” Oława 
ulegli w Obornikach 
Wielkopolskich miejscowej 
„Sparcie” 31:35

Oławianie początkowo 
dotrzymywali kroku rywa-

lom i  w 15. minucie remi-
sowali 7:7. W  drugiej części 
pierwszej połowy gospodarze 
przyspieszyli i  na przerwę 
schodzili prowadząc 17:13. 
Tę czterobramkową przewagę 
utrzymali do końca meczu, 
a  gościom udało się ją tylko 
raz zniwelować do trzech 
goli, po celnym rzucie Adama 
Prokofjewa w  42. minucie. 
Najwięcej bramek dla „Mo-
to-Jelcza” w  całym meczu 
rzucili Krzysztof Griman - 13 
i Robert Przybylski - 6. 

                 *
W następnej kolejce LKPR 

„Moto-Jelcz” Oława zagra 
w  sobotę 19 października, 
o godzinie 17.00, w Wolsztynie 
- z miejscowym „Wolsztynia-
kiem”. 

 
(KAT)

Znowu przegrali

Dyżury składkowe w oławskich kołach PZW

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca PKS. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” Oława 
dyżuruje w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni 
robocze - w zakładzie rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka, ul. ks. Kutrowskiego (do godz. 15.30).

Wyniki V kolejki, rozgrywanej 9 października

„Constract” Lubawa - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 	 2:2
MOKS „Słoneczny Stok” Białystok - „Gwiazda” Ruda Śl.		  5:3
„Red Dragons” Pniewy - GSF Gliwice				    4:3
GI „Małolepszy Futsal” Leszno - „Red Devils” Chojnice		  5:8
FK „Clearex” Chorzów -AZS UŚ Katowice			                         10:2 
MKS „Piast Futsal” Gliwice - FC Toruń - spotkanie przełożono na 28 listopada
„Rekord” Bielsko-Biała - „Gatta Active” Zduńska Wola - ten mecz odwołano  
ze względu na udział „Rekordu” w rozgrywkach Ligi Mistrzów

Wyniki VI kolejki, rozgrywanej od 12 do 14 października

KS „Acana Orzeł Futsal” J-L - AZS UŚ Katowice		  8:2
GSF Gliwice - GI „Małolepszy Futsal” Leszno		  3:5
„Constract” Lubawa - MOKS „Słoneczny Stok” Białystok		  3:0
FK „Clearex” Chorzów - „Gatta Active” Zduńska Wola		  4:3
MKS „Piast Futsal” Gliwice -”Red Devils” Chojnice		  5:2
„Gwiazda” Ruda Śl. - „Red Dragons” Pniewy		  3:3
FC Toruń - „Rekord” B-B - mecz odwołano ze względu  
na udział „Rekordu” w rozgrywkach Ligi Mistrzów 

Tabela po VI kolejce
1. Gatta Active Zduńska Wola 		  12		  18:10
2. ASZ UŚ Katowice 			   12 		  22:25
3. Constract Lubawa 			   10 		  23:11
4. Clearex Chorzów			     9 		  23:18
5. Rekord B-B 			     9 		  14:11
6. Słoneczny Stok Białystok 			     9 		  14:12
7. KS „Acana Orzeł Futsal” J-L           8 				        17:11
8. GSF Gliwice			    7 		  22:21
9. GI Małolepszy Futsal Leszno		    7 		  17:21
10. Red Dragons Pniewy 			     6 		  20:26 
11. Red Devils Chojnice 			     5 		  16:25
12. Gwiazda Ruda Śl. 			     5 		  10:20
13. Piast Futsal Gliwice 			     3 		    8:13
14. FC Toruń 			     2 		    6:6

* W następnej kolejce, po dwutygodniowej przerwie  
reprezentacyjnej, KS „Acana Orzeł Futsal” Jelcz-Laskowi-
ce zagra na wyjeździe z drużyną MOKS „Słoneczny Stok” 
Białystok. Ten mecz odbędzie się w niedzielę 3 listopada, 
w  białostockiej hali sportowej, przy ul. Warszawskiej. 
Początek o godz. 16.00.                                         (TN)

Ekstraklasa futsalu
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Siatkówka 
Dali radę! 

Zespoły młodzieżowe 
wygrywały, seniorzy 
pauzowali

Kadetki „IM Faurecia Vol-
ley” Jelcz-Laskowice w hali 
je lczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji pokonały 
UMKS „Volley” Głogów. 
Podopieczne Oleha Che-
kana pewnie wygrały 3:0 
(25:10,25:16, 25:11). Teraz 
kolejka ligowej przerwy, 
a następny mecz w hali CSiR 

- 26 października. Przeciwni-
kiem będzie MKS „Rokita” 
Brzeg Dolny. Początek meczu 
- o godz. 15.00. 

                   *
Po czterech spotkaniach 

dziewczyny mają 9 „oczek” 
i zajmują drugą pozycję  
w ligowej tabeli. 

               ***
Świetnie spisali się też  

kadeci, którzy na wyjeździe 

ograli 3:0 UKS Lubań (25:20, 
28:26, 25:13). Już w  sobotę 
19 października podopieczni 
Krzysztofa Pilawy w  hali 
Centrum Sportu i  Rekreacji 
Jelcz-Laskowice podejmą 
ekipę UKS „Dwójka” Milicz. 

Początek meczu - o  godz. 
10.00. 

                 *
Kadeci „Volleya” po czte-

rech meczach mają 7 punk-
tów i zajmują trzecie miejsce 
w tabeli. 

               *** 
Trzecioligowi seniorzy 

w  ostatni weekend odpo-
czywali, ale już w  sobotę 
19 października zagrają na 
wyjeździe z  drużyną MKS 
„Pogoń” Góra. Początek spo-
tkania wyznaczono na godz. 
17.00.

(kt) 

Fot.: archiwum „IM Faurecia Volley”

Udany weekend „Volleya”

Kadeci „Volleya” mają powody do radości Podopieczne Oleha Chekana idą w tym sezonie jak burza

Siatkówka 
II liga mężczyzn

Niespodziewanie łatwo 
i bardzo wysoko siatkarze 
„Olavii” pokonali 
w Miliczu miejscowy 
MUKS, gromiąc rywali 
w trzech setach - 
dwukrotnie do 13 i do 18

Podopieczni trenera Arka-
diusza Stadnika w poprzed-
nim sezonie przegrali z mili-
czanami oba starcia, więc po 
ubiegłotygodniowej porażce 
u  siebie z  zielonogórskim 
AZS w  nienajlepszych na-
strojach jechali 12 paździer-
nika do Milicza. Tymczasem 
od początku sobotniego 
meczu wyraźnie dominowa-
li - grali doskonale blokiem, 
bardzo dobrze przyjmowali 
i nękali rywali skutecznymi 
atakami ze skrzydeł oraz ze 
środka siatki.

- Faktycznie, wszystko 
w  tym meczu nam wycho-

dziło, a  rywalom wręcz 
przeciwnie - odbijali się 
od naszego bloku jak od 

ściany, psuli swoje zagrywki 
i  nienajlepiej przyjmowali 
nasze, a  zwłaszcza bomby 

Adriana Sdebela - relacjo-
nuje trener Stadnik. Efekt 
szybko pojawił się na tablicy 

wyników - oławianie wygrali 
pierwszy set 25:13. Drugi był 
niemal identyczny w  prze-
biegu i  zakończył się takim 
samym rezultatem - 25:13. 

W końcówce tej partii szko-
leniowiec milickiej drużyny 
zmienił zawodnika na pozycji 
przyjmującego - Jarosława 
Lecha, który w  poprzednim 
sezonie grał w  czeskiej eks-
traklasie siatkarskiej, zastąpił 
Mateusz Lesiak. To wyraźnie 
poprawiło grę gospodarzy 
na przyjęciu i w trzecim se-
cie do stanu 12:12 walczyli 
z oławianami punkt za punkt. 
Wtedy jednak na zagrywce 
w  „Olavii” stanął ponownie 
Adrian Sdebel i  posłał na 
stronę rywali trzy asy serwi-
sowe, co spowodowało ich 
przełamanie. Goście odsko-
czyli więc na kilka „oczek” 
i  tę przewagę powiększyli 
w  końcówce seta, wygry-
wając go ostatecznie 25:18, 
a całe spotkanie po niespełna  
1,5 godziny gry - 3:0.

- Kluczem do naszego zwy-
cięstwa była świetna gra na 
całym boisku, wszystkich bez 
wyjątku zawodników pierw-
szej szóstki oraz pełniącego 

rolę libero Gracjana Sach-
nika - dodaje trener Stadnik. 
- Doskonale też graliśmy 
w ofensywie skrzydłami, gdzie 
brylowali Adrian Sdebel, wy-
różniony po meczu statuetką 
dla MVP, oraz Maciej Kęsic-
ki.  Co warte podkreślenia,  
Maciek w całym meczu popeł-
nił tylko jeden błąd w przyję-
ciu zagrywki i ta jego bardzo 
dobra gra w  defensywie po-
magała nam wyprowadzać 
skuteczne kontry. Na środku 
siatki zaporą nie do przebycia 
byli Mariusz Gaca i Piotr Bo-
gusiewicz, a całą świetną grę 
„Olavii” uzupełnili doskonale 
rozdzielający piłki Mateusz 
Kamiński i drugi przyjmujący 
Sebastian Kaczmarek. 

                   * 
Oławska drużyna następny 

mecz rozegra także na wyjeź-
dzie. W  sobotę 19 paździer-
nika ich rywalem w Sycowie 
będzie miejscowy „Rosiek”. 
Spotkanie w hali sycowskiego 
MOSiR rozpocznie się o godz. 
17.00. 

Krzysztof A. Trybulski
kat@gazeta.olawa.pl

„Zmusowali” MUKS

Siatkarze „Olavii” rozegrali doskonały mecz w Miliczu, za sprawą m.in. świetnie przyjmującego Sebastiana 
Kaczmarka (na fot. przy piłce) oraz fantastycznie atakującego Adriana Sdebela (na drugim planie, z prawej)

ar
ch

w
iu

m
 M

UK
S 

M
ili

cz
 

Piłka ręczna 
Towarzysko, ale zacięcie 

W hali Oławskiego 
Centrum Kultury 
Fizycznej 13 października 
rozgrywano ogólnopolski 
turniej młodzików

O główne trofeum - puchar 
ufundowany przez burmistrza 
Oławy Tomasza Frischmanna 
- rywalizowały cztery dru-

żyny, gwarantujące wysoki 
poziom sportowy i sporo emo-
cji. Grano systemem „każ-
dy z  każdym”. Występujący 
w  roli gospodarza młodzi 
szczypiorniści LKPR „Moto-
-Jelcz” Oława pokonali SPR 
„Pogoń” Zabrze 17:7 i  KPR 
„Gwardia” Opole 14:11, a ule-
gli późniejszym triumfatorom 
turnieju - zespołowi APR 
Świdnica 14:20. 

Oławianie zajęli więc w tur-
nieju drugie miejsce, wyprze-
dzając zabrzan i opolan. 

Czołowe drużyny otrzy-
mały pamiątkowe puchary, 

a nagrodami indywidualnymi 
wyróżniono najlepszych za-
wodników w poszczególnych 
zespołach. Trenerzy wybrali 
również MVP turnieju, a zo-
stał nim Igor Michalski z APR 
Świdnica.

                *
Zawody odbyły się dzięki 

środkom finansowym z Urzędu 
Miejskiego w Oławie, za co or-
ganizatorzy z LKPR „MJO”, 
za naszym pośrednictwem, 
serdecznie dziękują burmi-
strzowi Tomaszowi Frisch-
mannowi. 

(KAT)

Walczyli o puchar burmistrza

Młodzi szczypiorniści zaprezentowali w oławskim turnieju już całkiem 
spore umiejętności
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Siatkówka 
II liga kobiet

Podopieczne 
trenera Jarosława 
Gębarzewskiego 
w drugiej kolejce 
sezonu 2019/20 
wyraźnie uległy na 
wyjeździe młodym 
siatkarkom 
związkowej Szkoły 
Mistrzostwa 
Sportowego

Oławianki pojecha-
ły 12 października do 
Szczyrku bez kapitan 
Mar ik i  Ole jn iczak 
i  atakującej Sandry 
Mielczarek. Te wła-
śnie zawodniczki do-
skonale spisywały się 
w  poprzednim meczu 
- z  „Silesią Volley” 
Mysłowice. Ich brak 
w starciu z SMS PZPS 
II Szczyrk przełożył 
się na zdecydowanie 
gorszą grę całej oław-
skiej drużyny. „Sobie-
ski” uległ więc łatwo 
gospodyniom w trzech 
setach - dwukrotnie do 
16 oraz do 18. 

            *
Okazja na zatar-

cie złych wrażeń ze 
Szczyrku będzie już 
w  najbliższą sobotę  
1 9  p a ź d z i e r n i k a .  
Oławianki podejmować 
będą w tym dniu drużynę 
„Sokoła” Radzionków.  
Spotkanie w hali OCKF 
przy ulicy Sportowej 
w Oławie rozpocznie się 
o godzinie 18.00. 

(KAT)

Porażka  
„Sobieskiego”
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Po niemrawym początku 
z  kategorii „badanie siły ry-
wala”, ożywienie przyniosła 
akcja gospodarzy z  17. mi-
nuty meczu. Marcin Buryło 
popędził wówczas lewym 
skrzydłem i  strzelił mocno 
z bocznej strefy pola karnego, 
ale piłka minęła słupek bram-
ki, strzeżonej przez Tomasza 
Loskę. Chwilę później Buryło 
wywalczył piłkę w środkowej 
strefie boiska, wygarniając ją 
spod nóg obrońcy „Górnika” 
i znów szarżował na bramkę 
rywali. Tym razem strzał 
skrzydłowego gospodarzy, 
z  około 14 metrów, pewnie 
obronił golkiper przyjezd-
nych. 

W 31. minucie, po dośrod-
kowaniu Tobiasza Jarczaka 
z rzutu rożnego, na szóstym 
metrze wyskoczył do piłki 
Andrzej Korytek i efektow-
nym szczupakiem zdobył 
prowadzenie dla „Foto-Hi-
gieny”. 

Pięć minut później Juan 
Bauza otrzymał podanie za 
obronę, minął wychodzącego 
z  bramki Marcina Gąsio-
rowskiego, ale uderzając 
z ostrego kąta, trafił w bocz-
ną siatkę. Po chwili strzał 
Łukasza Wolsztyńskiego zza 
pola karnego obronił golkiper 
gospodarzy. W  45. minucie 
Jarczak oddał klasyczny 
„centrostrzał” z  rzutu wol-

nego, po którym piłka trafiła 
w słupek bramki „Górnika”.

Początek drugiej połowy, 
to jednocześnie zaczyn ty-
tułowego „rollercoastera”.  
W  47. minucie, po dośrod-
kowaniu z  prawej strony, 
z  sześciu metrów uderzył 
Wolsztyński, wyrównując na 
1:1. Cztery minuty później 
Juan Bauza popędził prawym 
skrzydłem, przerzucił na siód-
my metr, do Wolsztyńskiego, 
a  ten strzałem po ziemi po 
raz drugi w krótkim odstępie 
czasu umieścił piłkę w bram-
ce gospodarzy. Po chwili 
Wolsztyński wywalczył piłkę 
przed szesnastką „Foto-Hi-
gieny”, podał na lewą stronę 

do Michała Rostkowskiego, 
a ten z linii końcowej odegrał 
na ósmy metr, do Piotra Kraw-
czyka, który strzałem po ziemi 
podwyższył prowadzenie 
przyjezdnych na 3:1. 

W 63. minucie Michał 
Bartkowiak uderzył zza pola 
karnego, ale tuż poza bram-
kę „Górnika”. Pięć minut 
później Łukasz Orzechowski 
strzelił z 18 metrów, ale poza 
słupek. Po chwili nastąpiła 
zmiana w bramce gospodarzy 
- za kontuzjowanego Marcina 
Gąsiorowskiego wszedł do 
gry Piotr Wojciechowski. 
Nie miało to jednak wpływu 
na pogorszenie gry obron-
nej gospodarzy. Inaczej było 
natomiast u  gości, bo w  75. 
minucie wychodzącego za 
obrońców Jarczaka sfaulował 
przed polem karnym Tomasz 
Loska, za co został ukarany 
czerwoną kartką i musiał opu-
ścić boisko. Do piłki podszedł 
Jegor Tarnow, po jego strzale 
z rzutu wolnego piłka odbiła 
się od muru, ale po dobitce 
znalazła drogę do bramki. 
Trzy minuty później Jarczak 
egzekwował rzut wolny z 25 
metrów, ale nowy golkiper 
zespołu z Zabrza Paweł Kraw-
czyk świetnie sparował na rzut 
rożny futbolówkę, zmierzają-
cą w same okienko. 

Z rzutu rożnego precyzyjnie 
dośrodkował Jarczak, a głów-
kujący z  sześciu metrów 
Tarnow wpakował piłkę do 
bramki. Minutę później, po 
wrzutce z  lewego skrzydła, 
Michał Gałaszewski mógł 
zmienić losy meczu na ko-
rzyść gospodarzy, ale mini-
malnie przestrzelił. Tak więc 
ostatecznie ten szalony poje-
dynek zakończył się remisem 
3:3 i  raczej sprawiedliwym 
podziałem punktów...

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

Piłka nożna
III liga

Po pierwszej połowie 
gospodarze prowadzili, 
a po kilku minutach gry 
po przerwie stracili trzy 
bramki. Po czerwonej 
kartce dla golkipera  
gości odrobili straty,  
a w końcówce meczu 
byli bliscy przeważenia 
szali zwycięstwa na swoją 
stronę...

1:0 - Andrzej Korytek (w 31 min.) 
1:1, 1:2 - Łukasz Wolsztyński (47 i 51)
1:3 - Piotr Krawczyk (53)
2:3, 3:3 - Jegor Tarnow (78 i 82)

Gać
12 października 2018. Stadion gminny. 
Widzów ok. 200.

Sędziowali
Paweł Łapkowski ze Świebodzina - główny 
arbiter, oraz Sebastian Chudy Michał 
Kramski - asystenci liniowi (WS LZPN - filia 
Gorzów Wielkopolski).

Żółte kartki
Michał Bartkowiak (w 41 min.) i Kamil 
Banaczek (59) - obaj za faule; Adam 
Arnarson (+90) - za krytykę orzeczeń 
sędziego.

Czerwona kartka 
Tomasz Loska (w 75 min.) - za faul poza 
polem karnym.

„Foto-Higiena” Gać
Gąsiorowski (4) (68 Wojciechowski - 1) 
- Piórecki (4), Korytek (4), Krzyśków 
(3), Sawicki (3) - Nahrebecki (4), Jarczak 
(4) - Bujakiewicz (4) (65 Orzechowski - 2), 
Kubacki (3) (50 Tarnow - 3), Buryło (4) - 
Bartkowiak (4) (70 Gałaszewski - 1).

„Górnik” II Zabrze
Loska - Arnarson, Paluszek, Koj, Kulanek 
- Bauza (69 Baidoo), Rostkowski (88 Skiba), 
Banaczek (75 Paweł Krawczyk), Eizenchart - 
Wolsztyński (85 Surowiec), Piotr Krawczyk.

Podczas przerwy w  roz-
grywkach ekstraklasy, na mecze 
reprezentacji Polski w kwalifi-
kacjach do mistrzostw Europy, 
drużyna gości mogła skorzystać 
z posiłków kadrowych ze swo-
jej pierwszej drużyny. Gościom 
pomogło także niespodziewane 
odwołanie meczu charytatyw-

nego, który miał w  tym dniu 
rozgrywać w  Oławie ekstra-
klasowy zespół „Górnika”. 
W rezultacie, w trzecioligowej 
rezerwie zabrzan, w spotkaniu 
z  „Foto-Higieną” Gać, wystą-
piło aż sześciu zawodników 
z ekstraklasowej kadry, w tym 
pierwszy golkiper „Górnika” 
Tomasz Loska. Jak się później 
okazało, właśnie niefortunna 
interwencja tego zabrskiego 
bramkarza w  istotny sposób 
wpłynęła na losy meczu. Ale 
może po kolei... 

LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać - KP „Górnik” II Zabrze 3:3

„Rollercoaster” w Gaci

Andrzej Korytek (na fot. w środku, w niebieskim trykocie) tym efektowym szczupakiem zdobył prowadzenie dla „Foto-Higieny”, które potem 
niestety w krótkim czasie zostało roztrwonione...
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 Powiedzieli po meczu
Not. i fot.: (DCz)

Marcin Prasoł - trener „Górnika” II  

- Po pierwszej połowie, dobrej w naszym wykonaniu, schodziliśmy do szatni ze stratą jednego gola, 
choć to my przeważaliśmy, lecz nie wykorzystaliśmy swoich okazji bramkowych. Po zmianie stron 
stworzyliśmy trzy dogodne sytuacje, które zakończyły się celnymi trafieniami. Błąd naszego bramkarza 
spowodował grę w osłabieniu, a szybko strzelony nam przez gospodarzy gol kontaktowy, pomógł im 
zremisować ten mecz. Nie ukrywam jednak, że mieliśmy też dużo szczęścia, bo miejscowi przy wyniku 3:3 
mieli stuprocentową sytuację, a gdyby ją wykorzystali, to prawdopodobnie przegralibyśmy ten mecz... 

Jacek Fojna - trener „Foto-Higieny”

 - Graliśmy z dobrym zespołem, wzmocnionym aż sześcioma zawodnikami z pierwszej, ekstraklasowej 
drużyny. Prawie 100 minut gry było prawdziwym „rollercoasterem”. Chcieliśmy w tym meczu zwyciężyć 
i przez pierwsze 45 minut, realizując dobrze przedmeczowe założenia, zasłużenie prowadziliśmy. Na 
początku drugiej połowy chwila nieuwagi w naszej defensywie spowodowała, że goście wyrównali. 
W kolejnej fazie spotkania błędy indywidualne w moim zespole sprawiły, że w błyskawicznym tempie 
zostaliśmy przymuszeni do odrabiania strat, i to aż dwóch bramek. Czerwona kartka dla golkipera 
zabrzan w istotny sposób wpłynęła na dalsze losy pojedynku. Po wykluczeniu tego newralgicznego 
gracza rywali, szybko złapaliśmy z nimi kontakt bramkowy i chwilę później poszliśmy za ciosem. Mie-
liśmy sytuację na zwycięską bramkę, ale zabrakło skuteczności. Walczyliśmy o zwycięstwo i pozostał 
niedosyt, ale patrząc na to, że doprowadziliśmy do remisu od stanu 1:3, ten punkt trzeba szanować! 

Wyniki spotkań XI kolejki, rozgrywanej 12 i 13 października
Foto-Higiena - Górnik II 3:3, Polonia Bytom - Śląsk 

II 2:0, Lechia - ROW 1964 2:1, Ruch Ch. - Ruch Z. 2:2, 
LZS Starowice - Stal 1:1, Pniówek - Miedź II 5:2, Zagłę-
bie II - Gwarek 4:0, Rekord B-B - Piast 1:0, Ślęza - MKS 
Kluczbork 2:3.

  
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Pniówek Pawłowice Śląskie 	 6	  3 	 2 	 21 	 18:11
2. Ruch Zdzieszowice 	 6 	 2 	 3 	 20 	 17:14
3. Śląsk II Wrocław 	 6 	 2 	 3 	 20 	 16:12
4. Lechia Zielona Góra 	 6 	 1 	 4 	 19	  19:22
5. Ślęza Wrocław 	 5 	 3 	 3 	 18 	 17:12
6. Rekord Bielsko-Biała 	 5 	 2 	 4 	 17 	 15:16
7. Foto-Higiena Gać 	 5 	 2 	 4	  17	  16:16
8. Gwarek Tarnowskie Góry 	 5 	 2 	 4 	 17 	 19:20
9. Polonia Bytom 	 5	  2 	 4 	 17 	 15:12
10. Miedź II Legnica 	 4 	 4 	 3	  16 	 21:16
11. MKS Kluczbork 	 4 	 3 	 4 	 15	  19:18
12. Ruch Chorzów 	 4 	 4 	 3 	 14	  16:14
13. Górnik II Zabrze 	 4 	 2 	 5 	 14 	 23:19
14. ROW 1964 Rybnik 	 3 	 2	  6 	 11	  20:25
15. Piast Żmigród 	 2 	 4 	 5 	 10 	 15:15
16. Stal Brzeg 	 2 	 4 	 5	  10 	 12;18
17. Zagłębie II Lubin 	 1 	 6 	 4 	 9 	 12:14
18. LZS Starowice 	 0 	 4 	 7 	 4 	 2:18

* W XII kolejce „Foto-Higiena” zagra w sobotę 19 paź-
dziernika w Żmigrodzie, z tamtejszym „Piastem”. Początek 
meczu - o godzinie 15.00.

(DCz)
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Po dwóch katastrofalnych 
błędach w defensywie 
„MJO” uległ drużynie, 
która latem tego 
roku dokonała kilku 
spektakularnych 
transferów i w nowym 
sezonie zapowiadała 
walkę o trzecioligowy 
awans. Jednak jak 
dotąd grała w kratkę. 
Goście z Oławy mieli 
najwyraźniej pecha, bo 
rywalizując w Bielawie 
w przedwyborczą sobotę, 
trafili na zdecydowanie 
lepszy dzień 
podopiecznych trenera 
Piotra Pietrewicza...

1:0 - MACIEJ RAKOCZY (W 32 MIN.) 
2:0 - BARTŁOMIEJ CEGIEŁKA (83)

BIELAWA 
12 PAŹDZIERNIKA 2019. STADION MIEJSKI. 
WIDZÓW OK. 150, W TYM BLISKO 
60 ZORGANIZOWANYCH FANÓW 
„BIELAWIANKI” I „MJO”.

SĘDZIOWALI
ADAM KARASEWICZ Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - JAKUB DMUCH 
I ARKADIUSZ FIUT (CAŁA TRÓJKA Z WS DZPN 
WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
ADAM KOWALCZYK (W 77 MIN.) I TOMASZ 
WATRAL (80) - OBAJ ZA FAULE. 

„BIELAWIANKA”
MALEC - PASZKOWSKI, KUŚMIEREK, MORASZ, 
BŁASZCZYK - RAKOCZY (75 WASILEWSKI), 
KOWALCZYK - CEGIEŁKA, BOŃKOWSKI 
(85 CHMIELEWSKI), SPYCHALSKI - DROŻYŃSKI 
(68 KURIATA).

„MOTO-JELCZ” 
FLORCZYK (3) - DOŁGAN (3), J.SKORUPA (3), 
WATRAL (2), MAZUR (4) - SKORŁUTOWSKI (3), 
PRUSAK (2) (57 MUSIAŁ - 2) - ZIELIŃSKI (3) 
(73 PETYNIAK - 1), TELATYŃSKI (2) 
(70 ŻURAWSKI - 2), DOBKOWSKI (2) 
(63 NIKODEM - 2) - J.GANCARCZYK (3) 
(73 KULCZYCKI - 1).

Mecz zespołów, których 
fani od wielu lat żyją w wiel-
kiej przyjaźni, rozgrywano 
przy ładnej słonecznej pogo-
dzie, ale przy silnym wietrze, 
który zwłaszcza w pierwszej 
połowie utrudniał grę. Boisko 
w Bielawie nie jest idealnie 
wyprofi lowane i ma wyraź-
ny przechył w jedną stronę. 
W wyniku losowania połówek 
boiska przez kapitanów dru-
żyn, korzystniejszą wybrali 
gospodarze i do przerwy mieli 

„z górki”. Do tego doszedł 
sprzyjający wiatr, wiejący im 
w plecy. W początkowych 
minutach tego handicapu jed-
nak nie było widać, bo przez 
co najmniej 30 minut mecz 
był wyrównany. Na ofensywę 
jednego zespołu, kontrą od-
powiadał drugi. Groźniejsze 
były jednak ataki gospodarzy. 
W 15. minucie zamykający 
zespołową akcję Bartłomiej 
Błaszczyk uderzył z rogu 
pola karnego, ale tuż nad po-
przeczkę bramki, strzeżonej 
przez Radosława Florczyka. 
Po chwili zacentrował z pra-
wego skrzydła na pole karne 
gości Mateusz Spychalski, ale 
znajdujący się na czystej po-
zycji Adam Bońkowski strze-
lił z 10 metrów zbyt słabo, 
więc Florczyk bez większego 
trudu obronił to uderzenie. 
Golkiper „Moto-Jelcza” dwie 
minuty później ratował sy-
tuację dalekim wybiegiem 
z bramki, poza pole karne, by 
zablokować składającego się 
tam do strzału Spychalskiego. 
Skrzydłowy miejscowych, po 
bilardowej przebitce, prze-
chwycił jednak piłkę i pró-
bował strzelić z ostrego kąta, 
do pustej chwilowo bramki, 
ale został zablokowany przez 
Tomasza Watrala i Marcina 
Mazura - ofi arnie interweniu-
jących obrońców „MJO”. 

W rewanżu dwie groźne ak-
cje przeprowadzili przyjezdni. 
Najpierw jednak - po klepce 
Kamila Dołgana z Januszem 
Gancarczykiem i dośrodko-
waniu Lucjana Zielińskiego 
- obrońca „Bielawianki” wybił 
piłkę na rzut różny, a potem, 
po zagraniu Mateusza Do-
bkowskiego popularny „Sesu” 
uderzył mocno z 16 metrów, 
ale stojący między słupkami 
w bramce „Bielawianki” Łu-
kasz Malec pewnie obronił 
ten strzał. 

W 25. minucie dobrze za-
chował się Radosław Flor-
czyk, parując mocny strzał po 
ziemi Bartłomieja Cegiełki, 
którego chwilę wcześniej 
długim podaniem doskonale 
obsłużył Adam Kowalczyk.

7 minut później padła 
pierwsza „samobójcza” bram-
ka. Radosław Florczyk wybi-
jał piłkę z „piątki” i zagrał do 

Mateusza Prusaka. Popularny 
„Mały” nie opanował jednak 
futbolówki, którą przechwycił 
Maciej Rakoczy. Pomocnik 
„Bielawianki” wyszedł na 
czystą pozycję i w pojedynku 
„jeden na jeden” nie dał szans 
Florczykowi na skuteczną 
obronę.

Trzy minuty później ten 
sam zawodnik, pozyskany 
latem do zespołu z Bielawy 
z ząbkowickiego „Orła”, mógł 
zdobyć drugiego gola i w 
podobnych okolicznościach 
jak tego pierwszego. Florczyk 
ponownie wybijał z „piątki”, 
a piłki nie opanował tym 
razem Jakub Skorłutowski. 
Rakoczy po przechwycie nie 
szarżował jednak w kierunku 
bramki, tylko huknął w jej 
stronę z 25 metrów. Na szczę-
ście dla gości - futbolówka 
minęła o centymetry spojenie 
słupka z poprzeczką i wyszła 
na aut. 

W rewanżu po dośrodkowa-
niu Mateusza Dobkowskiego 
z bliska główkował Janusz 
Gancarczyk, ale niecelnie. 

Po zmianie stron, oławia-
nie mieli „z górki”, ale nie 
wykorzystali tego przywileju. 
Bielawianie świetnie bowiem 
grali w defensywie - szybko 
podwajali, a nawet potrajali 
krycie i praktycznie nie do-

puszczali gości do czystych 
sytuacji strzeleckich. Słabiej 
niż zwykle zagrali Janusz 
Gancarczyk i Mateusz Do-
bkowski, a próbujący szarpać 
samotnie na prawym skrzy-
dle Lucjan Zieliński tylko 
momentami zagrażał gospo-
darzom. Przy jednej z szarż 
popularny „Lucek” został 
sfaulowany przed polem kar-
nym miejscowych, ale „Sesu” 
najpierw uderzył z wolnego 
w mur, a przy dobitce posłał 
futbolówkę ponad bramkę. 

Widząc nieporadność swo-
ich podopiecznych, trener 
Jarosław Fliśnik w krótkim 
czasie wymienił prawie pół 
drużyny, co niewiele pomo-
gło, bo - niestety - zmiennicy 
nie wpłynęli na poprawie-
nie gry gości. Ataki oławian 
przypominały przysłowiowe 
i w zasadzie bezproduktywne 
„walenie głową w mur”. Go-
spodarze natomiast postawili 
w tej fazie meczu na indywi-
dualne rajdy swoich szybkich 
zawodników i po takich wła-
śnie akcjach byli bliscy poko-
nania Florczyka Adam Boń-
kowski i Bartłomiej Cegiełka. 
Ten drugi jednak dopiął swego 
w 83. minucie, a w zdobyciu 
gola wydatnie pomogli mu... 
oławianie. Tomasz Watral naj-
pierw dobrze powstrzymał na 
skrzydle szarżującego Dawida 

Wasilewskiego, a następnie 
podał do Radosława Florczy-
ka. Naciskany przez nieustę-
pliwego „Wasyla” golkiper 
„MJO” wybił piłkę nogą, ale 
wprost pod nogi Cegiełki. Ten 
wpadł na pole karne i skutecz-
nie pociągnął po długim rogu. 

Oławianie zerwali  s ię 
ambitnie do walki, chcąc 
poprawić wynik, ale poza 
chwilowym zamieszaniem 
pod bramką, strzeżoną przez 
Łukasza Malca, już nic więcej 
nie wskórali. 

Tak naprawdę jedynym 
ciekawym akcentem w koń-

cowych minutach meczu 
przyjaźni było „zaistnienie” 
kibiców „MJO” i „Bielawian-
ki”, którzy dotąd w milczeniu 
obserwowali zmagania na 
boisku. Fani rozwiesili duże 
klubowe banery, wznieśli 
kilka braterskich okrzyków 
i odpalili race świetlne, ale 
niestety, wyniku meczu, usta-
lonego w 83. minucie, tym już 
nie zmienili.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.ol awa.pl

KS „Bielawianka” Bielawa - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 2:0

Dwa „samobóje” w meczu przyjaźni

Charakterystyczny obrazek z meczu „Bielawianka” vs „Moto-Jelcz” Oława. Bez skutku czekający na podanie 
Janusz Gancarczyk (na fot. z lewej) oraz indywidualnie szarpiący Lucjan Zieliński, blokowany natychmiast 
przez co najmniej trzech obrońców rywali... W końcowych minutach meczu dali o sobie znać kibice „MJO” i „Bielawianki”...

W drużynie gości pozytywnie wyróżniał się boczny obrońca Marcin 
Mazur (na fot. przy piłce). Na pierwszym planie (tyłem, z nr „10” na 
koszulce) - Mateusz Prusak, po którego błędzie oławianie stracili 
pierwszego gola...

PIŁKA NOŻNA
IV liga Fotogaleria z meczu na:

          *  Wyniki spotkań X kolejki, rozgrywanej 
                          12 i 13 października:

„Bielawianka” -”Moto-Jelcz” 2:0, „Sokół” Marcin-
kowice - „Pogoń” 3:0 (relacja z tego meczu na str. 34), 
„Polonia/Stal” - „Polonia” Trzebnica 1:0, „Unia” - „Piast” 
Nowa Ruda 2:1, „Wiwa” - „Lechia” 2:2, „Sokół” Wielka 
Lipa - „Piast” Żerniki 3:0, „Orzeł” Ząbkowice Śl. - „Orzeł” 
Prusice 3:1, LKS Bystrzyca Górna - GKS Mirków0:5. 

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  8  0  2  24  18:06
2. SOKÓŁ WIELKA LIPA  7  2  1  23  22:07
3. PIAST NOWA RUDA  6  1  3  19  23:14
4. MOTO-JELCZ OŁAWA  5  3  2  18  21:15
5. SOKÓŁ MARCINKOWICE  5  2  3  17  21:12
6. LECHIA DZIERŻONIÓW  5  2  3  17  23:18
7. BIELAWIANKA BIELAWA  5  2  3  17  19:14
8. PIAST ŻERNIKI WROCŁAW  5  2  3  17  19:17
9. UNIA BARDO  5  2  3  17  17:18
10. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  4  1  5  13  22:21
11. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  3  3  4  12  18:21
12. WIWA GOSZCZ  2  4  4  10  18:24
13. ORZEŁ PRUSICE  2  1  7  7  21:32
14. POGOŃ PIESZYCE  2  1  7  7  11:24
15. POLONIA TRZEBNICA  1  2  7  5  17:24
16. LKS BYSTRZYCA GÓRNA  1  0  9  3  7:30

* W XI kolejce, w sobotę 19 października MGKS „Mo-
to-Jelcz” zagra na stadionie OCKF przy ul. Sportowej 
w Oławie z LKS Bystrzyca Górna. Natomiast „Sokół” 
Marcinkowice powalczy we Wrocławiu na stadionie 
osiedlowym przy ul. Osinieckiej z „Piastem” Żerniki. 
Oba mecze rozpoczną się o godz. 15.00. 

Zestaw pozostałych par XI kolejki: „Pogoń” - „Polonia/
Stal”, „Piast” Nowa Ruda - „Sokół” Wielka Lipa, „Lechia” 
- „Unia”, „Polonia” Trzebnica - „Bielawianka”, „Orzeł” 
Prusice - „Wiwa” i GKS Mirków - „Orzeł” Ząbkowice Śl..

 
(KAT)

Tabela IV ligi 
- grupa wschodnia



34 www.gazeta.olawa.pl 42/2019

Ten pojedynek 
przypominał niedawne 
spotkanie naszej 
reprezentacji narodowej 
w Rydze. Tam i tu 
padły szybko dwa gole, 
strzelone „zgodnie 
z planem” przez 
faworyzowany zespół. 
I tak jak w stolicy Łotwy, 
w końcu po długiej 
męczarni przytrafiła się 
i trzecia bramka, a po 
niej całkowicie wygasły 
boiskowe emocje...

1:0 - RADOSŁAW DRĄŻCZYK 
(W 10 MIN., GOL SAMOBÓJCZY)
2:0 - JACEK JASIŃSKI (13)
3:0 - KRZYSZTOF BIALIK (41)

MARCINKOWICE
12 PAŹDZIERNIKA. STADION MCS. 
WIDZÓW OK. 100. 

SĘDZIOWALI
KRZYSZTOF NERLO Z WAŁBRZYCHA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - 
PRZEMYSŁAW BARTOŚ I BARTŁOMIEJ NERLO 
(WS DZPN WROCŁAW - FILIA W WAŁBRZYCHU).

ŻÓŁTE KARTKI
JAKUB GUCWA (W 65 MIN.) I KAMIL ARAMOWICZ 
(80 I 83) - OBAJ ZA FAULE. 

CZERWONA KARTKA
KAMIL ARAMOWICZ (W 83 MIN.) - PO DRUGIEJ 
ŻÓŁTEJ. 

LKS „SOKÓŁ” MARCINKOWICE
JANICZAK (4) - PŁOMIŃSKI (2) (46 LEOŃCZYK - 
3), FICOŃ (4), KOSIK (4) - DUTKA (4), DĘBICZAK 
(4) - ROKICKI (3) (65 POŁOMKA - 1), BIALIK (4) 
(85 KULEJ - NIESKLASYFIKOWANY), POLANOWSKI 
(4) - WNĘK (2) (73 ARAMOWICZ - 0), J.JASIŃSKI 
(3) (65 WEJEROWSKI - 1).

„POGOŃ” PIESZYCE
K.RZEPSKI - BARCZYK, DRĄŻCZYK, GUCWA, 
NAJDZIK - B.RZEPSKI - STAROŚCIK (80 BADYNA), 
SEBASTIAN GORZĄD, KOŁT (63 TOMKIEWICZ), 
A.JASIŃSKI - SŁAWOMIR GORZĄD (63 DZIUBA).

O beniaminku z Pieszyc 
pisaliśmy dość szeroko przy 
okazji relacjonowania nie-
dawnego meczu tej drużyny 
z „Moto-Jelczem” Oława. 
Przypomnijmy więc tylko, 
że zespół braci bliźniaków 
Sławomira i Sebastiana Go-
rządów (ten drugi jest grają-
cym trenerem u pieszyczan), 
stawił w tamtym spotkaniu 
bardzo silny opór oławianom. 
Nie mający ostatnio zbyt do-
brej passy marcinkowiczanie, 
nastawili się więc na ciężką 
walkę z piłkarzami „Pogoni”, 
którzy od pierwszego gwizd-
ka arbitra śmiało atakowali 
bramkę rywali. Przyjezdnym 
brakowało jednak wykończe-
nia ciekawie konstruowanych 

akcji ofensywnych. Natomiast 
gospodarze pierwszą prak-
tycznie swoją groźną akcję 
w tym meczu od razu zakoń-
czyli golem. W 10. minucie 
dośrodkował z zrzutu rożnego 
na krótki słupek Krzysztof 
Bialik. Skaczący do głów-
ki Sławomir Dutka plecami 
odbił piłkę, która spadła na 
interweniującego Radosława 
Drążczyka i tak nieszczęśliwie 
dla tego zawodnika, że po 
odbiciu się od jego kolana, 
wylądowała w bramce.

Trzy minuty później gospo-
darze wykonywali kolejny 
rzut rożny, tym razem z lewej 
strony boiska. Po dośrodko-
waniu Jakuba Polanowskiego, 

do odbitej przez obrońców pił-
ki najszybciej doskoczył Jacek 
Jasiński i strzelając z narożni-
ka pola karnego, w stylu Arka 
Milika w meczu z Macedonią, 
wpakował futbolówkę w długi 
róg bramki. 

Goście nie załamali się 
stratą drugiego gola i jesz-
cze śmielej zaatakowali. 
W  35. minucie, po faulu na 
Bartoszu Rzepskim, egzekwo-
wali rzut wolny, w miejscu 
dogodnym do oddania bez-
pośredniego strzału na bram-
kę. Tego zadania podjął się 
Jakub Gucwa, ale uderzając 
mocno z 18 metrów, nie trafi ł 
do siatki. 

Niewykorzystana okazja 
zemściła się na gościach 
w 41. minucie. Spod bocznej 
linii posłał długą piłkę na 
pole karne „Pogoni” Kacper 
Rokicki, a Krzysztof Bialik 
efektownym szczupakiem 
podwyższył na 3:0 dla „So-
koła”. 

Na początku drugiej połowy 
gospodarze mieli dwie wy-
śmienite okazje na strzelenie 
kolejnych goli, ale najpierw 
Jakub Wnęk przegrał pojedy-
nek z bramkarzem „Pogoni”, 
a po chwili główkujący z bli-
ska po centrze z rogu Piotr 
Ficoń trafi ł w poprzeczkę. 

Bliski strzelenia przynaj-
mniej honorowej bramki dla 
gości był w 60. minucie Sła-
womir Gorząd. Napastnik 
„Pogoni”, po dośrodkowaniu 
Bartosza Rzepskiego z głębi 
pola, główkował z dziesięciu 
metrów, ale posłał piłkę w aut.

W 66. minucie kolejną wy-
śmienitą okazję zmarnował 
Jakub Wnęk. Napastnik „So-
koła”, w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem, skierował piłkę 
poza słupek. 

Więcej emocji już w tym 
meczu nie było - poza rzadko 
spotykaną sytuacją. Otóż Ka-
mil Aramowicz, który wszedł 
na murawę z ławki dla rezer-
wowych, po krótkim pobycie 
na boisku w odstępie trzech 
minut „zarobił” za faule dwie 
żółte kartki i musiał opuścić 
plac gry.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Marcinkowice - MKS „Pogoń” Pieszyce 3:0

Jak Polska z Łotwą

Krzysztof Bialik (na fot. przy piłce) efektownym szczupakiem ustalił wynik konfrontacji z pieszyczanami. 
Na drugim planie w środku - Sławomir Dutka, który był „zamieszany” w pierwszą bramkową sytuację 
„Sokoła”...
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I liga okręgowa 
juniorów

ENERGETYK SIECHNICE - BARYCZ SUŁÓW 4:2
GKS KOBIERZYCE - WKS ŚLĄSK WR. 1:6

TABELA PO VII KOLEJCE
1. MOTO-JELCZ OŁAWA 15 20:4
2. ENERGETYK SIECHNICE 15 26:10
3. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 9 16:7
4. BARYCZ SUŁÓW 7 13:12
5. KP BRZEG DOLNY 6 10:6
6. GKS KOBIERZYCE 6 14:25
7. LOTNIK TWARDOGÓRA 3 7:23
8. WIWA GOSZCZ 1 5:10
9. BŁĘKITNI JERZMANOWO 0 2:16 

II liga okręgowa 
juniorów

NEFRYT JORDANÓW - ŚLĘŻA SOBÓTKA 3:3

TABELA PO VI KOLEJCE
1. KS ŻÓRAWINA 11 20:3
2. RAPID DOMANIÓW 10 14:6
3. PLON GĄDKOWICE 7 13:9
4. NEFRYT JORDANÓW 4 7:16
5. POLONIA JASZOWICE 3 6:18
6. ŚLĘŻA SOBÓTKA 1 3:11

I liga okręgowa juniorów 
młodszych

POGOŃ OLEŚNICA - MOTO-JELCZ OŁAWA 1:2
GOLE DLA OŁAWIAN: PATRYK ŻURAWSKI 
I DAWID PALUSZCZAK.
ORZEŁ PRUSICE - FC W-W ACADEMY 0:6
POLONIA WR. - SILESIA-GAJ WROCŁAW 1:17
POGOŃ SYCÓW - FORZA WROCŁAW 1:5
MECZ ZALEGŁY
FC ACADEMY - SILESIA-GAJ WROCŁAW 3:0

TABELA PO IX KOLEJCE
1. FC WROCŁAW ACADEMY 24 72:3
2. POGOŃ OLEŚNICA  21 41:17
3. SILESIA-GAJ WROCŁAW 19 79:20
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 16 40:20
5. FORZA WROCŁAW 16 31:16
6. ORZEŁ PRUSICE 4 22:60
7. POGOŃ SYCÓW 3 5:75
8. POLONIA WROCŁAW 3 18:97

III liga okręgowa 
trampkarzy

FC II W-W ACADEMY - MOTO-JELCZ 5:1
GOL DLA OŁAWIAN: OSKAR SZCZUPAŁ.
AS KIEŁCZÓW - STRZELINIANKA 9:2
ŚLĘZA WROCŁAW - WKS ŚLĄSK WROCŁAW 2:3
BARYCZ SUŁÓW - POLONIA ŚRODA ŚL. 1:4

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. AS KIEŁCZÓW 22 44:12
2. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 18 22:18
3. POLONIA ŚRODA ŚL. 16 28:18
4. FC II W-W ACADEMY 12 17:11
5. ŚLĘZA WROCŁAW 9 20:18
6. STRZELINIANKA STRZELIN 9 22:25
7. BARYCZ SUŁÓW 6 9:32
8. MOTO-JELCZ OŁAWA  0 4:32

VI liga okręgowa 
trampkarzy

AP CHAMPIONS OŁAWA - CZARNI K. 7:6
BRAMKI DLA OŁAWIAN: RADOSŁAW SOPATA 
I KRZYSZTOF JUŚKIEWICZ - PO 2, MATEUSZ 
BORSUK, 
PIOTR KOSTRZYCKI I SAMOBÓJCZA.
UNIA II WROCŁAW - MKS SIECHNICE 12:0

MECZ ZALEGŁY
RAPID DOMANIÓW - UNIA II WROCŁAW 2:11
DWA GOLE DLA RAPIDU STRZELIŁ MIKOŁAJ 
KRAŚ.
 

TABELA PO VI KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS OŁAWA 12 31:9
2. CZARNI J-L 10 27:8
3. SOKÓŁ MARCINKOWICE  9 15:12
4. UNIA II WROCŁAW 7 28:11
5. CZARNI KONDRATOWICE 7 33:21
6. MKS KOSTOMŁOTY 4 21:33
7. MKS SIECHNICE 0 8:38
8. RAPID DOMANIÓW 0 2:33

III liga okręgowa 
młodzików

 
MOTO-JELCZ - OLYMPIC II WROCŁAW 0:11
AP BRZEG DOLNY - PIAST ŻMIGRÓD 3:11
ŚLĘZA WROCŁAW - WKS ŚLĄSK II WR. 3:0

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. OLYMPIC II WROCŁAW 24 56:9
2. ŚLĘZA WROCŁAW 18 39:8
3. PARASOL II WROCŁAW 18 36:6
4. PIAST ŻMIGRÓD  12 49:19
5. FC II W-W ACADEMY 7 20:13
6. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 4 5:30
7. AP BRZEG DOLNY 3 14:57
8. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 6:83

IV liga okręgowa 
młodzików

AP II OLEŚNICA - POLONIA TRZEBNICA 2:1
FORZA WROCŁAW - POLONIA ŚRODA ŚL. 4:0

OLYMPIC III WR. - OLYMPIC IV WR. 1:0
MECZ ZALEGŁY
FORZA WROCŁAW - POLONIA TRZEBNICA 3:0

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. OLYMPIC III WR. 18 25:3
2. FORZA WROCŁAW 15 20:11
3. AP CHAMPIONS OŁ. 12 27:9
4. AP II OLEŚNICA 12 31:22
5. POLONIA ŚRODA ŚL. 7 21:30
6. OLYMPIC IV WR. 4 8:10
7. POLONIA TRZEBNICA 0 4:51

VI liga okręgowa 
młodzików

AP FOOTBALL WROCŁAW - SOKÓŁ M. 5:0
FENIKS STRZELIN - PARASOL III WROCŁAW 0:5
AP PROFI SPORT DUDA - SOKÓŁ SMOLEC 4:3
MECZ ZALEGŁY
AP FOOTBALL WROCŁAW - SOKÓŁ SMOLEC 1:3

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 21 36:1
2. AP PROFI SPORT DUDA  18 45:6
3. SOKÓŁ SMOLEC 10 23:21
4. AP FOOTBALL WROCŁAW 10 15:16
5. SOKÓŁ MARCINKOW. 5 9:27
6. FENIKS STRZELIN 4 6:25
7. MKP WOŁÓW 1 2:40

VIII liga okręgowa 
młodzików

GRUPA IV

MŁODZIK P. - OLIMPIA PODGAJ 12:1
GOKIS KĄTY WR. - ŚWITEŹ WIĄZÓW 1:9
AP JEDENASTKA KĄTY WR. - NEFRYT J. 8:0
GKS KOBIERZYCE - POLONIA JASZOWICE 11:0
MECZE ZALEGŁE
RAPID DOMANIÓW - GKS KOBIERZYCE 0:1
ZACHÓD SOBÓTKA - ŚWITEŹ WIĄZÓW 7:5
GOKIS KĄTY WR. - AP JEDENASTKA 0:18

OLIMPIA PODGAJ - NEFRYT JORDANÓW 3:7

TABELA PO VI KOLEJCE
1. MŁODZIK PRZEWORNO 18 54:2
2. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 15 59:1
3. GKS KOBIERZYCE 15 41:3
4. ZACHÓD SOBÓTKA  9 26:12
5. NEFRYT JORDANÓW 7 14:23
6. ŚWITEŹ WIĄZÓW 6 21:17
7. STS SOKÓŁ SMOLEC 6 24:26
8. RAPID DOMANIÓW 5 9:12
9. POLONIA JASZOWICE  4 12:53
10. OLIMPIA PODGAJ 0 8:57
11. GOKIS KĄTY WR. 0 1:63

GRUPA VII

POLONIA M. - UKS DWÓJKA J-L 2:7
BRAMKI DLA UKS: ADAM KRAFT I MARCEL 
ZALEWSKI - PO 2 
ORAZ MACIEJ KUBIAK, JAKUB ŁUCZYSZYN 
I ADAM WÓJCIK. 
MOTO-JELCZ II - ACANA-ORZEŁ J-L 3:3
AKADEMIA FK - CZARNI J-L 0:6
GOLE: PATRYK DUMAŃSKI - 4, DORIAN GAWEK 
I SAMOBÓJCZY.
MKS SIECHNICE - FOTO-HIGIENA GAĆ 7:3
MECZ ZALEGŁY
ACANA-ORZEŁ J-L - MKS SIECHNICE 0:3

TABELA PO VI KOLEJCE
1. AP CHAMPIONS II OŁ. 15 34:5
2. CZARNI J-L 12 31:3
3. MKS SIECHNICE 12 23:8
4. AKADEMIA FIRST KICK 9 21:20
5. UKS DWÓJKA J-L 9 21:32
6. ACANA-ORZEŁ J-L 7 31:29
7. MOTO-JELCZ II OŁAWA 7 13:13
8. AP JEDENASTKA II KĄTY WR. 6 14:8
9. FOTO-HIGIENA GAĆ 6 22:29
10. AKADEMIA FIRST KICK II 3 11:36
11. POLONIA MIŁOSZYCE 0 5:43

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Klasa „A” 
seniorów
Wyniki VIII kolejki, 

z 12 i 13 października

Grupa III

Błękitni - Sokół II 1:4 
(Damian Kędzior - Jakub 
Myśków - 2, Mateusz Rado 
i Daniel Diakowski), Dłu-
gołęka 2000 - Czarni II 
Dolomit 1:3 (bramki dla 
Czarnych II zdobyli: Do-
minik Domino, Mariusz 
Kołodziejczyk i Łukasz Za-
skórski), Burza - Lotnik 0:3, 
Widawa Kiełczów - Pogoń 
2:1, Zenit - Wratislavia 5:0, 
Dąb - MKS Siechnice 6:1, 
Widawa Bierutów - Piast 
3:0.

TABELA:
1. LOTNIK TWARDOGÓRA  8  21  34:12
2. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  8  20  22:9 
3. WRATISLAVIA WROCŁAW  8  18  35:10
4. DĄB DOBROSZYCE  8  18  26:8
5. SOKÓŁ II M-CE  8  16  23:16
6. WIDAWA BIERUTÓW  8  15  25:14
7. PIAST NADOLICE  8  12  17:17
8. BURZA BYSTRZYCA  8  10  13:23
9. CZARNI II DOLOMIT  8  9  10:16
10. MKS SIECHNICE  8  8  20:28
11. DŁUGOŁĘKA 2000  8  7  11:18
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  8  5  10:31
13. POGOŃ SYCÓW  8  3  13:31
14. BŁĘKITNI SIEDLCE  8  0  5:31

* W IX kolejce, w sobotę 
19 października, o godzinie 
15.00 Czarni II Dolomit 
zmierzą się z Błękitnymi Sie-
dlce, zaś w niedzielę 20 paź-
dziernika, o godzinie 15.00 
Sokół II Marcinkoiwce po-
dejmie Widawę Kiełczów, 
zaś Pogoń Syców zmierzy 
się z Burzą Bystrzyca.

Grupa IV

Bór Zaodrze - Polonia 
Jaksonów 2:3 (bramki dla 
Boru zdobyli Rafał Stanik 
i Mateusz Milichiewicz), 
Rapid - Polonia Jaszowice 
0:2, Świteź - Korona Pęcz 
2:2, Kolektyw - Strzelinian-
ka 3:3, Esthetic - LKS Bro-
żec 0:3, Polonia Bielany Wr. 
- Nefryt 3:3, KS Brochów 
- Polonia Wrocław 1:1.

TABELA:
1. KOLEKTYW RADWANICE  8  18  23:10
2. STRZELINIANKA STRZELIN  8  17 15:10
3. POLONIA WROCŁAW  8  15 15:10
4. POLONIA JAKSONÓW  8  15  14:16
5. RAPID DOMANIÓW  8  13  12:11
6. POLONIA BIELANY WR.  8  11  15:12
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  8  11  12:16
8. POLONIA JASZOWICE  8  11  17:19
9. ŚWITEŹ WIĄZÓW  8  10  16:15
10. LKS BROŻEC  8  10  20:14
11. KORONA PĘCZ  8  9  10:11
12. KS BROCHÓW  8  7  9:13
13. NEFRYT JORDANÓW ŚL. 8  5  9:16
14. BÓR ZAODRZE OŁ.  8  1  6:21

* W IX kolejce, w sobotę 
19 października, o godzi-
nie 15.00 Polonia Jakso-
nów zagra z Rapidem Do-
maniów, zaś w niedzielę 
20 października, o godz. 
15.00 Nefryt Jordanów Ślą-
ski podejmie Bór Zaodrze 
Oława.

(DCZ)

PIŁKA NOŻNA
IV liga Fotogaleria z meczu na:
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

W obu grupach prowadzą 
z kompletem punktów 
„Czarni” Chrząstawa 
i „Burza-Dombud” 
Chwalibożyce

W grupie V ósme z rzędu 
zwycięstwo odnieśli „Czarni” 
Chrząstawa. Tym razem łatwo 
rozprawili się z „Piastem” 
Miłocice, prowadząc już do 
przerwy 7:0. Przewaga lidera 
wzrosła do sześciu punktów, 
bo „Polonia” Miłoszyce ule-
gła rezerwie „Wratislavii”. 
Porażkę poniosła „Widawa” 
Grędzina - z drużyną z Solnik 
Małych. Spośród zespołów 
z powiatu oławskiego, tylko 
LKS Ścinawa Polska uzy-
skał trzy punkty. Stało się to 
kosztem „Zalesia” Wójcice. 
Remisem zakończył się mecz 
„Odry” z „Pogonią”. Był to 
w tym sezonie dopiero trze-
ci pojedynek, zakończony 
podziałem punktów, a dla 
kotowiczan - pierwszy wy-
walczony punkt.

Lider grupy VI - „Burza-
-Dombud” Chwalibożyce 
- umocnił się na czele tabeli, 
po łatwym pokonaniu „Kwar-
cytu” Jegłowa. Na drugie 
miejsce awansowali „Czarni” 

Sobocisko, wyprzedzając 
pauzującego „Gromnika”. 
Podopieczni Dominika Weje-
rowskiego tracą dwa punkty 
do lidera. 

Rozstrzelał się „Rzemieśl-
nik” Olawa, gromiąc outsi-
dera 15:0. Oławianie zdobyli 
w tym meczu prawie tyle 
samo goli, ile w sześciu po-
przednich. 

Pierwszy punkt zdobyło 
w tym sezonie „Ognisko” 
Przeworno, remisując ze „Zry-
wem” 1:1. Chociwel grał 
ostatnie pół godziny z prze-
wagą dwóch zawodników, po 
czerwonych kartkach dla Mi-
chała Meta i Grzegorza Tupka, 
a wyrównującego gola strzelił 
w doliczonym czasie gry. 

„Zorza” Niemil pokonała 
„Orła” Święta Katarzyna 2:1, 
ale wynik powinien być zwe-
ryfikowany, jako walkower 
dla podopiecznych Artura 
Kozyry, bo w drużynie gości 
grał nieuprawniony zawodnik.

W najbliższej kolejce doj-
dzie do dwóch ciekawych 
pojedynków, które mogą za-
mieszać w czołówce gru-
py VI. „Gromnik” podejmie 
„Czarnych”, a lider zagra 
w Kurowie.

 

Grupa V

„CZARNI” CHRZĄSTAWA - „PIAST” MIŁOCICE 9:1

Strzelcy: Piotr Frączyk - 3, 
Filip Dąbrowski - 2, Tomasz 
Kunysz, Michał Zwegliński, 
Bartosz Dorczak i Bartłomiej 
Jankowski - dla „Czarnych”, 
a dla „Piasta” - Kamil Maj-
dura.

MKP II „WRATISLAVIA” - „POLONIA” MIŁOSZYCE 3:1

Bramki: Dominik Baluch, 
Artur Strzelczyk i Jan Cie-
sielski - dla gospodarzy, a dla 
gości - Piotr Wyrzykowski.

„WIDAWA” GRĘDZINA 
                     - „WIDAWA” II SOLNIKI M. 2:3

Gole: Mateusz Płuska 
i Konrad Pawłowski - dla 
Grędziny, a dla Solnik Małych 
- Daniel Chirowski, Marcin 
Stelczyk i Kacper Magiera.

LKS ŚCINAWA POLSKA - „ZALESIE” WÓJCICE 6:2

Strzelcy: Dawid Bochenek - 
3, Krzysztof Jastrzębski, Piotr 
Bielecki i Marek Baran - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Kacper Kłodziński - 2.

„ODRA” KOTOWICE - „POGOŃ” KOPALINA 2:2

Bramki: Mateusz Happel 
- 2 - dla „Odry”, a dla „Pogo-

ni” - Rafał Zabawka i Marcin 
Racjan.

KS ZBYTOWA - „SKRA” WOJNOWICE 2:4

Gole: Patryk Grad - 2 - dla 
zbytowian, a dla wojnowiczan 
- Dariusz Srokowski, Seba-
stian Pioruński, Radosław 
Chojka i Sebastian Maryno-
wicz.

WKS WILCZYCE - KP 99 ŚLIWICE 6:1

Strzelcy: Sebastian Pio-
trowski - 2, Adrian Wierzbic-
ki, Mikołaj Turzański, Damian 
Rosłaniec i Łukasz Kukawski 
- dla gospodarzy, a dla gości - 
Paweł Białobrzeski.

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. CZARNI CHRZĄSTAWA  24  37:05
2. POLONIA MIŁOSZYCE  18  38:09
3. SKRA WOJNOWICE  18  34:14
4. MKP II WRATISLAVIA  15  28:18
5. WIDAWA II SOLNIKI M.  15  23:23
6. WIDAWA GRĘDZINA  13  36:15
7. ZALESIE WÓJCICE  13  21:28
8. LKS ŚCINAWA POLSKA  12 20:17
9. KS ZBYTOWA  12 22:21
10. WKS WILCZYCE  11  17:14
11. KP 99 ŚLIWICE  9  24:29
12. POGOŃ KOPALINA  4   9:30
13. ODRA KOTOWICE  1  8:40
14. PIAST MIŁOCICE  0  8:62

                   *
W IX kolejce, w niedzielę 

20 października, spotkają się, 

o godz.11.00: „Pogoń” - MKP 
II, KP 99 - „Widawa”; o godz. 
13.00: „Skra” - „Zalesie”, 
„Widawa” II - „Czarni”, 
a o godz.15.00: „Piast” - 
„Odra”, „Polonia” - KS Zby-
towa, LKS Ścinawa P. - WKS 
Wilczyce.

Grupa VI

„BURZA-DOMBUD” - „KWARCYT” JEGŁOWA 7:3

Strzelcy: Mateusz Kuś - 5 
i Piotr Słonina - 2 - dla go-
spodarzy, a dla gości - Patryk 
Długosz, Oskar Tomera i Pa-
weł Seretny.

„CZARNI” SOBOCISKO - KS KURÓW 2:1

Bramki: Łukasz Demski 
i Marcin Rzepecki - dla Sobo-
ciska, a dla Kurowa - Mateusz 
Łagodziński.

„RZEMIEŚLNIK” - „POGOŃ” KOWALÓW 15:0

Gole: Sylwester Kanarek 
- 5, Radosław Parossa - 4, 
Grzegorz Kopertowski, Piotr 
Żmuda, Łukasz Mazur, Szy-
mon Sawicki, Piotr Dąbrow-
ski i samobójczy.

„ZRYW” CHOCIWEL 
                    - „OGNISKO” PRZEWORNO 1:1

Krystian Skiba dla „Zrywu” 
i Jakub Smoczek dla gości.

„ZORZA” NIEMIL - „ORZEŁ” ŚW. KATARZYNA 2:1

Bramki: Piotr Chochorow-
ski i Paweł Bogunia - dla miej-
scowych, a dla przyjezdnych 
- Michał Zapał.

„JANKOWIANKA” WIERZBNO - „POLONIA” G. 2:0

Gole: Patryk Tomaszewski 
i Andrzej Bochenkiewicz.

PAUZOWAŁ „GROMNIK” KUROPATNIK

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. BURZA-DOMBUD  24  44:11
2. CZARNI SOBOCISKO  22  22:04
3. GROMNIK KUROPATNIK  19  32:12
4. ZRYW CHOCIWEL  14  28:17
5. KS KURÓW  13  40:15
6. ZORZA NIEMIL  13  20:14
7. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  10  31:19
8. KWARCYT JEGŁOWA  8  19:18
9. JANKOWIANKA WIERZBNO  8  13:16
10. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  5  21:30
11. OGNISKO PRZEWORNO  1  7:21
12. POLONIA GODZIKOWICE  0  6:43
13. POGOŃ KOWALÓW  0  7:70

                   * 
W IX kolejce, w niedzie-

lę 20 października zmierzą 
się, o godz.11.00: „Orzeł” 
- „Rzemieślnik”, „Gromnik” 
- „Czarni”, „Pogoń” - „Jan-
kowianka”; o  godz.12.00: 
„ K w a rc y t ”  -  „ Z r y w ” , 
a o godz.15.00: KS Ku-
rów - „Burza-Dombud”, 
„Ognisko” - „Zorza”.

(POL)

Nie ma silnych na Chrząstawę i Chwalibożyce

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Wołowski rywal był 
lepszym zespołem 
i zasłużenie zwyciężył. 
Przyjezdni ambitnie 
walczyli, jednak nie 
zdołali przeciwstawić 
się czwartoligowym 
spadkowiczom, którzy 
mają świetny początek 
gry w „okręgówce” 
i są na dobrej ścieżce  
powrotnej do rozgrywek 
regionalnych...

1:0 - KAMIL MIŁKOWSKI (W 45 MIN.) 
2:0, 3:0 - MAREK GACEK (63 I 90)

WOŁÓW
12 PAŹDZIERNIKA 2019. STADION MIEJSKI IM. 
RYSZARDA JANECKIEGO. WIDZÓW OK. 50.

SĘDZIOWALI 
IGOR ADAMCZYK Z WROCŁAWIA - ARBITER 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - MACIEJ HABUDA 
I PIOTR GŁODOWSKI (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI 
KAMIL MIŁKOWSKI (W 9 MIN.), MICHAŁ KAMRAJ 
(42), ADRIAN OKOŃ (43), MAREK BARTOSIEWICZ 
(59), MATEUSZ FIŁON (78), SEBASTIAN KOŚCIUK 
(89) I KACPER DUMAŃSKI (90) - WSZYSCY ZA 
FAULE.

MKP WOŁÓW
SZACIŁŁO - JUDZIŃSKI (61 KOŚCIUK), KAMIŃSKI, 
GAŁECKI (73 JASIŃSKI), CZYŻOWICZ, TABAK 
(61 MOSKWA), KAMRAJ, MIŁKOWSKI 
(46 WŁODARCZYK) - ŻBIK (85 ROSA), GACEK.

MKS „CZARNI” J-L
ORŁOWSKI - MINIACH, BARTOSIEWICZ 
(67 CHRUŚCIEL), FIŁON, DUMAŃSKI - OKOŃ, 
KUCHARCZYK - TARASEWICZ, STANISŁAWEK, 
JAROSZ - GRZELAK.

Jelczanie wystąpili osła-
bieni brakiem Kacpra Tarki, 
Artura Sokala i Sebastiana 
Zgody - nieobecnych z róż-

nych przyczyn. Pierwsza poło-
wa przebiegała pod dyktando 
gospodarzy, którzy opanowali 
środek pola, dłużej utrzymując 
się przy piłce. Przyjezdni 
kilkakrotnie przedostali się 
przed pole karne miejsco-
wych, stwarzając największe 
zagrożenie ze stałych frag-
mentów gry, jednak bez efektu 
bramkowego

Podopieczni Piotra Bol-
kowskiego długo nie mogli 
znaleźć sposobu na jelczańską 
defensywę. Dopiero tuż przed 
końcem pierwszej połowy 
zdobyli bramkę „do szatni”. 

Kamil Miłkowski wykorzystał 
nieudaną pułapkę ofsajdową 
i w sytuacji sam na sam nie dał 
szans golkiperowi „Czarnych” 
- Piotrowi Orłowskiemu.

Po zmianie stron wołowia-
nie pilnowali korzystnego re-
zultatu, skupiając się na defen-
sywie, a przyjezdni odważniej 
atakowali. Z dystansu niecel-
nie uderzali Kacper Dumański 
i Tomasz Tarasewicz, a po 
rzucie rożnym bliski zdobycia 
powodzenia dla „Czarnych” 
był Łukasz Grzelak.

W 63. minucie gospodarze 
egzekwowali rzut rożny, naj-

wyżej wyskoczył niepilnowa-
ny Marek Gacek i efektowną 
główką podwyższył na 2:0 
dla MKP. 

Mimo kolejnych prób strze-
lenia bramek i to z obu stron, 
wynik długo się nie zmieniał. 
Dopiero w doliczonym czasie 
gry rezultat spotkania ustalił 
Gacek, po szybkim kontrata-
ku. Ten gol wywołał sporo 
kontrowersji wśród przy-
jezdnych, bo wcześniej fau-
lowany był Grzelak, a arbiter 
Igor Adamczyk nie zauważył 
ewidentnego przewinienia 
gospodarzy.

- Z przebiegu meczu mo-
żemy być umiarkowanie za-
dowoleni, tym bardziej, że 
walczyliśmy w osłabionym 
składzie - komentuje Grzegorz 
Ostrowski, prezes „Czarnych” 
J-L. - Długo stawiliśmy sku-
teczny opór faworyzowanemu 
rywalowi. Kilku naszych mło-
dych zawodników pokazało się 
z dobrej strony i to też możemy 
zapisać na plus. Szkoda ostat-
niego gola - Łukasz Grzelak 
został brutalnie sfaulowany 
w środkowej strefi e, a arbiter 
będąc blisko tego zdarzenia, 
z niewiadomych przyczyn na-
kazał grać dalej, co skończyło 
się stratą bramki. W następ-
nej kolejce zmierzymy się 
z „Mechanikiem” Brzezina, 
zajmującym trzecie miejsce 
w tabeli. Możemy obiecać, 
że powalczymy o zwiększenie 
naszego skromnego dorobku 
punktowego. 

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl

MKP Wołów - MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice 3:0

Lider za mocny

Drużyna „Czarnych” J-L (na fot. w białych strojach) wróciła z Wołowa bez punktów...

To
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z 

N
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Klasa „0” 
seniorów
Wyniki IX kolejki, 

rozgrywanej 
12 i 13 października

MKP - Czarni (relacja 
z tego meczu obok na stro-
nie), Orzeł Marszowice - 
Polonia Środa Śl. 2:2 (oba 
gole dla Orła strzelił Łukasz 
Kucyniak), KS Żórawina 
- GKS 2:2 (bramki dla 
zórawinian zdobyli Dawid 
Błachut i Kamil Kaczma-
rek), Mechanik - Energetyk 
2:1, Odra - Zachód 4:1, 
Olimpia - WKS 1:5, Orzeł 
Pawłowice - Pogoń 1:2, 
Parasol - Barycz 1:2. 

TABELA:
1. MKP WOŁÓW  9  27  32:03
2. WKS WIERZBICE  9  24  29:09
3. MECHANIK BRZEZINA  9  24  27:11
4. BARYCZ SUŁÓW  9  18  18:15
5. MARSZOWICE  9  16  28:21
6. ORZEŁ PAWŁOWICE  9  15  25:20
7. ODRA MALCZYCE  9  13  21:18
8. POLONIA ŚRODA ŚL.  9  12  26:22
9. POGOŃ OLEŚNICA  9  11  17:12
10. CZARNI J-L  9  10  18:26
11. OLIMPIA PODGAJ  9  10  19:30
12. PARASOL WROCŁAW  9  6  8:17
13. ZACHÓD SOBÓTKA  9  6  11:24
14. KS ŻÓRAWINA  9  5  8:20
15. GKS KOBIERZYCE  9  5  12:28
16. ENERGETYK SIECHNICE  9  2  11:34

* W następnej kolejce, 
w sobotę 19 października, 
„Orzeł” Marszowice zagra 
w Oleśnicy z „Pogonią”, 
„Czarni” J-L podejmować 
będą „Mechanika” Brzezi-
na, a KS Żórawina zmierzy 
się w Siechnicach z „Ener-
getykiem”. Wszystkie mecze 
mają się rozpocząć zgodnie 
z terminarzem o godz.15.00. 

 
(KAT)
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Już 3269 mężczyzn po pięćdziesiątce odzyskało 100% możliwości seksualnych

Nowy środek 
na potencję 
dla mężczyzn 50+
Wyprodukowany specjalnie dla mężczyzn w wieku dojrzałym bije rekordy popularności  
za oceanem. Nazywany afrodyzjakiem XXI wieku przywraca pełnię zdolności seksualnych, 
naturalnie odbudowuje libido i wzmacnia erekcję.

Statystyki są przygnębiające: 
ponad 60% 50-latków uprawia 
seks tylko 1–2 razy w miesiącu, 

a aż 1/4 wcale. Z kolei wśród 60-latków 
tylko połowa jest aktywna seksualnie, 
pozostali zamieniają się we sfrustrowa-
nych i zrzędzących emerytów, którym 
trudno przyznać się, że najbardziej 
w życiu boli ich brak seksu. Tylko, że 
to NIE JEST ich wina! Osłabienie libido 
i problemy z erekcją dotykają już co 
czwartego mężczyznę w Polsce, czego 
przyczyną są głównie: stres, pośpiech, 
niezdrowy tryb życia oraz niski poziom 
testosteronu we krwi. W końcu przy-
chodzi taki moment, że mężczyzna 
zaczyna mieć poważne problemy ze 
wzwodem. Rodzi to ogromną frustra-
cję, która niszczy jego samoocenę 
i rujnuje jego związek.

5 naturalnych substancji 
stymulujących erekcję
Jeśli ten problem dotyczy również Cie-
bie (albo Twojego męża lub partnera) 
– nie jesteś sam!

Z problemem braku (lub niepełnej) 
erekcji milionów mężczyzn na świecie 
postanowili rozprawić się naukowcy 
z ośrodka klinicznego w Houston. 
Najpierw na podstawie badań wyty-
powali najczęstsze przyczyny impo-
tencji. Następnie poszukali najlep-
szych, naturalnych sposobów, które 
pozwolą je pokonać. I tak stworzyli 
preparat, który łączy w sobie 5 

najsilniejszych substancji stymulu-
jących erekcję. Środek, który składa 
się w 100% z naturalnych wyciągów 
roślinnych (w przeciwieństwie do 
sztucznych dopalaczy dostępnych na 
rynku działających krótko i doraźnie).

Pan Marcin W. z Krakowa był jed-
nym z tysięcy mężczyzn w Polsce, któ-
rych dotknął problem spadku libido 
i braku erekcji. Oto jego relacja:

Mam 57 lat, żonę, dwójkę dorosłych 
dzieci. Od 28 lat pracuję jako organista 
w kościele. Problemy ze wzwodem 
zaczęły się u mnie od choroby prostaty. 
Z początku myślałem, że to chwilowe, 
ale niestety, chęć do seksu spadła, nie 
miałem wzwodu i stresowałem się. 
A moja żona lubi seks! Czułem, że zawo-
dzę ją na całej linii, że nasze życie intym-
ne gaśnie. Wiagry nie chciałem brać ze 
względu na nadciśnienie. No ale co ma 
zrobić facet, któremu nie staje? Samo-
ocena leci w dół, zacząłem sobie sączyć 
winko wieczorami. A moja żona zmieniła 
się w prawdziwą jędzę, biegała tylko po 
domu i trzaskała garnkami. Czułem się 
jak niepełnosprawny staruszek...

Któregoś dnia przeczytałem w ga-
zecie, że poszukują chętnych do 
wypróbowania nowego preparatu na 
potencję. I zgłosiłem się. Zwłaszcza, 
że pisali iż mogą brać go osoby z nadci-
śnieniem, chorzy na serce i prostatę. Po 
kilku dniach dostałem preparat pocztą. 
Dyskretnie opakowany w zwykłe, sza-
re, tekturowe pudełko. Zacząłem brać, 
jak pisali: jedną tabletkę rano, drugą 
wieczorem. I stał się cud! [śmiech]

Dokładnie trzeciego dnia wieczorem 
poczułem, jak narasta we mnie ochota 
na seks. Jakiś taki entuzjazm we mnie 
wstąpił i energia. Poczułem, jak sztyw-
nieję. Rewelacja. Tego dnia uprawiali-
śmy seks jak dawniej, a nawet lepiej, bo 
mogłem długo. I tak już zostało! Moja 
żona przemieniła się znów w fajną bab-
kę, chodzi zadowolona. Dobrze jest!

W jaki sposób 
preparat odbudowuje 
i wzmacnia mechanizm 
erekcji?
Działanie preparatu z Houston 
jest dogłębne i trwałe. Nie tyle 
sztucznie wywołuje erekcję  

(co w przypadku popularnych na 
rynku preparatów może być bolesne), 
ile permanentnie uzdrawia cały 
mechanizm i odbudowuje męskie 
libido począwszy od hormonów 
(zwiększa naturalną produkcję testo-
steronu w organizmie), na naprawie-
niu mechanizmu erekcji kończąc. 

Preparat działa na TRZECH głów-
nych płaszczyznach: 1) zwiększa 
produkcję tlenku azotu, który 
odpowiada za prawidłowy dopływ 
krwi do penisa i nasilenie erekcji; 
2) wzmacnia erekcję i pozwala 
lepiej ją kontrolować oraz wydłuża 
czas jej trwania poprzez zwiększenie 
ukrwienia ciał jamistych i utrzy-

manie na stałym poziomie stężenia 
cGMP, 3) poprawia libido i wydol-
ność seksualną (m.in. zawiera tzw. 
naturalną wiagrę, czyli peru-
wiański korzeń rośliny Lepidum 
meyenii – skuteczny afrodyzjak 
zwiększający doznania seksual-
ne i stosowany przez starożytnych 
Inków). W efekcie mechanizm erekcji 
zostaje NA TRWAŁE zregenerowa-
ny za pomocą naturalnych i bez-
piecznych dla zdrowia ekstraktów 
roślinnych. A mężczyzna odzyskuje 
możliwości seksualne takie, jak 
miał w wieku 20 – bądź 30-kilku 
lat! Bez chemii i sztucznego po-
budzania, jak to ma często miejsce 
w wypadku wielu innych dostępnych 
na rynku środków.

Dla kogo jest preparat? 
Preparat został stworzony specjalnie 
z myślą o mężczyznach DOJRZA-
ŁYCH w tym również cierpiących  
na nadciśnienie, dolegliwości układu 
krążenia czy prostaty. Nie powoduje 
skutków ubocznych, ponieważ  
nie wywołuje erekcji sztucznie,  
tylko naprawia jej mechanizm.  
Ale mogą go oczywiście stosować 
również młodsi mężczyźni. 

Preparat dotrarł niedawno  
do Europy. W Polsce jest dostępny 
wyłącznie w sprzedaży telefonicz-
nej. Zamawianie jest dyskretne,  
nie trzeba wcześniej nic płacić – 
dopiero w momencie odbioru prze-
syłki. Warto zadzwonić już dzisiaj, 
ponieważ pierwsze 100 osób  
otrzyma dofinansowanie!

TYLKO do24 października72%taniej!

Wyprodukowany specjalnie dla mężczyzn w wieku dojrzałym bije rekordy popularności 

100%
satysfakcji

Mąż dobiega już do 60. Za-
wsze wolałam starszych 
facetów, ale mam też 
swoje potrzeby! Ostatnio 
każda próba seksu koń-

czyła się kompletną klapą! Staszek 
zawstydzony swoją łóżkową nie-
sprawnością unikał mnie jak ognia. 
Miałam tego dość, musiałam coś z 
tym zrobić! Szukałam, szukałam i 
w końcu natrafiłam na ten preparat. 
Już po jednej tabletce zażytej przez 
męża wreszcie poczułam co to po-
rządny seks! A teraz po 3 tygodniach 
nie mogę wyjść z zachwytu. Każdego 
wieczora po parę godzin, znowu czuje 
się jak nastolatka!

Iwona (46 lat) z Płocka

Mąż dobiega już do 60. Za
wsze wolałam starszych 
facetów, ale mam też 
swoje potrzeby! Ostatnio 
każda próba seksu koń

czyła się kompletną klapą! Staszek 

Po skończeniu 60 lat czu-
łem się jak jakiś seksual-
ny inwalida. Martwiłem 
się, że przestanę wystar-

czać żonie i  będzie szukała wrażeń 
u  młodszych i  sprawniejszych… Ze 
względu na problemy z  sercem nie 
mogłem używać słynnych niebie-
skich tabletek. Lekarz zachęcił mnie 
do spróbowania tych naturalnych 
tabletek biostymulacyjnych. Mówił, 
że ich skuteczność sięga nawet 99%. 
No i  faktycznie. Nie miałem wybo-
ru, postanowiłem spróbować. To był 
strzał w dziesiątkę! Czuje się jakbym 
znowu miał 20 lat, a  czasem chcę 
mi się jeszcze bardziej niż wtedy! 
Już prawie 30 lat po ślubie, a z żoną 
jest tak jak na samym początku  
związku. Jest moc! 

Andrzej K. (67 lat) z Bud

naturalnie odbudowuje libido i wzmacnia erekcję.

Po skończeniu 60 lat czu
łem się jak jakiś seksual
ny inwalida. Martwiłem 
się, że przestanę wystar

czać żonie i  będzie szukała wrażeń 

Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią do 24 października 2019 r., 
przysługuje 72% zniżki na zakup naturalnego preparatu 
odbudowującego potencję i wzmacniającego erekcję. 
Zapłacisz wówczas 323zł 87zł (przesyłka GRATIS)!

Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią do Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią do 

OPRÓŻNIANIE MAGAZYNÓW!
WIELKA OKAZJA! WYJĄTKOWA CENA! 

  

   Zadzwoń: 81 300 37 22
   

Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)  
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